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RIER WARSZA 


PRENUMERATA 


„Kur; Warszawskiego 
aż ora kiem PUNEET | 
“W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 70. . 

Za odnoszenie do domu dopłaca 
pin ziedcomio kop. 6. 

a prowincji i w Cesare 
e: rocznie rs. 12, półrocznie 
re. 6, kwartalnie rs. 8, miesięe 
cznie rs. 1. 
(Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50. 

Numer pojedynczy bez doda — 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 
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Wtorek. 
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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne, 


ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-cj rano do 1-ej po południu, 


Dnia 28 kwietnia (I0 maja) 1892 
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Reklamy: za jeden wiersz, 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na 

E 


stepny raz kop. 20. 
Nekrel a: za wiersz15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 


jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz .10 kop.. 
każdy następny raz 8 kóp, 

Małe ogłoszenia za jeden 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze 
nie minimum 20 kop, 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs, 1, 

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
muje także Biuro Rejchmana È 
Frendlera, ulica Senatorska, 
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W Łodzi kantor własny, Pio 


i NAJWYŻEJ USTANOWIONY, 


pod prezydencją JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI 
CESARZEWICZA NASTĘPCY TRONU 
SPECJALNY KOMITET. 

-Ofiary pieniężne, składane do dyspozycji pozo- 
stającego pod prezydencją Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Cesarzewicza Następcy Tronu Specjalnego Komi- 
tetu do niesienia pomocy potrzebującym, w miejsco- 
wościach, dotkniętych nieurodzajem, jak również de- 
klaracje o chęci złożenia na rzecz potrzebujących 
ofiar w zbożu (w ziarnie i mące), przyjmują się w lo-, 
kalu Gabinetu Jego Cesarskiej Mości, przy moście 
Aniczkowa, codziennie z wyłączeniem dni niebiuro- 
wych, od godziny 1l-ej zrana do 3-ej po południu, 
Okar? od zamiejscowych należy adresować: $St.-Pe- 
tersburg, do Najwyżej ustanowionego pod prezyden- 
cją Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na- 
stępcy Tronu Specjalnego Komitetu. 


"" — W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
ty Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Dychą 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
Wotywa. 
- — W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana pojutrrze, o godz. 8-ej zrána, odprawiona będzie 
golenna, wotywa, - 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Pismo Ojca św. do sześciu kardynałów francuz- 
kich jest dokumentem politycznym. wielkiej. wa- 

ie Już w encyklice swojej do duchowieństwa. tam- 
atza Leon XIitty wygłosił ideę. pojednania 
kościoła z. rzecząpospolitą, w każdym razie. je- 
dnak to wezwanie papiezkie do zjednoczenia się: 
katolików. franeuzkich na gruncie legalnym rze- 
czypospolitej musiało nie wydać się żywiołom skraj- 
nym w katolickim obozie Francji dosyć wyraźnem 
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i Pegli 18-go kwietnia. 
Jest pod samą Genuą, już w stronę ku granicy 
franedzkiej, pałac nie pałac, zamek średniowieczny | 
nie zamek, na wązkim, silnie zadrzewionym przy] de | 
ku głęboko w morze wysunięty. Strukturą i poło- | 
Tejesto nieco przypomina słynny Miramare pod 

jestem. 

Jak się zowie ów zameczek, dotąd nie wiem. Gdy 
na horyzoncie wagonowej szyby wysunął mi się na- 
le przed oczy, wydał mi się jednak tak dobrze, do- 
zkądś znanym... Gdziem mógł go widzieć? 

I w pamięci stanęły mi duże, piękne fotografje 
właśnie tego zameczku i ogrodów jego, ogłądane 
przed laty. Jąłem wpatrywać się pilniej: tak, to ten 
właśnie zameczek pod Genuą, o którym nasłuchałem 
się nawet sporo. Tu pierwszych poślubnych miesię- 
cy kilka spędził z żoną, ach! z jak przecudną żoną 
swoją, jeden ze or ri dobrych moich... Zame- 
czek ów wynajął 1 prosto z przed ołtarza, z głę- 
bokiej, dalekiej północy, popędzili tu oboje zamknąć 
się sami, samiutcy, odcięci od świata, tu nad tem la- 
zurowem morzem, wśród klombów drzew ' pomarań- 


i energicznem, skoro zamiast ogłoszenia encykliki | 
drukiem, sześciu kardynałów francuzkich postanowi- 
ło wydać list pasterski, parafrazujący encyklikę 
w sposób, nie zawsze zgodny z intencjami Ojca św. 

Wiadomo, że list ów wywołał całą burzę: że skut- 
kiem jego opozycyjnych pogróżek i zgryźliwych re- 
kryminacyj radykaliści postawili kwestję rozdziału 
kościoła od państwa na porządku dziennym i przypu- 
ścili zażarty szturm do rządu w izbie, którego na- 
stępstwem było obalenie ministerjum  Freycineta. 
W ostatnich kilku tygodniach sytuacja pogorszała 
się z każdym dniem: minister sprawiedliwości, p. Ri- | 
card, począł biskupom opornym wstrzymywać wypła- | 
tę pensyj; msgr. Gouthe-Soulard znalazł naśladowców; | 
biskupi: Turinaz, Babtifolier i inni poszli jego torami, 
Sprawa | 
bierać obrót 
Leon XIII-ty ogłasza dziś przeto nową „missywę” 

| 


pojednania poczęła coraz groźniejszy przy- 


pod tymże samym adresem sześciu kardynałów, 
w której raz jeszcze wykazuje bezwzględną koniecz- 
ność uznania bez zastrzeżeń republikańskiej formy 
rządu przez katolików francuzkich. Dotąd zwyczaj- 
nie kościół czynił różnicę pomiędzy monarchiczną i 
republikańska formą rządu; oportunizm Leona XIII, 
który pozwolił mu już tyle odnieść cichych zwy- 
cięztw dyplomatycznych, przeważyłi tym razem szalę. 
Nie wątpić wszakże—i z samej misgsywy to nie | 
wypływa—że kościół francązki i nadal będzie miał 
prawo a nawet obowiązek obrony interesów swoich, | 
o ileby władza świecka aa Li, AA kolizje sumienia.. | 
Leonowi XIII-mu chodzi © to, aby stronnictwo kato- | 
lickie we Francji, pojednawszy się z zasądą republi- 
kańską, wytworzyć mogło obóz walki z radykali- 
zmem 1 atelizmem; stojącym u-góry, obóz uzbrojony 
w wszelaką broń współczesną, stojącą na poziomie 
udoskonalenia, jakie narzędziom walki nadał postęp 


szłości nie 


rowadzi do celu: z arsenału epoki 
potrzeba br: 


narzędzia, jeżeli się chce sprostać prze- 
nie znam bardziej niemądrego ży wra Jeżeli już 
jednak zaryzykować raz i poddać się dziwacznej 
modzię, to już istotnie jedynie chyba w tych warun- 
kach, w których chciał i mógł podróż swoją poślubną 
odbyć mój znajomy. 

Pewno, nie dla kaidao dostępna taka willegjatu- 
ra, w zameczku nad Rivierą, literalnie kupionym so- 
bie na miesięcy kilka, z własną służbą, własnemi 
końmi, powozami i niczem niezamąconą ciszą wła- 
snego at home. Poszukawszy jednak pilniej, są tu į 
jeszcze takie zakątki, gdzie nawet wśród nieustanne- | 
go przypływu i odpływu międzynarodowych tłumów | 
oazę jakąś zaciszną znaleźć dla siębie można. - Szu- 
kać jej należy po mniejszych, mniej głośnych t. zw. 
„stacjach” Riviery. 7 
- Jeśli mnie pamięć nie zawodzi, taki właśnie zaką- 
tek, odpowiadający wyjątkowemu usposobieniu i wy- 
jątkowym... wymaganiom, odnalazł dla siebie tu wła- 
śnie w Pegli — kto? Płoszowski. Powieści Sienkie- 
wieza nie mam pod ręką, ale chodzi mi uparcie po 
głowie, że znany epizod z „Bez dogmatu”, intermezzo 
pana Leona 'z piękną panią Davisową, rozgrywa się 
właśnie w Pegli. | 

Pegli?... Tak, nieinaczej. Wyraźnie tę nazwę czy- 
tałem w „Bez dogmatu”. Na kogo, jak ma kogo za- | 
tem, ale na wybór takiego Płoszows 
dzić się można. Do Pegli przeto—sprawdzić, cz 
istotnie tak wygodne łodzie kołyszą się na łagodnyc 
falach szmaragdowego morza, czy cienie palm tak. 


cywilizacji, Bojowanie zwietrzałemi ideami prze- | 


czowych, na nastroszonych blankami murów tara- | > Pegli leży o godzinę drogi od Genuy, „po tamtej 
sach, zalanych ciepłemi promieniami wiosennego | stronie” wybrzeża, zatem już nie ną Rivierze di Le- 
słońca Riviery. I z tej niezapomnianej na życie ca- | vante- (t.j. wschodniej), ale na Rivierze di Ponente 
łe dalekiej gościny u włoskiego morza przywieźli do | (t. j. zachodniej). Stacją to zimowo-wiosenno-jesien- 
kraju za wspomnień moc wielką i—specjalnie | na; drugorzędna w stosunku do St. Remo, do Mento- 
dla nich zakątka tego uroczego sporządzone widoki. | ny, do Nizzy, do Cannes. Łączy ją z Genuą raz: ko- 
Te widoki właśnie miałem oto przed oczami in na- | lej nadbrzeżna, bezpośrednio nad . morzem biegąca 


$ | w stronę Rieviery francuzkiej; powtóre: linja tramwa-~ 
. Wszelkich t; zw, „podróży poślubnych”:nie cierpię | jowa, specjalnie przestrzeń Genua-Pegli obsługująca. 


ol " siypoatęwia 


| 
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| 
uroczo ciepłe, a blaski słoneczne tak upajające!... 
|| 


| 


| 


kowska 7/284, telefonu nr. 343. 


ciwnikówi, korzystającemu z wszystkich jej zdoby, 
czy intelektualnych, 

Taką zdaje się być myśl głęboka Leona XIII-go: 
nie mogąc obalić I francuzkiej, pra- 
gnie użyć jej za narzędzie do osiągnięcia tradycyj- 
nych celów kościoła. Hasła średniowieczne: Gesta 
Dei per Francos przyświeca wyobraźni Leona XIII-go, 
głoszącego pojednanie kościoła z rzecząpospolitą. 

Kombinacja Saracco-Giolitti utrzymuje się wpra-. 
wdzie na powierzchni, ale nie posuwa się naprzód 
jej urzeczywistnienie. Tymczasem coraz śmielej i czę- 
ściej wyłania się znowu na rynek polityczny firma 
Crispiego, z którym król Humbert podobno kon- 
ferował. Czyżby na serjo wróciły już czasy gwałto: 
wnego sycylijczyka? P. Crispi na ławach opozycji 
nie zjednał sobie więcej sympatyj, niż ich zostawiał; 
ustępując z fotelu ministerjalnego. Wątpimy, ab 
wskrzeszenie jego już teraz dało się uskutecznić. 
Prawdopodobniejszym jest powrót Rudiniego z wy- 
raźniej narysowanym programem finansowego odro- 
dzenia Włoch, z Elleną i Giolittim w roli finanso- - 
wych regeneratorów. 

W piątek oczekiwano w izbie angielskiej posta- 
wienia wniosku, żądającego zastanowienia. się nad 
tem, czy nie nadeszła „już pora utworzenia osobnego 
parlamentu w Dublinie dla spraw irlandzkich. Wnio- 
sek postawić miał deputowany z Armaghu,. Aleksan- 
der Blane. W ostatniej chwili Aleksander Blane 
cofnął się, jak przypuszczają, pod w ływem Gladsto- 
ne'a, który nie uważa snadź chwili dzisiejszej za 
wołaną do odkrycia zasłony mistycznej z swe 04 | 
wych projektów jego irlandzkiego home ruleu. Na- 
tomiast w piątek wygłosił lord Salisbury w Covent- 

irlandzki nazwał 


w 


garden mowę, w której home rule'i 
zgubą i u iem Anglji - 
Br.Z 
Pegli, to najpierw miasteczko. Wijące się po wzgó- 


rzach wybrzeża uliczki wązkie, niektóre wysokiemi 
murami od ogrodów po obu stronach odcięte, kościół, 
jam ayam domy tuż nad morze schodzące, je- 
ica, po której idą tramwaje u samego morza, 
że aż dziwne wrażenie, dla tych co morze Północne 
pamiętają, sprawia ten ruch uliczny nad samem mió- 
rzem, to obryzgiwanie pianą fal spokojnych prze- 
chodniów i wozów. Morze Śródziemne nie ma ani 
wydm piaszczystych Belgji i Niemiec, ani skał niedo- 
stępnych wybrzeży angielskich; nie ma. przypływu i 
odpływu; miasteczka i wioski gnieżdżą, się bezpośre- 
dnio u miejsca, gdzie przychodzą kłaść się zazwyczaj 
spokojne, lekko pieniące się, cicho szemrzące fale. 
Po nad miasteczkiem, białem od murów, zielonem 
od ogrodów niezliczonych i... okienie, stoją wzgórza 
silnie zadrzewione formalnemi lasami oliwnemi, 
a wśród tych wzgórz osiadła słynna, kosztem siedmiu 
czy też więcej miljonów lirów dźwignięta i przepy- 
sznemi ogrodami, parkiem, kjoskami, fontannami, 
grotami, kaskadami otoczona willą Pallavicini-Du- 
razzo. Osobliwość to w swoim rodzaju; zwłaszcza 
roślinność jej ogrodów (cedry, magnolje, kawa, wa- 
nilla, banany i t. p.) wspaniała. Właściciel willi jest 
potomkiem ostatniego z 1797-go roku doży genueń- 


iego chyba zgo- |.skiego. 


Z dworca kolei, zagłębionego w kotlinkę, którą 
w tem miejscu idą pociągi, wychodzi się na placyk, 
skręca się w uliczkę i oto długa, duża krata żela- 
znych sztachetów: za nią sanktnarjum, chciałem pò- 
wiedzieć: oaza drugiego na całe Pegli, skromniejsze- 
go niż Grand hotel, hotelu „Pegli”. ; 

Krok jeden za bramę i jesteśmy w ogrodzie. 
U stóp naszych, ścieżki grubym, morskim żwirem 
usłane, obramowane agawami, nad głową pinje, pla- 
tany, pomarańcze, drzewa cytrynowe całe od dojrze- 
wających owoców żółte; przesuwamy się mimo palm. 
zwieszających “ma ścieżki natrętnie liście swoje 
ogromne; tam latanja, jak kupa parasolów na płasko 


W SIEDLCACH. 
(Sprawozdanie specjalne Kurjerń Warszawskiego.) 
D: 9/V 1892: 
` Wyjeżdżamy z Warszawy o godz. 9-ej m. 46 zrana 
f w półtrzeciej 0 stajemy w Siedlcach. Do- 
prawdy, tak prędko i blizko, że się czujemy třochę 
zażenowani, iż jesteśtity tu po faz pierwszy. 

Siedlce mile pociągają czystością i dbałością 0 
względy hygieniczne. Dwie główne ulice: Warszaw: 
skai Piękna, szerokie, dreewami wysadżone i ža- 
mknięte w dwa szetegi domów jednopiętrowych, 
wrąż z kilkonia przeeżnicami, Gałóść nierńal niiasta 
stanowią. Budowle nad wyraz skromne, fatusza nie 
wyłączając. Do najokatalszych należy gmach dyrek- 
cji Towarzystwa kredyżowego ziemskiego i zabudo- 
wania pałacowe, mieszczące dziś władze gubernjalne. 
Stoją one na skraju pięknego parku, w którym pięk- 
ny starodrzew nęci przechodnia do spoczynku, Tuż 
obok kościół i plebanja, w zieleni ogrodu ukryta, i sta- 
rożytna brama, do przedmieścia wiodąca, bardzo do- 
brze zachowana. 

Zanotujmy jeszcze, żó Siedlce liczą około 18,000 
mieszkańców, że mają stację dwóch kolei, kilka wca- 
le przyzwoitych hoteli, teatr czasowy w gmachu klu- 
bu, wiłający gości wiejskich „Halką”, przez trupę 
Sarnowskiego wykonaną, a będziemy mieli ogólniko- 
we pojęcie o żaieście, powtarzamy, zasługującem na 
to, ażeby stać się celem wycieczek, choćby dla odwie* 
dzeńia froczego parku, 

„, Pożądanego w tym kierunku ky A spodziówać 
się też należy od prowincji, któtej Siedlce są ser- 
cein, Oddział siędlećki w ostatnich zwłaszcza oža 

wybitne zajął miejsce w nacze władzach Towa* 
rzystwa kredytowego ziemskiego. Podniósł to z + 
znanięm prezes kaczjng bę wyborów, p. Stanisław 
Dezydery Szlubowski z Branicy, gdy po rannem na- 
bożeństwie w kościele i złożeniu przysięgi w ręce p. 
gubernatora, otwierał zgromadzenie wyborcze. Za- 
znaczywszy, iż powołany do przewodnictwa wybo- 
rom p. Stanisław Bujno, z powodu choroby mańdatu 
wykonać nie może, p. Szlubawski w przemówieniu 
swojem uwydatniał pomyślny rozwój Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przypisując go w znacznej 
mierze trafności wyboru osób do sterowania nawą in- 
stytucji. W tej mierze — rzekł dalej — odznacza się 
oddział siedlecki, którego przedstawicieli cechują zna- 


` jomość przedmiotu, jean obowiązków i umie- 


jętność utrzymania harmonji pomiędzy stowarzyszo- 
Ti a whaia ii üstäwy. W ubiegłem Świecia 
spotkał ten oddział zaszczyt prawdziwy, przez powo* 
łanie na prezesa komitetu szanownego p. Ludwika 
Górskiego, składające dowód uznania jego istotnych 
zasług, wdzięcznie zapisanych w sercach stowarzy- 
szonych. 
Słowa te szczeremi przyjęto oklaskami. 


rozpiętych, ówdzie gruba, że we dwóch nie objąć, 
aczkolwiek niewysoka palma daktylowa z—-dojrzałe+ 
mi na niej owocami, w pośrodku trawnika idżie wy< 
soko w górę dracena; Altana cała z dużych krzaków 
kameljowych, osypanych kwieciem białem,  bladoró* 
żowem, ciemnoróżowem, a od niej w stronę biegną 
grzędy nizkich róż berbatnich, woniejących okrutnie, 
a w drugim szeregu nad niemi kołyszą się osypujące 
się już centyfolje, Oyprysy i jakieś sosny egzotyez+ 
ne kładą ciemne plamy na zieloności sadu... 

Między tym ogrodem, do którego żaden szmer 
miejski nigdy nie dolata, a morzem (entre mer et jai- 
din) stoi hotel. Frontem opiera się o ogród; budowlą 
całą, misterną komplikacją schodów i sal wyższych 1 
niższych schodzi stokiem wzgórza aż bezpośrednio 
niemal nad morze, na które ma zwrócone balkony 
południowe i okna, s i 

Trafiamy w samą porę, na obiad właśnie. Czas 
jest tylko zajrzeć do przęznaczonego dla nas pokoju, 
otworzyć balkon ną morze huczące weale przyzwoicie 
dzięki kilkadniowecow wzburzeniu i niepogodzie, prze- 
rzucić się w mniej „turystowskie” ubranie i: 

— Sala jest na dole,„—objaśnia nas wcale czystą 
niemiecczyzną pokojowa, 
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Na schodach powtarza nam to samo garson po- 


francuzkn, a dotarłszy do wspólnej dużej sali, już na 

oziomie morza, do sali bardzo- przypominającej an- 
gielskich hotelów commercial-room, natrafiamy na fra- 
zes biegłej angielszczyzny, którym wita nas sama 
właścicielka hotelu, i r 

Mając trzy języki do wyboru, pozwalamy sobie wy- 
brać Da nasz użytek—franeuzki. 

Przy table d'hote już zebrano towarzystwo całe. 
Osób niedużo, bo sezon chyli się ku końcowi. Natu- 
ralnie nie braknie starego anglika z młodą angielką, 
oczywiście mąż i żona, amerykanki, damy lat cezter- 
dziestu, przybyłej nad Rivierę solo gdzieś z pod Fila- 
delfji lub Chicago, jakiejś staruszki, wspierającej się 
na kiju, dokoła której cała służba się kręci. Trochę 
włochów, nawprost mnie dwie piękne panny z Włoch 
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żal z powodu zgonu kilku pożytecznych członków To- 
warżystwa, prägponni pokrótce ogólne obowiązki 
stowarzyszonych wobec wyborów i, zapraszając na 
asesorów: pp. Władysława Ostrowskiego z Krasnej 
i Aleksandra Makowskiego z Woli Ossowińskiej za 
sekretarza zaś ks. Swiatopełk Mirskiego % Worońca, 
właściwe czynności. wyborcze otworzył. : 

Poprzedziły je tylko jeszcze dwa referaty; zńana | 
już ezytelnikom odpowiedź komitetu na wnieski sto- | 
warzyszonych, odczytana przez p. Ludwika Bryndzę, | 
i sprawozdanie dyrekcji szezegółowej, złożone przez | 
p. Jana Roztworowskiego. | 

W ciągu głosowania, toczącego się spokojnie i | 
z przykładną jednomyślnością, stowarzyszeni. - skła- 
dali jednocześnie- podpisy na wnioskach, o których 
wczoraj wspominaliśmy w sprawozdaniu z ponese: 
nia przedwyborczego. 

Ž tych pozwolimy sobie tu przytoczyć w. całości 
dwa ważne wnioski szan. sędziego Władysława Bu- 
chowieckiego ż Kołczyna; brzmią one, jak Radan: | 

Wniosek pierwszy: „Z uwagi, że tylko prawidło: 
wo dokonaną taksa dóbr daje pojęcie 6 ich wartości 
fzeczywistej i słażyć. może Jedytio i wyłącznie za | 
czynnik do unormowania wysokości pożyczek Towa: | 
rzystwa, Że pt koniki regulator tych pożyczek, 
mnożnik podatkowy, nić ma Żadnej podstawy racjo- 
nalnej i w wielu razach daje błędne o edo dóbt | 
pojęcie, stowarżyszeni oddziału siedleckiego ttprasza- 
jå władze Towarzystwa, aby postarały się w drodze 
właściwej wyjednać usunięcie itwagi do art. 99 usta: 
wy 2 r. 1888-g0.” | 

Wniosek drugi: „2 uwagi, że silny kapitał rezet- 
wowy jest mi i „podstawą każdej instytucji 
fimansóWwej, zaś Towarzystwi kredytowemu ziem- 
skiemu niezbędny jest dla możności udzielania ulg 
stowarzyszonym, a zmniejszenie go mogłoby Hah 
gńąć za sobą przywrócenie opłaty grosza a 
stracyjńego, że redukcja kapitału rezerwowego mo- 
głaby żle wpłynąć na kurs listów zastawnych, co 
wsżystkich stowarzyszonych, zaciągających pożyczkę | 
ptżedewszystkiem obchódzi, że kapitał ten stanowi | 
własność nie jednostek, lecz ogółi stowarzyszonych, 
rozdział żaś jego nastąpić może jedynie W razie roz- 
wiązania i likwidacji Towarzystwa, że wreszcie w ra: 
zie zwrotu rzeczonego kapitału przy spłatach poży 
czek stowarzyszeni, znajdujący się w b szych wać 
runkach hypotecznych, natychmiast do spłaty swych 
pożyczek 1 zaciągania następnie nowych przystąpićby 
mogli, celem otrzyniania udziału w repaftycji, €0 in= | 
teresowi ogółu stowarzyszonych szkodliwemiby było 


stowarzyszeni niżej podpisani, dbali o pomyślnoś 
instytucji i szersze względy interesu ściśle z nią 
związanego ogółu większej własności ziemskiej ma- 
jąc a uwadze, upraszają władze Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, aby przy wszelkich proje- 
ktach kapitał rezerwowy w dotychczasowej normie 


południowych, czafnookie a bladolice, którym papa 
imama nieustannie wody do wina dolewają. An: 

ielsku , zwyczajem angielskim, przepłukuje so: 

ie paluszki w szklance ciepłej wody, francuz opodal 
przepłukuje sóbie wodą równie ciepłąusta, sala nie 
duża, zaciszna; bufet poważny przy ścianie, wszystko 
jedno z drugiem ma jaknajmniej cech hotelowych. 
Na stole prym trzymają sherry i chianti, Kuchnia 
francuzka z nieodzowną jednak włoską jedną jedyną 
zawsze i wszędzie zupą z makaronem tartym parme- | 
zanem. 

Nazajutrz, że pierwszy to był dzień świąt wielka- 
nocnych, podano nam przy śniadaniu rodzaj pasztetu, | 
przekładanego miazgą... karczochów!  Specjał ów 
wyjątkówy figurował na menu pod nazwą towrte pas- | 

lá (tort wielkanocny). Jak żyję czegoś podo- 
nego nie tknąłem widelcem. W dodatku półmisek | 
cały ubrany był—kameljami. | | 

Ale ijedyna to nioże ezysto włoska „yk tyc nat | 
ność. Reszta wszystko w tej stacji ma: charakter | 
kosmopolitycznego komfortu, mającego wszędzie nie- 
wzruszone cechy swoje i prawidła. . 

- Przedęwszystkiem tedy -— spokój i cisza. Gdzie 
się dało tylko położyć — nasłano dywany, Służba | 
stąpa cicho, mówi cicho, dyskretnie do drzwi puka. | 
Klamki i zawiasy nie wydają nigdzie nawet szmeru; 
dzwonki brzmią lekko, przytłumionym dźwiękiem, ; 
jakby zaledwie muśnięte delikatnemi rączkami dy- | 
styngowanych angielskich. Zady i miss, "Przy śŚnia- | 
daniach i objadach idzie po sali zaledwie szmer | 
przyciszony rozmów. Najgłośniej po całym hotelu | 

zwala sobie przemawiać—morze pod balkonami. 

zasem daleką ulicą wlokący się wieczorem włoch 
pijany rzuci jakiś okrzyk nieprzystojny, co odbije się 
echem e kurytarze hotelowe. Natychmiast soli trze- 
źwiących i eterów woń delikatna po kurytarzach | 
z dź przepływa; to jakaś miss lub lady, draśnięta | 
w nerwy niemile, flakonikiem się zabawia, woń, 

W czytelni z dużą na morze wychodzącą werendą 


same niemal wyłącznie dzienniki angielskie; z nie- 


W końcu | przemówienia | rzewodniczący wyraził | dwom ratom wyrównywający ż zawsze utrzytta 


/ piradeł, może jeszczę kamy 
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iy Tdo 
zredukowania tegoż z tytułu spłaty pożyczek woale 
nie dopuściły.” | 

Wnioski te, na oddzielńym afkisżu spiśanę, zy- 
skały liczne podpisy. 

Między stowarzyszonymi obiegały jeszcze dwa ata 
kusze, również podpisami öpätry Wane, zktótych iér- 
wszy obejmował cały szereg wniosków senatorą 
Chwaliboga (znaglenie do wprowadzenia ubeznieczeń 
ogniowych, zniesienie podatku griiitówńegó, jako 
podstawy taksy, ułatwienie parcelacji, zabezpieczenić 
od strat z obniżki kursu listów w razie zmiany stopy 
procentowej i terminu umorzenia nowych listów, 
zostawienie stowarzyszonym możności. deklatowania 
w razie emisji listów bezseryjnych, jaki procent na umo» 
rzenie kapitału przy każdej rario chcą uiszczać i t. 
drugi zaś zawierał 5 punktów: 1). wprowadzenie s 
stemu opłaty rat z dołu; 2) użnańie bezseryjności A 
procentu amortyzacyjnego za dowolne; 3) przywró: 
cefiie $ 56 ustawy dawnej Tow. 2 przed r. 1860 goł 
4) wyjedhanie kredyti bankowego i 5) zniesienie 
mnożnika w dbechym systemie taksy, 

Gdy jedni pódpisywali wspomniane doktmeńty do 
władz naczelnych Dowatzystwa, inni zaś przygot 
wali kartki wyborczej komisja rewizyjna, (formówah$ 
prżeż preżydjnii ż pp: Konrada Daszkiewicza-Kó: 
rybuta, Aitonićgó Radgówskiego i Btanłsłówa Ki: 
pe rety sprawdzała w biurach dytekcji rach 
oddziału siedleckiego. 

Czyaności wyborcze tyimeżaseń raźno posuwały 
się haptżód, dzięki uproszczonej ód lat dwóch proce- 
dńrze głosowania z kartek — dawniej głosowańó ză 
pośrednietiyem list drukowanych, obejmujących ña- 
żwiska kilkuset członków, mających prawo być wy: 
bfanymi — tak, iż rozpoczęte dhok godziny 116] 
przed południem wybory ostatecznie ukończyły się 
o godz. 3% po południu, Rezultatu ich nie powta» 
rej znany jest juź bowiem z dwóch depesz obszera 
nych. ` 

Na zamknięcie tych kilku kartek niech mi wolne 
będzie wyrazić podziękowanie obu prezesom — wy- 
borów p. Śzlubowskiemu i dyrekcji miejscowej ps 
Chrzanowskiemu, ża pómoc, życzliwie okązywaną 
pzedatawnicielom prasy w wykonywaniu ich obowiąz: 

ów sprawozdąwczych., i t 

I jeszcze drobna uwaga. Ogólnie ż wielkiem uzna- 
niem przyjęty został system zwoływania zgroma- 
dżeń przedwybótczych, mających na cela RET 
porozumienie się, co do 68ób kandydatów, jak i eo do 
spraw finansowych, któremi, po ujęcia ich w rę 
wniosków, stowarżyszeni pragną wystąpić do wła 
Towarzystwa. Sądzimy, że równie sympatycznie 
powitane będą i zebrania powyborcze, w stawia 
głoszącej o trzydniowym okresie wyborów przewi= 
dziańe, a prżeżnaczone do omówienia spraw czystó 
fachówo-gospodarskich. 

Dotąd, z chwilą ukończenia wyborów, kończył się 


mieckich Kölnische- Zeitung, z francuzkich Figaro i 
Revue Suisse; z włoskich, wychodząca w Rzymie po 
francuzku Jalia, bardzo dobre czasopismo codzienne 
i D Seccolo XIX nie medjolańska ale genneńska ga- 
zęta, Całe stosy i tomy angielskiego modom poświę- 
cóhego żurnalu The Cientlewoman. Dlaczego u nas 


tak mało ów tygodnik rozpowszechniony? Dlaczego 


panie nasze gustują tak wyłącznie w jakiejś Za Sat 
son lub. Mode illustrée? tą, | 

Przy sposobności w Pegli zadałem sobie fi 
przejrzeć kilka roczników tego Gentlewoman. J. 
różnica] co zą smak i eo za istotna, prawdziwa dys 
stynkoją! Jeżeli już koniecznie w zagraniczne „mo: 
dy” wpatrywać sią mamy, radzę szczerze, zapatruj+ 
my się już raczej na—angielskie. Panie nasze zro- 
zamieć nie chcą, że to, co im nieraz żurnale francuz» 
kie podają, a za niemi niektóre nasze, to odbicią ja- 
kichś niezgrabnych, niegustownych pomysłów, 
mieckich, To słynny Der Bazar dostarcza tych bo- 
homazów, któremi się panie nasze lubują. Nie poe 
wiądam zą bohaterem Fredry: 

"M bo polem czy lasem 
Miło angielską milę przejęchać się czasem; 

ale wiem to jedynie, że i w samej Anglji i na konty» 
nencie nie widziałem bardziej dystyngowan, ch ubrań 
i strojów, jak angielskie, obecnej chwili przesa” 
ą możę angielki w nadawaniu swoim ubraniom 
cech męzkich, Paltoty, kołnierzyki stojące, krawa* 
ty, kapelusze niemal zupełnie męzkie.  Czagem te 
dziwaczne nad wszelką dozwoloną miarę, czasem. 
chciałoby się posądzić -pierwsze lepsze angielskie 
małżeństwo, żę ci państwo mają jedno wspólne palto 
i tuzin wspólnych kołnierzykówale ten tylko, kto 
nigdy nie widział pur sang pyowich fin desidcle czu» 
iem rzucać na angielki 

za przegadę w ich modzie. . 

W dzień, gdy pogoda sprzyja—długie spacery nąd 
morzem, lub na skalne nasypy daleko w morze idące, 
niemiłosiernie obryzgiwane rozbijającemi się o nie 
falami. Lub spacer łodzią po morzu prawdziwie- 
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"wysubtelniają się i rodzaje przestępstw. Dzikie, ohydne 
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też zjazd stowarzyszonych, o ile jednak nam wiado- 

mo, myśl przeznaczenia trzeciego dnia na zebrania 

powyborcze zdobywa sobie licznych zwolenników, 

i jeżeli w r. b. jeszeze nie dojrzeje, podczas nastę- 

poych wyborów niewątpliwie urzeczywistni się w kil- 

u chętnych do inicjatywy dyrekcjach, a z czasem 
może obejmie ogół 10-iu okręgów Towarzystwa 
Fr, Olszewskią 
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Na powyższych zasadach oparto system więzień celko- 
wych w Plötzensee. Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
iż t. zw. cela wszelkie stósunki przecina więźnia ze świa- 
tem. Chódzi tu przedewszystkiem o wyrobienie w-prze- 
stępcy poczucia wartości pracy i wolności. Doświadcze- 
nie dowiodło, iż pozbawienie wolności silniej działa od 
kar cielesnych; zdarzało się, iż więźniowie sami, jak o ła- 
skę, dopraszali się o zamianę kary zamknięcia inną, bodaj 
najcięższą. Mówca przytacza między innemi przykład pe- 
wnego rzezimieszka, który tysiąc razy karany był ciele- 
śnie i najmniejszej nie okazał poprawy. Pozbawienie 
wolności, a więc swobody działania, wraz z przymusem, 
oto najpotężniejsze czynniki poprawcze. 

Prócz nauki i pracy, umoralniających więźnia, nie za- 
pomniano i o rozrywkach; stanowią je przeważnie książki. 
W Plutzensęe stosowanemi bywają wszelkiego systemu 
więzienia, a więc i wspólne, przy tych ostatnich wszakże 
baczną zwraca się uwagę na płeć i wiek przestępców. 

W Prusiech wiek, w którym rozpoczyna się odpo- 
wie dzialńość karna, oznaczona od 12-go roku życia, 
gdy w Anglji 7-letnie, we Francji zaś już 9-letnie dzieci 
ulegają karom sądowym. W Plötzensee, jeżeli kara ich 
trwać ma do roku, kształcą je w rzemiosłach. Z zarobku 
swego więzień wcale nie korzysta, oprócz nagrody, jaką 
mu wydzielają w chwili opuszczenia zakładu lub za wyją: 
tkowo dobre sprawowanie się, spożyty śledź za te pienią- 
dze, szczypta tabaki lub tanie cygaro wydaje się oczywi 
ście więźniowi wypuszczonemu pod każdym względem 
przysmakami lukulusowemi. 

Na czele więzienia w Plötzensee stoi dyrektor, przeło- 
żony oddziału wojska w liczbie 3,000 ludzi, wraz z pułko- 
wnikami majorami, kapitanami itd, Więźniów przebywa tu 
1,800, choć więzienie obliczone jest tylko na 1,500. 
Urzędników czynnych jest tu 170, a między nimi dwóch le- 
karzy, trzech duchownych ewangelików, jeden katolicki i 
rabin, 7-u nauczycieli. Zakład posiada własną fabrykę 
gazu, Liczba więźniów większą tu jest, niż we wszystkich 
razem zakładach W irtembergji lab Holandji. System cel- 
kowy tak jest urządzony, iż przestępcy ani w kościele, ani 
na przechadzce nie widują się. ze sobą, Urządzenia sani- 
tarne nic nie pozostawiają do życzenia, gdy bowiem prze- 
ciętnie w zakładach karnych ulega' chorobom 50"/, wię- 
źniów, w Plotzęnsee zaledwie 14'/, zapada na zdrowiu, 


Ze świata kaźni, 


- „Wymiar kary w starych i nowych czasach wraz z rzu- 
tem oka na więzienie w Plötzensee”, oto mniej więcej te- 
mat, który posłużył drowi Starke, tajnemu nadradzcy są- 
dowemu, do wygłoszenia odczytu w berlińskiem Towarzy- 
stwie polytechnicznem, 

Wraz z podnoszeniem się kultury— głosił prelegent— 


zbrodnie z przed wieków złagodniały dziś niejako, jakkol- 
wiek nie zmniejszyła się ilość czynów karygodnych. Na- 
suwało się tedy pytanie, wedle jakiej zasady miano karać 
przestępców. Dawniej wymierzano kaźń, opierając się na 
poczuciu zemsty, stosując, karę Śmierci w formach jej naj- 
okrutniejszych. Jak zaś była stosowana często, dość jest 
wspomnieć kronikę sądową Norymbergji. W jednem tem 
mieście tylko w latach od 1501—1525-go stracono 1,159 
ludzi; nie tajemnicą jest również, iż w czasie panowania 
Henryka VIII-go w Anglji w państwie tem 72,000 ludzi 
padło z ręki kata. O sposobach tracenia już samo t, zw. 
ćwiertowanie świadczy. Stosując karę tę, obcinano ręce 
lub nogi ofierze, kadłuby rzucając po drogach i ulicach. 
W Niemczech, a w szczególności w Brandenburgji i Pru- 
siech, względnie do niedawna jeszcze, bo niewiele ponad 
wiek temu, 'z równem barbarzyństwem karano. Między 
ipnemi, zwyczajem tu było włóczęgów karać po raz pier- 
wszy chłostą, po raz drugi piętnowaniem, stryczkiem zaś 
za trzecim razem. ` 
Mimo wszakże surowości tej nieludzkiej, świata nie po- 
prawiono, co też w końcu skłoniło do zmiany systemu, 
Wprowadzono karę więzienia; przestępców : bez różnicy 
płci i wieku, bez względu ńa stan zdrowia, zamykano ma- 
sami, co zakłady karne zamieniało w rozsadniki moralnej 
i fizycznej zarazy, W zakładach tych ohydne zapanowa- 
ło powietrze, a skutków jego doświadczyli na sobie sę- 
dziowie angielscy, gdy im pewnego razu przyszło w wię- 
zieniu londyńskiem „New-Gate” w bliższe wejść zetknię- 
tw ora sapre s. p rinor. sapali | naadrowia, = Petersb. wied. donoszą, iż naczelnik głównego 
= re onia | zarządu; więziennego, Gałkin Wrayskij, w towarzy- 
Przy wprowadzeniu systemu cel więziennych, więzienia anini 5 jnspektorów,„ziitłądu szadedzić ma 
samotniego, używano początkowo cel, budowanych kolisto; |viczjcnia w nast pujących miejscówościach: Warsza- 
tak, aby oko więźnia nie miało stałego punktu oparcia, | wą, Siedlce, Lublin, Radom, Kielce, wieś Huta Szkla- 
Dozwalano im jedynie używania książek do nabożeństwa. | pa Piotrków, Łódź, Sieradz, Kalisz, Łęczyca, Płock, 
Gdy wszakże i tą drogą żadnej nie zdołano osiągnąć Po- | $ omża, Suwałki, Grodno, Białystok, Mińsk, Smo- 


prawy, za przykładem systemu, używanego w stanach f A à r ich. 
kwskierskich Ameryki, jęto z dobrym skutkiem wprowa- leńsk, Witebsk oraz w gubernjach nadbaltyckich 


dzać po więzieniach pracę i nauki. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


ięknej barwy, często tak spokojnem, że obłoki, jak | 

ezioro na tafli swej gładkiej odbija. Lub wycieczką 

edna, druga do villi Palavicini. Lub wycieczką do 
nuy poblizkiej, 

Wieczorem po obiedzie towarzystwo całe zbiera się 
we wspomnianej wspólnej sali na dole. Panowie py- | 
kają cygara, przeglądając dzienniki; panie bujają się 

roc chair'ach, raz po raz nóżki w żółtych skó- | 
| 
| 


Jak wiosenna przez rok cały 
Zawsze modna ta — riviera... 

Ale — powiedzą mi—wszystko to bardzo pięknie, 
wierzymy na słowo, że pod palmą daktylową, z roz- 
sypanemi wkoło po piasku kameljami, przy wysmu- 
kłej butelczynie chianti, z piękną lady przed oczami, 
żyje się wcale przyjemnie tam u stóp Alp liguryj- 
skich, na wybrzeżu jednej z najpiękniejszych zatok 
w świecie — ile jednak, za pozwoleniem, to wszyst- 
ko... kosztuje? 

Sam uprzedzam to hirtaria: Nie dla opisywania 
pejzażów, opisywanych już nieskończoną ilość razy, 
tu jestem. Pejzaże, wrażenia wzroku zostawiam dla 
siebie, jako miłe na lata pózniejsze wspomnienia — 
chciałbym się w inny sposób przydać kogubadź tam, 
u siebie. Otóż uprzedzić śpieszę, że riviera, to jest 
obie riviery i di Ponente i di Levante, zwłaszcza ta- 
ły ich pas włoski, drogie są, bardzo drogie. Mają 
nawet to do siebie, że tak np. jak w Belgji prawie 
nie sposób żyć tu stosunkowo oszczędnie. Chyba— 
chyba, że ryzykuje kto przyjechać na rivierę i nie a 
nie tej riviery nie użyć. Niech w takim razie lepiej 
zostanie w domu lub jedzie gdzieindziej. Po to, aby 
zapakować się gdzieś w ciasną, wązką, ciemną, bru- 
dną i areyniewonną uliczkę miasteczka, doprawdy 
niewarto, chociaż by to miasteczko było najautenty- 
ezniej włoskiem miasteczkiem i geograficznie leżało 
na samej rivierze. 

Pozwolę też sobie nie wspomnieć o t.zw. pierwszo- 
rzędnych hotelach i pensjonatach. Co zaś do drugo- 
rzędnych, jak np. wspominany wciąż w tej notatce 
„Hótel de Pegli”, to koszt dzienny pobytu przedsta- 
wia się mniej więcej w ten sposób. i 

Pokój duży, o dwóch oknach (jedno stanowią drzwi 
balkonowe), wychodzących bezpośrednio niemal na 
morze, z wysokiemi sufitami, kominkiem, dywanami, 
wygodną ościelą; tylko, jak wszędzie we Włoszech, 

opijnemi poduszkami, kosztuje dziennie 


rzanych bucikach wymykając—naturalnie przypad- 
kiem—z pod falującej sukni. 

Jednem słowem e far miente... (| 

W tej chwili właśnie, kiedy to słowo piszę i oczy 
od ćwiarki TEn odrywam, mam w otwartem ọ- 


Białe kwiaty kameljowe, | 
„Lekko liśćmi palm strząśnięte, 
Po ogrodów? ścieżkach drzemią 
Na rivierze di Ponente, 
Wydrzemują w. słońca blaskach 
Jakieś błogie far nienłe 

Na poslaniu ciepłych żwirów, 
Na rivierze di Ponente, 


I wysmukła, blada /ady 
arasolką kwiaty StrąCś, 
ak te kwiaty wątla Sam4, 
U stóp cichych palm marząca, . 
w egzotyczny m wonnym sadzie 
Właśnie ranną kąpiel bierze, 
Kąpiel blasków i powiewów 
Wczesnej wiosny na rivierze. 


Potem idzie, hen, nad morze 

O werendy balustrade 

Wsparć się rączką, a na rączce 
Oprzeć wdzięcznie czoło blade. 
Lazurowe w dole morze 

Cicho pianę fal swych: kładzie 
Do stóp lady; wkrąg rozwiewa 
Wiatr pomarańcz woń po sadzie, 


Na tem morza tle błękitnem, 
W palm i cytryn wdzięcznej ramie, 


w 


błyskiew Jońca na warkoc 
Jak do tw „zy pięknej damie! 
Żaden żurnal w strój tak cudny, 
W powab taki nie ubiera, 


z mik 
z jednen łóżkiem 5 lirów, z dwoma 8 lirów. Usługa 
od osoby dziennie 1 lir, Pierwsze śniadanie wczesnym 


= Nowosti donoszą, iż kuratorowie okręgów nau- ! nieurodzajein, nie dała się nakłonić 


| 
| 


kowych zbierają obecnie niezbędne materjały w celu 
dania swej opinji, o ile możliwem jest ograni- 
czenie ulg wojskowych, przywiązanych do stopnia 
wykształcenia bez szkody dla samej sprawy oświaty 
publicznej. 

=— Swiet pisze: Według otrzymanych informacyj 
z Wiednia, wiadomość, jakoby baron Hirsz wyrzekł 
się dalszego prowadzenia emigracji żydowskiej, oka- 
zuje się błędną. Przedstawiciel barona Hirsza zro- 
bił przeciwnie rządowi russkiemu nową propozycję 
co do przesiedlenia z granie Rosji 3,200,000 żydów 
w ciągu lat 25-ciu. Projekt powyższy zbadany Z0- 
stanie dokładnie, poczem dopiero nastąpi ostatnia 
decyzja. 


== W Moskwie, jak donoszą dzienniki tamtejsze, 
ma być otwarta nowa szkoła specjalna dla młynarzy. 
Kurs szkoły trzechletni. Przedmioty wykładowe 
następujące: arytmetyka, geometrja, arytmetyka 
handlowa, buchalterja, fizyka, mechanika, nauka 0 
towarach, zasady chemji, geografja, rysunki i kali- 
grafja. W szkole, oprócz zajęć teoretycznych, prowa- 
dzone będą zajęcia praktyczne. Do szkoły przyjmo- 
wani będą kandydaci od 15 lat wieku ze świade- 
ctwem z ukończenia trzech klas szkoły średniej. Wpis 
do szkoły oznaczono na 60 rubli. 


= MNowosti dowiadują się, iż opracowany został 
projekt, na zasądzie którego ma być wprowadzony 
do ustawy o karach artykuł, orzekający, że lekarze 
i weterynarze za niezawiadomienie władz o wypad- 
kach zarazy podlegać będa karze do 300-tu rubli lub 
zamknięciu w więzieniu do 3-ch miesięcy. 

= Pan zarządzający ministerjum komunikacji 
mianowany został, jak donoszą dzienniki petersbur- 
skie, członkiem komisji zbożowej, pozostającej pod 
przewodnictwem rz. r. t. A. Abazy. 

== Birż, wied. donoszą, iż utworzona została ko- 
misja, złożona z przedstawicieli ministerjum wojny, 
spraw wewnętrznych i finansów w celu obmyślenia 
środków przeciw możliwości dostania się cholery do 
okręgu zakaspijskiego, a ztąd i w granice państwa. 
Według otrzymanych Sakay petha wiadomości, epi- 
demja choleryczna wybuchła w Afganistanie. 

== Z Petersburga piszą w sprawie zniesienia za- 
kazu wywozu zboża z granic państwa, że narady ko- 
misji w tym przedmiocie, prócz znanych wyników, 
dały jeszcze bardzo ważne przyczynki do szybkiego 
rozwiązania sprawy. Przedstawione przez ministe- 
rjum finansów sprawozdania poszczególnych komite- 
tów gieldowych i inspektorów podatkowych i znaj- 
dujacych się w głównych miejscowościach kraju za- 
pasach zbożowych, wykazały znaczną przewagę za- 
pasów pszenicy, przewyższajacych zapotrzebowania 
za cały czas aż do jesieni, gdyż, jak to stwierdzono 
na posiedzeniu, nawet ludność gubernij, dotkniętych 

e zastąpienia 


rankiem (herbata, kawa lub czekolada z bułkami i 
masłem) 1, lira. Drugie śniadanie między 12-tą a 
1-szą 3 liry. Obiad między 7-mą a 8-mą 4, lira. 
Obowiązkowe do śniadania i obiadu wino: butelka od 
lij do 4 lirów (najbardziej wzięte chianti, najlepsze 
z włoskich win w ogóle capri). Policzyć proszę. 

Za wygodę, zdrowotność miejscwości, za dobroć 
i obfitość jedzenia, za rozmaitość i przyjemnóść wra- 
żeń ręczę. Nie ręczę tylko za wytrzymałość na dłuż- 
szą metę każdej... kieszeni. 

Zaledwie się wyszło na brzeg morza, gdziebądź, 
byle na włoskiem wybrzeżu, i stanęło, gapiąc się 
w sposób „zagraniczny” na panoraraę, można być pe- 
wnym, że nagle, ni ztąd ni zowąd, wyrośnie, jak 
ż pod ziemi, jakiś włoski malec w oberwanych spo- 
dniach i pomiętym kapelusiku, porwie w garść pier- 
wszych lepszych muszli kilka, tuż pod nogami leża- 
cych i z najwdzięczniejszym uśmiechem poda je panu 
lub pani. Co? w prezencie może?... O, wcale nie. On 
je pana lub pani — przedaje! Tak, nie inaczej. Z pod 
własnych nóg porwie ci włoch muszłę i z najwyższa, 
bezezelnością zaproponuje ci ją — kupić; zerwie liść 
z drzewa nad twoją głową i staraćsię będzie tobie sa- 
memu go spieniężyć. 

Drobny rys— ale w nim eały sposób postępowania 
włochów Z cudzoziemcami, 

W Niemczech, we Francji, w Anglji endzoziemice 
jest najczęściej gościem. We Włoszech mie jest niw 
nigdy. Jest tu tylko zawsze dojna krową. Jak rola 
„panny na wydania” zatruwa młodość, tak rola „cu- 
dzoziemca” we Włoszech zatruwa wiele, wiele rozko- 
szy włoskiej podróży. 

„Pieniądz nie ma woni” — mawiał cesarz Wespa 
zjan. Nieprawda. Nabiera lub traci on niemało swcj 
wartości, stosownie do tego, jak i kto go daje, stoso- 
wnie do tego, jak i kto go bierze, 3 

Zachowajmy nasz pieniądz, jeżeli już nie wyłączni 
dla siebie, to przynajmniej nie dla stróżów Kapitolu, 
Wezuwjusza i Riviery. > 


Czesław Jankowski 


+= 
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zwykle używanego żyta przez pszenicę. Wobec te- 
go zastanawiano się przeważnie nad cofnięciem za- 
kazu wywozu pszenicy, a ponieważ większość człon- 
ków komisji nie chciała odstąpić od przyjętej po- 
przednio zasady stopniowego znoszenia zakazów 
wywozu, przeto omawiana już sprawa pozwolenia na 
ogólny wywóz owsa zeszła ze stołu obrad i zajęto 
się kwestją wywozu pszenicy, którą postawiono na 
pierwszym planie, przed owsem. Jak słyszeliśmy, 
otwarcie granicy dla wywozu pszenicy oczekiwane 
jest na d. 27-my b. m., a jako termin przywrócenia 
wywozu owsa z całej Rosji podawany jest d. 18-ty 
czerwca r. b. Co się tyczy ogłoszenia przywrócenia 
wywozu kukurydzy z całej Rosjii owsa z portów 
morza Baltyckiego, to nastąpi ono w końcu bieżącego 
tygodnia. 


= Jak nas informują z Petersburga, ustanowiono, 
a niebawem zalecone będzie do wykonania, nowe pra- 
wo co do cudzoziemców, pracujących w kopalniach 
w charakterze kierowników i zwierzchników, począ- 
wszy od najwyższych, a skończywszy na całkiem 
podrzędnych stanowiskach. Oto odtąd nie wolno bę: 
dzie przyjmować właścicielom kopalń nietylko pod- 
danych zagranicznych, ale i osób, nie władających 
biegle językami: russkim i polskim. Wszyscy ci zaś 
technicy i majstrowie tej kategorji, którzy okażą się 
czynnymi w kopalniach w chwili wydania nowego 
prawa, będą zobowiązani do opuszczenia zajmowa- 
nych stanowisk w ciągu lat 5-ciu. Z inicjatywy ko- 
mitetu centralnego Towarzystwa przemysłu i handlu 
w Petersburgu podjęte być mają w krótkim czasie 
już starania usilne o rozciągnięcie uchwalonego pra- 
wa, dotyczącego wyłącznie, jak na teraz, Królestwa, 
także na przemysł fabryczny. Za motywy do przedsta- 
wienia władzom potrzeby takiej reformy w personelu 
technicznym wielkiego przemysłu fabrycznego posłu- 
żyć mają głównie dwie okoliczności: 1) że technicy, 
majstrowie i podmajstrowie pochodzenia obcokrajo- 
wego, nie władając po większej części zupełnie lub 
bardzo niedostatecznie językiem ludności robotniczej, 
nie znając warunków miejscowych życia jej i zwy 
czajów, nietylko nie przyczyniają się do ściślejszej 
organizacji fabrycznej, ale przeciwnie dopomagają 
i są najczęściej bezpośredniemi czynnikami dezorga- 
nizacji i rozstroju i 2) że wiedzy fachowej swojej, pra- 
cując nawet po kilkadziesiąt lat w jednej miejscowo- 
ści, nie przekazują i nie przelewaja na ludność tutej- 
szą, w tej samej gałęzi przemysłu pracującą, nie przy- 
noszą więc ogółowi przemysłu krajowego żadnego 
trwalszego pożytku. 

== Qd wtorku ubiegłego tygodnia, jak donosi nasz 
korespondent, bawi w Łodzi delegat komitetu cen- 
tralnego Towarzystwa przemysłu i handlu w Peters- 
burgu, p. Biełow, który powtórnie już przybył tam, 
celem uzupełnienia danych, posłużyć mających do 
porównawczego zestawienia warunków rozwoju prze- 
mysłu fabrycznego okręgu piotrkowskiego i moskiew- 
skiego. P. Biełow zdołał dotychczas zwiedzić tylko 
dwie fabryki: Towarzystwaakcyjnego wyrobów baweł- 
nianych Izraela K. Poznańskiego i przędzalnię paro- 
wą, tkalnię, farbiarnię i wykończalnię Rudolfa Bor- 
sta w Zgierzu. Obecnie p. Biełow zajmuje się ze- 
stawieniami cyfr płacy roboczej w fabrykach łódz- 
kich i moskiewskich. Za kilka dni delegat petersbur- 
ski opuszcza Łódź, udając się na Warszawę, gdzie 
zatrzyma się krótko do Petersburga, zkąd dopiero 
według zmienionego planu pojedzie do Moskwy. 


= Nowy projekt ustawy kasy wkładowo-zalicz- 
kowej kelnerów warszawskich, wzorowany na podo- 
bnej ustawie DAPTAR) w Moskwie i Odessie, 
zawiera następujące główniejsze punkty: 1) kasa za- 
kłada się w celurzbierania oszczędności i zaciągania 
w razie istotnej potrzeby potyorak na umiarkowany 
procent; 2) obowiązkowe wkłady jednorazowe nie 
mogą być mniejsze jak rs. 20, a każdy uczestnik wi- 
nien jest wnosić przynajmniej po 1 rs. co tydzień; 
3) członkami kasy są wszyscy usługujący w restau- 
racjach, cukierniach, kawiarniach i hotelach, lecz je- 
dynie mężczyzni pełnoletni; 4) pryncypałowie, t. j. 
właściciele pomienionych zakładów, mogą być człon- 
kami-protektorami, biorącymi czynny udział w za- 
rządzie kasy, lecz bez korzystania z przywilejów tak 
pod względem lokacji swych funduszów, jak i zacią- 
gania pożyczek; 5) każdy członek-protektor wnosi 
jednorazowo 100 rs. lub płaci 12 rs. rocznie na rzecz 
kasy; 6) fundusz, powstały z wkładów i składek 
członków-protektorów oraz innych ofiar, w połowie 
przelewa się na rzecz uczestników, w połowie zaś 
ma być przeznaczony na różne zapomogi i wsparcia 
dla wdów czy też sierot po nich pozostałych, bez 
względu czy byli lub nie uczestnikami kasy; 7) wszel- 
kiemi sprawami kasy kieruje. wybierany co trzy la- 
ta zarząd, złożony z 12-tu osób, w połowie z uczestni- 
ków, w połowie zaś z członków-protektorów; 8) atry- 
bucje ogólnych zgromadzeń winny mieć charakter je- 
dynie wyborczy, bez wszelkich innych decyzyj, a wnio- 
ski oddzielnych członków będzie rozpoznawał zas 


= Wszystkie koleje zawiadomiono, że zarząd ko- 
lei baltyckiej przeuiesiony z Rewla do Petersburga 
i mieści się na dworcu tejże kolei. 

= Z polecenia inspekcji rządowej kolei, plany | 
stacyjne, dotąd umieszczane w salach pasażerskich, | 
mają być porozwieszane w biurach zawiadoweów; 
ekspedycjąch towarowych, tudzież we wszystkich | 
miejscach dostępnych dla publiczności. | 


== Zarządy tutejszych kolei zostały zawiadomio= | 
ne, że zapowiedziany w tym czasie przyjazd do War- 
szawy pułkownika Wendrycha odłożono. O ile wia- | 
domo, pułkownik Wendrych otrzymał misję zbada- | 
nia organizacji inspekcji rządowej na kolejach, Po 


skończeniu tej czynności, pułkownik Wendrych ma 
przybyć na rewizję kolei tutejszych. 


== Starszy inspektor kolejowy, inżenier Gorbu- 
now, po dokonaniu rewizji kolei dąbrowskiej, dzisiaj 
wyjechał do Petersburga. 


== Naczelnik rachuby głównej kolei nadwiślań- 
skiej, p. Rapaport, wczoraj wieczorem powrócił z Pe- 
tersburga. 


== Zarząd kolei terespolskiej otrzymał wiadomość, 
że pierwotnie przeznaczony na dyrektora tej kolei in- 
żenier Głazenap zrzekł się tego stanowiska; dyrekto- 
rem kolei terespolskiej, według wieści, krążących 
w sferach kolejowych, ma być inżenier Iłowajskij. 


= W celu powiększenia dochodów kasy miejskiej 
magistratowi m. Warszawy polecono opracować 
szczegółowy projekt utworzenia nowego podatku, 
któremu podlegać mają wszyscy właściciele targów 
(bazarów) prywatnych w naszem mieście, 


«= Przy zatwierdzaniu budżetu wydatków i do- 
chodów miejskich na r. b. ministerjam spraw we- 
wnętrznych zezwoliło na udzielenie szpitalowi Dzie- 
ciątka Jezus PORA: bezprocentowej z sum miej- 
skich w ilości 19,581 rs., a to na pokrycie deficytu 
za r, 1891-szy. Suma powyższa, również jak udzie- 
lona w r. z. pożyczka w ilości 29,314 rs. ma być 
zwrócona kasie miejskiej ratami w przeciągu ezte- 
rech lat bez procentów. 


= Opracowany przez komisję, wyzgaczoną z łona 
rady dobroczynności publicznej i przedstawiony do 
ministerjum projekt zmian w ustawie szpitalnej, jak 
się dowiadujemy, nie w zupełności został zatwierdzo- 
ny. W projekcie zalecone pewne zmiany głównie co 
do atrybucyj naczelnych lekarzy szpitalnych. Zwró- 
cony prójekt wkrótce zakomunikowany będzie tejże ` 
samej komisji dla wprowadzenia uzupełnień i zmian | 
podług wskazówek ministerjalnych, 


==: Według ostatniego urzędowego spisu, dokona- 
nego w początku r. b., ludność Warszawy liczyła: 
mieszkańców stałych 244 590 (mężczyzn 115,891 i 
kobiet 128,699) i niestałych 245,827 (męż. 114,743 i 
kob. 131,084), czyli razem 490,417. Dodawszy do 
tego stały garnizon warszawski, liczący 32,716 żoł- 
nierzy, ogółem w początku r. 1892-go miasto nasze 
liczyło 523,133 ludności. Że zaś w r. z. liczba miesz- 
kańców stałych i niestałych wynosiła 465,272 (męż. 
226,246 i kob. 239,026), zatem w ciągu r. 1891-go 
ludność Warszawy powiększyła się o 25,145. 


== Jak donosi Gaz. poł., na odbytych licytacjach 
w lombardach prywatnych sprzedano: podsnr. 29-ym 
na Miłej 277 fantów i osiągnięto przewyżki 126 rs., 
a pod nr. 20-ym na Starem Mieście 539 z przewyżką 
288 rs., którą właściciele kwitów mogą odebrać. 


== W wypełnieniu zapisu $. p. Józefa Kuryerówa, 
przyznano nagradę 50 rs, lokajowi Walentemu 
Choińskiemu, który 17 lat przesłużył u szambelana 


Lachniekiego. 


= Zapis uczniów do szkoły miejskiej trzechkla- 
sowej (o sześciu oddziałach) rzy ulicy Śliskiej pod 
nr, 28-ym już się rozpoczął, Kandydaci do tej szkoł; 
mogą składać egzamin bądź z końcem maja, bądź 
też po wakacjach w sierpniu. 


== Na dokonanie gruntownej naprawy ścian, okien | 
i drzwi oraz danie nowej podłogi w zabudowaniu tu» | 
tejszego aresztu policyjnego zarząd miejski wyasy- | 
gnował 2000 rs. Roboty powyźsze dokonane ża | 
w ciagu lata. 


== Sezon leczniczy w Druskienikąch zacznie się 
jm 17-go b. m. i trwać będzie do dnia 27-go wrze- | 
nia. | 


= W dniu węzorajszym przyjechał intendent o- | 
kregu wojennego nadamurskiego rz. r. st. Popow; 
wyjechali zaś: prezes komitetu detri GA kredy- | 

towego ziemskiego ochmistrz Ludwik Górski do gu- 
bernji siedleckiej, ochmistrz hr. Tołstoj do Peters. | 
burga i kurator szpitala św. Łazarza rz. r. st. Usti- | 
mowicz do Łowicza. | 
| 


== Z teatru. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Faust”, w Rozmai- 
tościach „Musotte” i „Klucz od zatrzasku”, a w No: 
wym „Miss Halyct" 


KURJER WARSZAWSKI — Dnis 10 mają 1892 m: 


n *_ Mm 


* Maggi ukaże się jatro na deskach teatru Wielkie- 
go w komedji „Kcan”. ; 

* Teatr Letni w ogrodzie Saskim otwarty będzie 
w dniu weś leg 

Przedstawioną zostanie pierwszy raz sztuka w Czte- 
rèch aktach p. Alfreda Konara „Bankruci”, 

W obsadzie figurują panie: Barszczewska, Chrasz- 
czewska, Litidowa, Meska, Niewiarowska, Queler 
i Trapszówna; pp. Borawski, Czarnecki, Frenkiel, 
Kotarbiński, Ładnowski, Narkiewicz, Nowicki, Ostrow- 
ski, Prażmowski, Rapacki, Szymanowski i Wojda- 
łowicz. | 

Widowisko rozpocznię się o godzinie 8-ej. 

.* Grana z powodzeniem w teatrze Małym wesołą 
krotochwila w trzech aktach Laufsa „Dom warjatów”, 
ukaże się jutro pierwszy raz na deskach teatru No- 
wego. 
Widowisko zakończy operetka Offenbacha „Mąż za 
drzwiami”, urozmaicona sparodjowaną sycyljanke 
z „Rycerskości wieśniaczej. 

* „Profesor moralności” Valabregne'a, przeniesio- 
ny wczoraj na scenę teatru Nowego, zyskał jeszcze 
w szefszych ramach. 

Humor i dowcip, w jakie zabawna ta krotochwila 
obfituje, udzielały się pronon licznie zapełnia- 
jącej widownię przy ul. Królewskiej. ' 

Bawiono się więc doskonale i gorąco oklaskiwano 
rających, zwłaszcza pp; Morozowicza, Sikorskiego, 
rubińskiego i panią Fillebornową. 

Następne przedstawienie „Profesora moralności” 

dane będzie w piątek. 

* Wczorajsze 49-te przedstawienie komedji Ka- 
zimierza Zalewskiego ałżeństwo Apfel” zgroma- 
dziło do teatru Rozmaitości licznych widzów. 

Wykonawców główniejszych ról przyjmowano b. 
gorąco. 

* Wczorajszego wieczora znajdowało sięna przed 
stawieniach osób w teatrach; Wielkim (czwarte przde- 
stawienie trupy włoskiej) 306, Rozmaitości 255, No 
wym 308, w cyrku 42, na koncercie orkiestry Kas- 
M w Dolinie Szwajcarskiej 131. 


= Kolonje letnie. 

Wczoraj, w przedostatnim dniu sprawdzania do» 
wodów ubóztwa i stanu zdrowia dzieci, lista zamknię. 
ta została cyfra 770. 

Dziś ostatni dzień kwalifikowania kandydatów.. 

Za dni kilka rozpocznie się superewizja, na którą 
dzieci będą kartami poćztowemi na dzień oznaczony 
wzywane do lecznicy I-ej. 

Dziecko, które się okaże przy superewizji bez» 
względnie potrzebującem wysłania don Ciechocinka 
lub na wieś, otrzymą odpowiednią legitymację, za» 
pewniającą wyjazd. 

Nim czynność ta będzie ukończona, fundusze po- 
trzebne muszą być całkowicie zebrane, w przeci 
wnym razie nawet dzieci wylegitymowane pozostaną 
na bruku warszawskim, smutne zawodem doznanym, 
znękane chorobą. I 

Organizatorowie kolonij letnich oczekują wczesne: 
go napływu licznych ofiar, szezęgólniej od osób, któ- 
re w ubiegłe lata pomocy swej kolonjom letnim stale 
udzielały. Ą X 

Piękną ofiarę ze swego ćzasu i pracy skłąda ną 

rzecz kolonij letnich p. Rudolf Graff, gimnastyk. 
- .P. Graff zakład swój prowadzi latem w Ciechocin» 
ku; otóż zobowiązuje się wszystkie wyslane do Cies 
chocinka dzieci gimnastykować według uznania le- 
karzy bezpłatnie, poświęcając na ten cel jedną go- 
dzinę dziennie. 

Organizatorowie kolonij oczywiście przyjęli zwdzię- 

nością tę ofiarę, kłóra niezawodnie dla pewnej 

czby kolonistów cięchocińskich będzie wielkiem do- 
brodziejstwem. 


== Zbiory. 

Muzeum origine we Rrascati, własność hr. 
Branickiego, z każdym niemal dniem wzbogaca się 
nowemi a nader cennemi okazami. 

W tych dniach p. Barej, stały korespondent Mu- 
zeum, zamieszkały w Kandzie, nadesłał z Merwu dwa 
bardzo rzadkie okazy, a mianowicie: Kuropatwę ol- 
brzymią (Petrone Gallus Caspius), oraz okaz Bia- 
łorzytki (Lexicola capistrata). 

Zarząd Muzeum spodziewa się także w tych dniach 
nadejścia kilku już zapowiedzianych okazów od p. 
Kalinowskiego, stałego korespondenta tegoż Muzeum 
w Peru i kilku okazów z „Jardin de Plantes” w Pa- 


ryżu w zamian za wysłane tam dublety z kraju za- 


kaspijskiego i peruwjańskie. 

w Muzeum znajduje się również ciekawa kolekcja 
muszli (własność ks. Lubomirskiego), bogaty zbiór 
owadów tęgopokrywych p. Wańkowicza; wspaniała 
kolekcja jaj, pochodząca z darów pani z hr. Rzy- 
szczewskich Makomaskiej, pp. Grabowskiego i Wi- 
ktora Godlewskiego. 

Oprócz oddziału ornitologicznego, 
także wspaniały zbiór zwierząt, który zostanie wkrót 
ce uporządkowany i umieszczony w osobnej sali. 

Ze zbioru etnograficznego, własność pp. Karłowi* 


` 


Mhzeum posiada ¢ 


= 


' 


x 


Nr. izy 


gia 


cza, Wasilewskiego i in., który zostanie już w paź: 
dzierniku odebrany i dokompletowany wielu nowo- 
nabytemi egzemplarzami, utworzy się oddzielna ko: 
lekcja, która jeszeze w r. b. otwarta będzie dla pu- 
bliczności. | > wh 

Jest również projekt otwarcia dla publiczności bez- 
płatnie Muzenm ornitologicznego, a nawet istnieje 
plan zbudowania specjalnego wejścia do niego od 
nl. Książęcej. 

= Z Doliny. 
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Wczorajszy koncert w Dolinie Szwajcarskiej chwi- . 


dowo był zakłócony deszczem. | 

Orkiestra wraz ze słuchaczami przeniosła się do 
przerobionego na letnią salę koncertową dawnego 
cyrku, gdzie wykonano drugą część programu. 

= Próby węgla. — . 

Zarząd kolei nadwiślańskiej, w celu przekonania 
się, 0 ile wypadki pożarów lasów istotnie pochodzą 
ze złego gatunku węgla, w tych dniach przystąpi do 
szeregu prób nad tym opałem. 

W tym celu parowozy, przeznaczonę do eksperty- 
ży, będą opalane rozmaitemi gatunkami węgla, już 
dostarczonego przez wszystkie wybitniejsze kopalnie. 

Przy próbach będą obecni technicy i inżenierowie 
wydziału mechanicznego. 


= Ruch towarowy. á i 

Ruch towarowy na kolei nadwiślańskiej tak się 
sżywił, że droga ta zaledwie może ay przyjmo- 
waniu i przywożeniu masy wagonów ładownych, co; 
dzieunie przybywających do Kowla z kolei połu- 
dniowo-zachodnich. 

Średnio drogi te oddają kolei nadwiślańskiej 
dziennie po 280 wagonów ładownych, idących prze- 
ważnie do Mławy. 

Wskutek takiego stanu rzeczy, na kolei nadwi- 
ślańskiej puszczono w ruch wszystkie pociągi towa- 
rowe, przewidziane w rozkładzie jazdy czyli dziewięć 
par. 

== Balon captif. 

Zarząd fabryki balonów w Saint-Dónis wysyła do 
Warszawy wielkich rozmiarów balon captif, pod 
nadzorem kapitana Gilberta. 

* img ma być umieszczony na polu mokotow- 
skiem. 


== Przedsiębiorstwo cyrkowe. 
Dotychczas tylko cudzoziemcy organizowali towa- 
tzystwa cyrkowe, nowością więc będzie cyrk, jaki 
zamierza utworzyć p. Wiktor Łuczyński, b. właściciel 


ziemski w gubernji suwalskiej. i 
Wspomniony pan Ł. pięciu lat występował 
w różnych cyrkach zagranicznych w charaktetze 


konnojeżdzca. 

Obecnie znalazłszy wspólnika w osobie jednego 
z warszawskich kapitalistów, organizuje własny sra 
z którem zamierza w przyszłym zimowym sezonie 
rozpocząć przedstawienia w naszem mieście. 

. Podług zrobionych obliczeń, utworzenie pierwszo: 
siad cyrku wymaga około 50,000 rs. kapitala 


ładowego, a taką własnie sumą pan Ł., bawi 
obecnie w Zk, już rozporządza, s wr 


r» Kradzieże. se" w 
mieszkałej przy ul. Złotej pod ym Wandzie Choj- 
nackicj skradziono bieliznę wartości 400 rs. — Z moch 
jubilera Benjamina Żeberki przy ul. Freta pod M S4-ym skra- 
re (kilka zegarków i innych wyrobów w ogóle na sumę 

Dodedlizyjć ktedzióty. j, kradzież 

onosliismy już o systematycznej, kradzieży spełnion 

w sklepach ielickiego Pam Tiape, Arona Rozenkata, Sj 
Ryfeń olcowej, Welta, Lucji Herszkopf, Vogla i Szpanboka. 

„Złodzieje dostawali się do sklepów w nocy, mając poro» 
bione klucze przez ślusarza Andrzeja Kisielewskiego, do któ- 
rego przy ul. Ciepłej pad Na 7-ym wynoszono towary. 
Sprawcami kradzie: (Ar tanisław Piotrowski, Andrzej 
Szczepański i Marcin Bentkowski, których obecnie ujęto. 

Część rzeczy skradzionych w wymienionych wyżej skle- 
pach odebrano. i 

= Na uczynku. ENT 

W przojéciu przez Żelazną Bramą Teofila Katzowa poczuła, 
Žo ktoś wyciągnął jej ren, © kieszeni. 

lbinę Prędecką przytrzy: 


Jeiekającą z łupem złodziejkę 
mano, 

„Na przystani statków sko Hersz Kronenberg obudził 
się w chwili, gdy mu ktoś rewidował kicsżonie, 

Okazał się brak portmonetki z kilkunastu rublami. 
~ Złodzieja w osobie Hersza Sztejna, zamieszkałego pod M 
1l-ym przy ul. Dzikiej, ujęto. 

t = Sehwytani. 

Vod M 23-im przy ul. Elektoralnej został przy 
Wincenty Plewako, który spełnił kradzież 
chowskięgo, i 

Przy ul. Targowej pod M 150-ym schwytano Julję Buchol- 
tzową, która będąc w służbie u pani Franciszki Kwiatkow= 
skiej pod M 4-ym przy ul, Bielańskiej, skradła różne klej- 
noty. 


ytrzymano również Jana Sebastjanowa, który pokradł 
ara przedmioty w szynku pod M -ym przy uj, 
— Rabunek, 
Zamieszkały 
Wencio, w z 

pac goi Ta kie | Taon robi b 
3 wej obrony, u obiciu i rabu= 

sie zabrali mu woreczek s kilkunastu obiad s 


many 
u Jang Korzu- 


pod M3i-ym przy ul. Przemysłowej Józef 
rzejściu przez Białoskórniczą późnym wieczorem, 


| pa gorki 


= Zagadkowe zniknięcie. 
Zamieszkała przy ul. Długiej pod M B-ym Rapalska w dniu 
25-ym kwietnia r. b. posłała swego 16-letniego syna- z biżu- 
terją do zastawienia w lombardzie, 
. do obecnej chwili nie wrócił i pomimo poszukiwań na 
ślad jego nie natrafiono. ~ 


| = Ktwave zajścia. 

|” Wezórajszego wieczora w bawarji z N 6-ym przy ul. 
Bednarskiej Jan Leśniewski i Emil Jamiołkowski posprze- 
czali się przy kufel ku o jakąś bagatelkę, 

- Pierwszy z nich, rozgniewany na towarzysza, pochwycił ku- 
felek i z taką siłą uderzył Jamiolkowskiego w twarz, że ten 
upadł żałany krwią i stracił przytomność, 

Jamiołkowski, po udzieleniu doraźnej.potmocy, został od- 
wieziony do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Piotr Terys, zamieszkały pod Ne 25-ym przy ul. Krochmalnej, 
powracając nocy dzisiejszej do domu, ha regu Wroniej 
i Ogrodowej spotkał Józefa Jankowskiego, szlifierza z pod 
M 22-90 przy nl. Wolskiej. 

„Jankowski, mając oddawna złość do Terysa, rzucił się na 
niego z nożem. 

R ppadoiąći zaslaniał się lewą ręką, którą Jankowski 
przebił, 

Rannego odwieziono do szpitala św. Ducha, a Jankowskie- 
go aresztowano. 


= Z niedozoru. y 3 
Nader smutny wypadek zdarzył się pod M7-ym przy ul. 


mieszkaniu na trzeciem piętrze pozostawiono bez żadne- 

go donor bawiącą sięna oknie, dwuletnią dziewczynkę, Łaję 
„Qzulnę. 

Dziecko zdołało otwórzyć źle domknięte okno i przechy- 
liwszy się, spadło na podwórze. 

Podniesłono dziewczynkę z ciężką ranę na głowie. 

Wezwany lekarz stwiefdził wstrząśniecie mózgu; życiu 
dziecka grozi niebezpieczeństwo. 


= Wściekłe psy. $ 

W dniu wczorajszym ukazały się wściekłe psy na ul. 
Królewskiej i na Solen. 

Kilka pokąsanych psów odesłano pod obserwację wetery- 
naryjną. 
Z ludzi nikt, na szczęście, szwanku nie doznał 


= Pożary. 

Pod N+ 40-ym przy ul. Podwale, w izdebce stróża, od silnie 
rozgrzanego pieca zapaliła się garderoba i różne sprzęty. 

W mieszkaniu Eleonory Mączyńskiej za rogatkami jerozo- 
limskiemi od nieostrożnie rzuconego do kufra papierosa, wy- 
ñiki pożar. 

Kufer z rzeczami i ukrytą gotowizną w sumie około 300 rs, 
spłonął doszczętnie. jm 

Hi obu powyższych wypadkach domownicy ogień stlu- 
mill. 

== Pożar lasu. 

Wczoraj po południn, po przejściu pociągu 
wychodzącego ż Warszawy w stronę Kowla o godz. 8-0) min. 
35, po za stacją Wawer zapalił się las, należący do dóbr wi- 
lanowskich: 

Na wiadomość o pożarze o godz. 6i pół wysłano z Pragi 
nadwiślańskiej parowóz reżerwowy z ludźmi 1 narzędziami, 

Ogień zniszczył 4 mórgi młodego lasu. 


ocztowego, 
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Jeżeli sztuka aktorska we Włoszech rozwija się 
dzielnie, czegoi p. Maggi jest dowodem, w całym 
szeregu wiełkich talentów, objeżdżających Europę 
i Amerykę, to za to twórczość autorska włochów na | 

olu dramatycznem niezbyt świetnie w bieżącem stu- 
eciu się przedstawia, 

Są po temu powody rozmaite, ale jednym z głów- 
nych, jest traktowanie po macoszemu przez państwo 
działu dramatycznego sztuki, 

Biedne, zaniedbane towarzystwa aktorskie wloką 
żywot suchotniczy, przerzucają się z jednego krańca | 
półwyspu na GU; nigdzie dłużej miejsca nie za- | 
grzewając. ) 

Teatru dramatycznego stałego w całych Włoszech 
nienia, nawet w stolicy, dyrektorowie nie otrzymują 
żadnej subwencji, wyzyskiwani jeszcze w sposób 
sromotny przez właścicieli gmachów teatralnych. 
Aktorstwo jest tam patentem na nędzę, a autorstwo 
żadnego prawie nie czyni dochodu, w dodatku, ró- 
wnie autorowie jak aktorzy nie mają się gdzie kształ- 
cić i wyrabiać. Kontrast to z muzykami tak widocz- 
ny i tak reje wej że wywołuje protesty bezustanne 
dziennikarstwa i literatów, co jednak, jak dotąd, do 
żadnego nie doprowadziło rezultatu, 

Aktorzy mają przynajmniej tradycję szkoły, wy- 
bornego kierownika teatru Gustawa Modeny, ale au- 
torowie, gdy kształcą się na dobrych przedstawie- 
niach sztuk własnych, aż do Alfieri'ego i Goldoni'ego, 
sięgać muszą po przeczasiałe wzory. Rzadko też któ- 
ry, jak Giacometti lub Cossa, zdobędzie się na szer- 
szy temat, fakturę wonen i talent, któryby 
rozgłosem sepia ojczyznę pisarza. 

d lat kilkunastu najwyżej dochodzą nas jednak 
wieści o pisarza wielkiego talentu, J. Giacosa. 

Jedna z pierwszych sztuk jego p. t. „Partja sza- 
chów”, znana i u nas z przekładu, pomieszczone 
w jednem z czasopism ilustrowanych, obiecywała 
wiele po autorze, który w małym obrazku umiał roz- 
winąć charakterystykę figur niepowszednią, a malo- 
wnicze tło średniowiecznego romantyzmu urokiem 
szczerej poezji lirycznej opromienić. 
` Tego to właśnie autora kręte? t. „Czerwony 
krabia” przedstawiał wezoraj p. Maggi ze swoją 
trupą g 
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Obiecywałem sobie wiele równie po nazwisku au- 
tora, którego ostatni dramat p. t. „Hrabina de Chal- 
lant”, pomimo wad swoich, sprawia wielkie wrażenie, 
a i sam tytuł łudził mnie modernizmem. 

Tymczasem. Giacosa poszedł śladami Wildenbru- 
cha i, jak na dworskiego dramaturga przystało, za- 
grzebał się w średniowieczną legendę z historji domu 
Sabaudzkiego. 

W Berlinie apoteoza Hohenzollernów, w włoskim 
utworze Giacosy rycerskość, szlachetność i liberalizm 
panującej dynastji, nawet w odległych wiekach fen- 
dalnych przesądów się sławi. 

Bohaterem dramatu jest Amadeusz hrabia Sa- 
baudji, wasal Karola V-go francuzkiego. 

Przyznaję się, że mało znam odległą historję 
drobnego kraiku, słynnego, jak dotąd, tylko z nbo- 
stwa mieszkańców i z dynastji panującej, jaką dał 
Piemontowi, a później zjednoczonym Włochom. Na 
epokę akcji naprowadziło mnie dopiero imię saze- 
rena Karola V-go franeuzkiego i odrazu też przysły 
złudzenia co do tytułu dramatu. 

Wiek XIV-ty, a więc feudalizm w całym rozwoju, 
co tu czerwoność jakiegoś hrabiego znaczyć raogła? 
I nie wiele też znaczyła. To barwa, którą nadał 
suzeren wasalowi za dzielność na rycerskim túr- 


nieju, w którym Amadeusz pokonał konno i pieszo, 


mieczem, lancą i czekanem różnych książąt, hrabiów 
i panów teatralnych różnego wieku, urody i doktojeń- 
stwa... Za sińce i guzy szczodrobliwy hrabia chdarza 
zwyciężonych prezentami, a król mu się w czerwone 
barwy przebrać każe. | 

Oto wszystko, czego dowiadujemy się z prologu 
odgrywającego się we Flandrji, gdzie tylko jaka 
dziewczyna wiejska Klara, zachwycona siłą i zrę- 
cznością hrabiego, wspanialej od króla wynagradza 
go swoją miłością. 

Ten prolog do niczego nas nie przygotowywa, a już 
najmniej do uległości, zjaką Amadeusz znosi tyranję 
matki swojej, Bony z domu Bourbonów, przed któr 
nie śmie głosu zabrać, gdy o losy jego państwa i 
poddanych chodzi, i której nie kocha, czując.się przez 
nią znienawidzonym. 

Autor niczem nie motywuje tej walki matki z sy- 
nem jedynakiem, walki, która dochodzi aż do zbro- 
dni, bo Bona truje syna rękami mordercy doktora. 

Bona ma charakter despotyczny, pragnie władzy, 
jakby nie była francuzką, ale Medycenszką lub 
Sforzówną z domu. 

No, ale to jeszcze nie powód do trucia. jedynega 
syna, który pozostaje jej ciągle uległym, bo nie jest 
mściwym wcale ten poczciwy hrabia Amadsxeusz; on to, 
wiedząc, że hrabia Challant zaleca się do jego Żony, 
co wyraźnie p. Maggi w grze niemej w akcie. pier- 
wszym zaznacza, robi go swoim powiernikiem, a przy 
śmierci nawet oświadcza, że jego jednego kochał naj- 
lepiej z ludzi. 

Tlumaczy to hrabiego, że przy takiej matce nie 


| mógł być wymagającym i wybrednym w wyborze 
| przyjaciół. 


Cały dramat Giacosy zgoła żadnego interesu 
w treści i akcji nie przedstawia. 

Matka i syn spierają się w akcie pierwszym, w dru- 
gim syn poskramia zmowę wasalów, którą sam wy- 
wołał, a w trzecim po chorobie gotuje się Amadeusz 
na śmierć, którą jako nieuniknioną konieczność 
w krótkim czasie wszyscy otaczający mu wróżą. 

Otruł go doktor Granville, przekupiony przez Bo- 


nę, a konający hrabia, aby ocalić cześć sabaudzkiego ' 
| domu, po wypowiedzeniu prawdy matce wsiada na 


konia, z którego spadając, łamie kość pacierzową. 


| Ocala w ten sposób pozory naturalnej śmierci, are- 
| gentką państwa i opiekunką następcy tronu mianuje 


trucicielkę, Bonę. 

Oto cały dramat, w którym p. Maggi miał pole tyl- 
ko pokazać elegancję i swobodę, z jaką Aed Ao. 
czne nosi kostjumy i zbroje, a scenę śmierci odtwo- 
rzył tragik włoski z wielkim realizmem, utrzymując 
ją jędnak w granicach ira śnieg 

Szkoda tego wieczoru, w którym p. Maggi mógłby 
odtworzyć jakąś rolę godniejszą wielkiego talentu 
artysty. 

odobno trupa włoska daje już tylko dwa przed- 
stawienia, jutro „Keana” Dumasa ojca i w piątek 
„Ludwika XI-go” Delavigne'a. 

Szkoda! P: aggi musi być wspaniałym Macbe- 
them, ai „Lear” powtórzony pewno liczną publi- 
czność by ściągnął, i 

Kazimierz Zalewski. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Do d. 12-go maja kasa miejska warszawska uskutecznia: 
będzie pobór opłaty od przemysłu furmańskiego w następują 
cym rozmiarze: 1) od utrzymujących omnii, powozy i ka 
rety do wynajęcia, omnibusy. przy hotelach do przywożenie 
i odwożenia pasażerów, dorożki i sanie po rs. 10 od konia; 2) 
od furmanów, przewożących ciężary, tak miejscowych, jak 
i przybywających na zarobek z po'za miasta po rs, 5 od konis 
rocznie, Opłatę można wnosić rocznie lub półrocznie. P* 
upływie tego terminu od opóźniających się pobierana będzię 
kara w stosunku 50'/, od nieuiszozonej należności, 


| 
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 BUKJEK WARSZAWSKI, — Dnia 10 maja 1892 r. 


Nr, 129 


Sprawy rolne, 


Dwie ważne dla stosunków rolnych sprawy wy- 
pełniły wczorajsze posiedzenie sekcji przemysłu rol- 
nego, które, pomimo wiosennej już pory i rozpoczę- 
tych robót w polu, zgromadziło w sali posiedzeń sek- 
cyjnych weale pokaźną liczbę słuchaczy. 

Niejednokrotnie poruszano już u nas kwestję ure- 
gulowania stosunków służby folwarcznej; sprawy 
tej, mówiąc o dewastacji majątków, dotknął już kie- 
dyś, o ile sobie przypominamy, p. Plewako; wczoraj 
wywołał ją znów p. Frydro, który, aczkolwiek sam 
nieobecny, referat swój prezydjum sekcji nadesłał. 

Referent w dóść obszernych wywodach na dwie 
rzeczy zwraca główną uwagę: na potrzebę wytworze- 
nia pomiędzy pracownikiem i pracodawcą stosunku 
ściśkej określonego, zapobiegającego lekceważeniu 
przyjętych zobowiązań, i ustosunkowania normy wy- 
nagrodzenia w ten sposób, ażeby odjąć służbie fol- 
warczmej pokusę do nieustannej zmiany miejsca. Co 
do pierwszego z tych postulatów, najodpowiedniej- 
szem byłoby zaprowadzenie książeczek służbowych, 
legalizowanych przez urząd gminy; co do drugiego— 
przyjęcie w systemie zadatkowania pewnych zmian, 
w następstwie których zmieniający służbę arobek 
na zamyianie takiej żadnej korzyści materjalnej na 
razie by nie odnosił. 

Wnioskodawca, powołującsię na praktykę w oko- 
ficy jego spotykaną, zaznacza, że już dziś parobek 
przecho dzący z pracy rolnej do innego zajęcia, bez 
odpowiedniego zaświadczenia obejść się nie może, 
wskazujje też równie, że stosunkując u siebie zaliczkę 
zadatkową do terminu rocznego i dając ją co 
kwartał, osiągnął dodatnie rezultaty, 

Zwraca wreszcie uwagę, że rodzaj gratyfikacji, u- 
udzieląnej po kilku latach służby w stosunku odset- 
ki od sprzedanego ziarna i kartofli, jest środkiem 
wielce uimoralniającym i przyzwyczajającym służbę 
do miejsca pracy. | ę j 
` Praca pana F. zawiera naturalnie raczej lużne u- 
wagi, niż projekt wykończony. Dlatego też stała 
się ona właściwie obszerniejszym tylko materjałem 
do ułożenia odpowiedniego regulaminu. 

W dyskusji nad nią prof. Białecki zauważył, iż 
kwestja sama jest głębsza i wymaga uporządkowa- 
nia w stosunku prawodawczym; że zanim odpowie- 
dni projekt zostanie opracowanym, należałoby przej - 
rzeć wszystkie przepisy i nie pominąć wskazówek. 
jakie w tej mierze daje prawo cywilue. 

Zdaniem znów p. Trylskiego, kwestja, tak szeroko 
postawiona, pociągnąćby musiała niemałą stratę cza- 


su, kiedy wzorem, przyjętym po miastach, można ją | 


o wiele szybciej i z pożądanym skutkiem załatwić. 

W rezukacie na wniosek prezydującego postano- 
wiono sprawę całą złożyć w ręce delegacji, złożonej 
z pp. Przanowskiego, Wolffa i Załęskiego, którzy 
w formie konkretnego projektu przedstawią ją na naj- 
bliższem posiedzeniu gekcyjnem. 

Ponieważ referat p. Turskiego o zapobieganiu də- 
wastacji majątków ziemskich, z powodu nieobeeności 
referenta i nioczytelności nadesłanego rękopisu, nie 
mógł wejść na porządek dzienny, przeto sekcja za- 
jęła się z kolei kwestją przemysłu drobnego- s 

W kwestji tej zabrał naprzód głos p. Poznański, 
mówiąc o koszykarstwie į, jako o ważnej gałęzi prze- 
mysłu wiejskiego. . 

Pan Poznański mniema, iż ażeby podnieść upada- 
jący przemysł, potrzeba: ; 
` 1) Założyć stowarzyszenie udziałowe, które zao- 
piekowałoby się tą gałęzią produkcji i przy więk- 
szym kapitale a najtańszych udziałach zgrupowało- 
by około siebie licznych członków. 

Otworzyć szkołę koszykarstwa, któraby tak na 
rodzaj wyrobów, jako też i ich udoskonalenie wy- 
warła wpływ właściwy. 

Wnioskodawca sądzi, że założenie sklepu hurtowe- 
go w Warszawie, wyrwanie z rąk spekulantów całe- 
go handlu, uregulowanie sprzedaży do Cesarstwa 
i t. d., odrazu postawiłoby koszykarstwo: na stopniu 
pewnego rozwoju, eo tembardziej jest pożądane, że 
uprawa wikliny nader korzystna, bo zapewniająca 
bez żadnych zwykłych wkładów około 90 rs. czystego 
dochodu z morgi, oddziałałaby dodatnio i na rolni: 
ctwo, zmniejszając licznie dziś spotykane nad brze- 
gami Wisły nieużytki. 

W materji tej mówił jeszcze i p. Malinowski, reda- 
ktor Zorzy. 

P. M. gorącym jest propagatorem drobnego prze- 
mysłu w AB W gorącej też przemowie zarzucał 
sekcji, że drobny przemysł traktuje po macosze- 
mu i dla sprawy tak ważnej nie nie robi. Ze szcze- 
gółów zaś dotyczących koszykarstwa, zaznaczył 
ważną okoliczność, że przemysł ten przeważnie znaj- 
duje się w rękach kolonistów niemców, ludność zaś 
miejscowa nader małe ciągnie zeń korzyści. 

Wyczerpującą dyskusję zakończyło przemówienie 
przewodniczącego, p. Kłobukowskiego, który od- 
parszy zarzuty p. Malinowskiego i wykazawszy, że 


bez odpowiednich środków materjalnych, o które 
starać się przedewszystkiem należy w zarządzie To- 
warzystwa w Petersburgu, spfawa sama posunąć się 
szybciej nie może, zgodnie z życzeniem sekcji zapro- 
jektował wybranie odpowiedniej delegacji, która 
bliżej tą sprawą zająć się nie omieszka. Do delegacji 
tej weszli pp. Chaniewski, Poznański, Malinowski 
i Lud. Górski (junior). 

Posiedzenie sekcji zakończył p. L. Górski (junior) 
odczytaniem kilku sprawozdań pism specjalnych rol- 
niczych. Ch. 

—GCRŻ>—— | 


ZE ŚWIATA. 


X ZkKrakowa donoszą nam pod dniem 9-ym b. m.: 
„Komitet, pod przewodnictwem delegata namiestnika, 
p. Laskowskiego, zajmujący się dolą dotkniętej klęską 
głodu ludności, postanowił wszystkie fundusze, na pomoc 
dla włościan w powiecie przeznaczone, zużyć na poprawę 
dróg, gdzie tego zachodzi potrzeba. W ten sposób lu- 
dność otrzyma pracę i, zamiast jałmużny, pobierać będzie 
stosowne wynagrodzenie. — Na sprawienie dekoracyj dla 
gmachu nowego teatru krakowskiego przeznaczyła komi- 
sja, zajmująca się budową, kwotę 20,000 złr. Słaba bar- 
dzo jest nadzieja, aby prace te powierzone zostały 
miejscowym siłom. Wśród rękodzielników przeciw kie- 
rownictwu budowy trwa dotychczas wielkie rozgoryczenie 
i dają się słyszeć głosy, że gdyby niemieccy przedsiębiorcy 
mieli sobie powierzoną budowę teatru, siły lokalne na wię- 
ksze niezawodnie względy u owych obcych liczyćbymogły.— 
Otrzymano tu doniesienie z Pesztu, iż tamtejsza Akademja 


| umiejętności zamianowała swoim członkiem dra Stanisła- 


wa Smolkę, jeneralnego sekretarza Akademji.— Trwające 
od kilku miesięcy rozdawnictwo bezpłatnych obiadów dla 
ubogiej dziatwy szkolnej wczoraj uroczyście zakończonem 
zostało. Z dobrodziejstwa tego dzieci korzystać będą znów 
z początkiem zimy.— Zaczęły się już zabawy w parku dra 
Jordana i uczęszcza na nie mnóztwo dziatwy obojej płci. 
—-Policji tutejszej powiodło się schwycić sprawców kra- 
„dzieży, popełnionej w synagodze miejscowej. 
złodzieje z profesji, znajdujący się już pod kluczem — 


Schwytano także dwóch ajentów wywozu dziewcząt do 
Ameryki, dawniej już karanych za ohydne swoje rzemio- | 
Nazywają się: Kozina i Zieliński. — Przy kopaniu | 


sło. 
fundamentów pod jedną z nowych budowli znaleziono tu 
cenne starożytne srebrne naczynia i monety, dobrze za- 


chowane, ukryte w umyślnie przygotowanej, ulepionej | 
Znaleziono także | 
kamienną kulę z żelaznem uchem do podnoszenia, opra- | 
wionem w ołowiu, i oblaną z dwóch stron ołowiem. Badaja ' 
właśnie, z jakich czasów może ona pochodzić, — W Rabce 

ordynować będzie podczas sezonu dr. Ignacy Porębowicz, | 
asystent kliniki chorób dzieci. —Drugi wieczór Władysła- | 
wa Barącza powiódł się zarówno pod względem kasowym, | 


z gliny kryjówce w głębokości metra. 


jak i zabawy publiczności.” 

X Praktyczna gmina. 
temi czasy dowód niezwykłej praktyczności. 
w niej po wojnie z Francją „dąb pokoju”, ponieważ roz- 
rósł się „zanadto”, sprzedano przez licytację. Nabywca 
pamiątkowego drzewa zapłacił za nie aż 4 marki 80 pfe- 
nigów. 

X Pierwsza korona. Fałszerze pieniędzy na Węgrzech 
ludzie to ruchliwi i obrotni wielce, wyprzedzający nawet 


Jedna z gmin turynzkich dała 


| epokę swoją. -Fałszować guldeny i dukaty wydało im się 


błahostką, zabrali się zatem do podrabiania monety, któ- 
ra kiedyś w przyszłości dopiero pojawić się ma w obiegu. 
W Szegedynie podrobioną koroną wyprowadzili w pole 
handlarkę miejscową wiktuałów. Nie ulega wątpliwości, 
iż na pierwszy ten egzemplarz korony zbieracze monet 
nielada cenę oznaczą. 

x Nieszkodiiwy. pojedynek. Rokowania, toczące się 
„pomiędzy Niemcami a Rumunją, w celu zawarcia traktatu 
handlowego, doprowadziły do pojedynku na pałasze pomię- 
dzy wydawcę wychodzących w Bukareszcie pism: Z Indć- 
pendance Roumaine i Bucurestii. Ostatnie z wymienio- 
nych, organ p. Costa-Forn, z następującą wystąpił uwagą: 
„Nie wypadało pismu, uchodzącemu za organ. p. Lahova- 
ry'ego, wyżywającego przyjmować tonu względem rządu, 
z którym właśnie nasz wiedzie układy, mające do wzajemne- 
go porozumienia się doprowadzić. Brak to taktu ze stro- 
ny urzędowego organu, utrudniać położenie i bez tego de- 
likatne.” Na uwagę powyższą odpowiedziała Z Zndćpen- 
dance Roumaine: „Jedno z efemerycznych pisemek na- 
szych, wydawanych jużto w nietęgiej francuzczyznie, już- 
to w gorszym jeszcze języku ramuńskim, zarzuca nam, ją- 
kobyśmy w oczach czytelników uchodzić chcieli za organ 
„ministra spraw wewnętrznych. Jeżali to posłużyć ma 
'wymienionemu piśmidłu do zbliżenia się ku funduszom 
ministerjalnym, pojmujemy je w zupełności. Nie mając 
środków do życia samodzielnego, pragnie dostać się na u- 
trzymanie.” Po tej odprawie wydawca Bucurestii wy- 
zwał kolegę z L Indépendance: Przyszło do pojedynku 
na pałasze, nieszkodliwego wielce, w którym Emil Laho- 
vary lekką odniósł ranę. 


= Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia 4-ej klasy 
158-ej loterji klasycznej . Królestwa Polskiego, głó- 
wniejsze wygrane padły jak następuje: nr. 12,986 


Byli nimi 


Zasadzony | 


rs. 2000 u kolekt. Ussakowskiej w Warszawie; nr, 
18,185 rs. 1600 u kolekt. Krajewskiej w Warszą- 
wie; nr. 14,439 rs. 1000 u kolektorki Mieszczańskiej 
i Królikowskiej w Warszawie; nr. 5288 rs. 600 u ko- 
lektorki Chrzanowskiej w Warszawie; nr. 8076 rs, 
| 600. u kol. Pagajewskiej i Jełowieckiej w Warsza- 
wie. Po rs. 200 wygrały nra: 2171, 5326, 10,506, 
12,565, 13,243, 14,592, 15,591, 19,862. 


— Sprostowanie. — W depeszy wczorajszej ż Siedlec o wy» 
borach, błędnie wydrukowano imię zastępcy prezesa przy” 
szłych wyborów. p. Marjana Szeliskiego z Worgul, 


Na kolonje letnie, 


PB Ai ora habida 
a ednie, 

Służąca Cocylja Ogrodzińska ją ŚR opuszczeni? 

mieszkania podczas nieobecności państwa, kop. 50, 
Na kasę Mianowskiego. 

Marja A z powodu nieporozumienia z É. M. składa dnia 9 
maja rs. 4. 

Żebrane na pomniki dla Królikowskiego i Żół- 

kowskiago na ręce p. Hordliczki. 

J. Hersztejn rs. 4, Władysła Epstejn rs.5, Stanisław Neus 
man rs. 3, Jakub Kruk rs. 5, D. O Jankiewieć rs, 3, Zofja Bae 
gińska rs. 1, Michalina R. rs; 1, Prelert rs. 2. " 


WEKROLOGJ A. 


+ Ś. p. ANTONI KOLNARSKI, 

| bs członek b. komisji Przychodu i skarbu, urzędnik drogi żelm 
| znej warszawsko-wiedeńskiej, prezes kasy emerytów warszawe 
, skich, po krótkiej chorobie, zmarł dnia 9-go maja r. b., przeżye 
| wszy lat 76. Pozostali w nieatulonym żalu: synowie i córki za 
| praszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego 
| na żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy w d.12 maja, to 
| jest we czwartek, o godz. 40-ej i pół rano, w dolnym ko- 
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie odbyć się mające, 
| a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
| kościoła, o godzinie 5-ej po polud. na cmentarz powązkowski 
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1858 


U T .. 3 . 
* Zwłoki ś. p. ialji 2 Makomaskich 
- - > 

Szaniawskiej, 
zmarłej w Davos w d. 26 sierpnia 1891 r., przeniesione zostaną 
z katakumb do grobu familijnego w dniu ll-ym maja, to jest 
we środę, o godzinie $ł-ej i pół przed poł. Nabożeństwo ża» 
j łobne odbędzie się w tymże dniu, o godzinie $Q-ej i pół zra- 
ina w kościele powązkowskim. Na te smutne obrzędy pozo- 


stały w nientulonym smutku mąż zmarłej wraz z rodziną za. 
| prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —757 


| 


ca face maja, to jest we środę, jako w ósmą ro- 
cznicę śmierć i : si ab 

$. p. Janiny Grosickiej, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra, o god. 40-ej rano, 


żałobne nabożeństwo, na któro rodzice zapraszają kre- 
wnych i przyjaciół. 837 


tS. p. Natalja z Chicińskich 
PIASECKA, 


przeżywszy lat 36, zmarła w Siedlcach dnia 9 maja 1892 r. 
po długich i ciężkich cierpieniach. —1852— 


W dniu 11-ym maja, to jest we Środę, jako w trzynastą 
rocznicę śmierci b. l 


Samsona Robertsona, 


odbędzie się w domu schronienia starców i sierot za wol- 
ską rogatką, o godzinie f-ej z południa, nabożeństwo ża- 
łobne, na które rodzina niniejszem uprzejmie zaprasza, 


+ Za spokój duszy 


Śp. STANISLAWA LOZY, 


ojca i syna, odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, nabożeństwo żałobne, we czwartek dnia 
12-go maja, o godzinie 9-ej zrana, na które pozostała żona 


wraz z synem zaprasza życzliwych. —1861 


+ We środę, to jest dnia 11-go maja, o godzinie Q-ej zrana, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo za duszę 


ś. p. Stanislawa Gottowta, 


w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Kra, 
kowskiem-Przedmieściu. —1846— 


+ Dnia 11-go maja, to jest we środę, o godz. 9-ej i pół 
zrana w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, odbedai 
się żałobne nabożeństwo za duszę 


ś.p. Stanistawy z Lutostaiskich Jaoniskiej 
jej rodziców. —1835— 


+ Za spokój duszy. 

Ś. P. Antoniego Zapolskiegc-Downara, 
zmarłego dnia 12-go marca r, b., odbędzie się dnia 12-go maja 
nabożeństwo żałobne, © godzinie 40-ej zrana w kościele po- 
bernardyńskim, na które pozostała w smutku żona z dziećmi 
zaprasza. —1841— 


t We czwartek, dnia 12-g0 maja, jako w oktawę imienin 
ś.p. Stanislawa Micińskiego, 
zmarlego dnia 2 kwietnia r. b., odbędzie się żałobna wo 
w kościele św. Krzyża o godzinie 4Q-ej i pół zraną. przed 


Nr lzy 


AUKJEK WAKSZAWSKI—Dnia 10 maja 1892 fs 


7 


wielkim ołtarzem, na którą pozostała wdowa i rodzina zapraszą 
życzliwych i przyjaciół. a —1843— 

+ We czwartek, to jest dnia 12-90 maja, jako w pierwszą 
smutną rocznicę śmierci é. p. Wiktorji z Štupeckich 
w Augustowskiej, 
odprawioną będzie za spokoj jej duszy msza święta, w kościele 


św. Aleksandra, o godzinie 9-ej i pół rano, na którą w smu- 
tku pozostała córka z wnukiem zaprasza rodzinę i życzliwych. 


+ W.d 12 maja r. b., jako w 6-tą bolesną rocznicę śmierci Ś, p. 
M Yy f , r ” $ 7 K . . . 
Genówefy z Turów Mogilnickiej, 

odbędzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 

lickim) na Krakowskiem-Przedmieściu w kaplicy Pana Jezu- 
ga, o godzinie <BR przed poł. żałobne nabożeństwo, o czem 
pozostałe w nieńtulonym żalu dzieci komunikują krewnym, 

przyjaciołom i znajomym. —1817— 

+ Za spokój duszy 


ć 1. Jana RIZNICZA, 


w dniu 29-ym kwietnia (11 maja), o godzinie ff-ej przed poł., 
edbędzie się żałobne nabożeństwo w Cerkwi na Woli. —1858 


WLADYSLAW CRAMSKI, 


D MEDYCYNY, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen- 
tami, zmarł w dniu 1-ym maja r. b. w m. g. Siedlcach. 

Ś.p. Władysław, po chlubnem ukończeniu uniwersytetu 
w Montpellier we Francji i odbytej praktyce zagranicą, powró- 
sił do kraju i pierwiastkowo osiadłszy w rodzinnym majątku 
Machcinie gub. płockiej, poświęcił się z całem oddaniem swo- 
jemu zawodowi. 


Następnie zamieszkawszy w m. Płocku, potrafił zyskać so- | 
bie powszechne uznanie jako biegły lekarz i zacny pod każdym | 


„względem człowiek. r ' , ; 
d 25-cin laty przeniósł się do m. Siedlec, gdzie równie 
pracował w obranym przez siebie zawodzie, skarbiąc sobie po- 
wszechne uznanie i miłość nietylko wśród tych, którzy zasię- 
Ñ jego rady, alei wszystkich, którym tylko miał sposo- 
ność dać się poznać, gdyż wszyscy musieli ocenić jego szero- 
ką wiedzę i szlachetność charakteru. 3 
Pochowanie zwłok ś. p. Władysława nastąpiło dnia 5-go 
b. m., na miejscowym cmentarzu, © czem pozostała jedyna o- 
sierocona córka i blizka rodzina zawiadamia krewnych, przy- 
jaciół i znajomych. —1849— 


_ZSĄDÓW. © 


Wspólnicy Pawlaka. 


- W dniu dzisiejszym, o godz. 104 zrana, rozpoczął 


się w tutejszym sądzie okręgowym proces osobisto- | 
ści, wpływających do eZ sprawy Pawlaka | 


i Wyrostkiewicza, krwawych bohaterów dramatu ko- 
lejowego z d. 19-go listopada 1890-go r. 

Proces ten odbywa się w II-gim wydziale karnym. 

Przy stole, przeznaczonym. dla sprawozdawców 
dziennikarskich, wszystkie miejsca zajęte. 

Nieopodal od prezydjum dostrzegamy na osobnym 
stoliku skórzane: walizkę ręczną i sakwojaż, tudzież 
pakiet osobny; mieszcza się w nich dowody rzeczowe. 
, -Ale oto ukazuje się komplet wyrokujący, złożony 
z wiceprezesa Timanowskiego i członków sądu: Grün- 
walda i von Brewerna. 

Urząd publiczny jest reprezentowany przez pod- 
prokuratora Krassowskiego, a na sekretarza wydzia- 
a p. Wernera, spadł obowiązek prowadzenia proto- 
kułu. Tłumaczem jest aplikant sądowy, p. Z. Wo- 
szczyński. 

W roli obrońców występują wyznaczeni w tym ce- 
lu z urzędu adwokaci przysięgli: John (w obronie Pio- 
tra Tomczaka i Wiktorji Kupezakowej), T. Konie 
(Ludwika Ziółkowskiego), Kuratow (Jakuba Ziół- 
kowskiego), M. Karinan (Wiktorji Ziółkowskiej), Ma- 
ereng, (Jakóba Pawlaka) i Koral (Michała Kupczą- 


Podsądnego Dzierdzikowskiego broni z wyboru 
adw. przys. Stankiewicz. A 
l wnież z wyboru staje, trudniący się obronami 
karnemi, p. Gałecki, jako obrońca Stanisława Ba- 
czyńskiego i Franciszki Szymczakówny. 

Na żyć aja posiedzenia, po sprawdzeniu tożsamości 
wszystkich podsądnych i- po zwykłem zapytaniu ich 
ad generalia, następuje skonstatowanie listy świad. 
ków. Wezwano ich ogółem 35, a w tej liczbie, oprócz 
28 osób, wymienionych przez nas w onegdajszym nu- 
merze, znajdujemy nazwiska: Apolonji Dern, Szub- 
skiego, Junkiewieza, Studzińskiego, Ulatowskiego, 
Ogłodzińskiego i Kapuścińskiego. > 

Z liczby tej nie stawiło się sześć osób, których nie- 
obeeności sąd nie uznał za przezkodę do rozpoznania 
sprawy i wyrokowania. 

- Po załatwieniu powyższych formalnosci procedu- 
ralnych, przystąpiono do odczytania aktu oskarżenia, 
"gr wanego w d. 18 (30) stycznia r. b. przez pod- 


prokuratora Szalimowa i zatwierdzonego przez izbę | płuc i zadane były narzędziem ostrem w rodzaju 


a h tairg 
4 Czytanie aktu ukończono o godz. 11$ przez połu- 
niem. 

Oto w przekładzie dosłownym całkowita jego o- 

Bnowa: | 
Akt oskarżenia 

przeciwko Stanisławowi Baczyńskiemu (lat 46), Fran- 
ciszce Szymczakównie (l. 24), Ludwikowi (1. 68), Ja- 
kubowi (l. 31) i Wiktorji (l. 23) Ziółkowskim, Jaku- 
bowi Pawlakowi (l. 25) i Piotrowi Tomezakowi (1. 45), 
oskarżonym 0 przestępstwo z art. 13-g0 i 1453-go 
(ustęp 4) kod. karn.; tudzież przeciwko: Michałowi (l. 
53) 1 Wiktorji (l. 50) Kupczakom i Feliksowi Dzie- 
dzikowskiemu (l. 41), oskarżonym z art. 14-goi 1453 
(ustęp 4) kod. karn. 


* 

D. 7 (19) listopada 1890-go r., o godz. 6-ej m. 18 
wieczorem, na stacji Pniewo kolei bydgoskiej, kilku 
podróżnych zajęło wolny przedział ll-ej klasy wago- 
nu pocztowego w pociągu kurjerskim nr. 5, dążącym 
z Warszawy dò Aleksandrowa. Najpierw wszedł do 
pustego przedziału strażnik ziemski, Antoni Goncza- 
riuk z Józefą Filipiak, dalej Pinkus Przedecki, Jan 
Polaczek i Władysław Skarzyński, za którym kon- 
duktor Szymański, po ostemplowaniu biletów, drzwi 
zamknął. Wkrótce pociąg, zatrzymujący się na stacji 
tylko 2 minuty, ruszył w drogę. 

Okna w przedziale były otwarte, a jedna lampa 
nader słabe światło rzucała dokoła, pomimo to podró- 
żni poczuli nadzwyczaj ciężkie powietrze, a zarazem 
spostrzegli brud i nieład w wagonie, zarzuconym ja- 
kiemiś papierami, szmatami itp. 

Na uwagę, uczynioną przez Skarzyńskiego, iż za- 
pewne jechało tu nieprzyzwoite towarzystwo, Prze- 
decki odezwał się, że — nawet bardzo nieprzyzwoite, 
skoro siedzenie na kanapie mokre. Skarzyński, zbli- 
żywszy zapaloną zapałkę do wskazanego miejsca, 
przekonał się, iż była to świeża, wielka plama krwi, 
obok której leżał nóż duży składany — zakrwawiony. 

Prowadząc dalej oględziny z pomocą zapałek, po- 
dróżni spostrzegli w różnych miejscach wagonu wiele 
plam krwawych i obryzgań. Na podłodze, także krwią 
zawalanej, ujrzano obok otwartej torby podróżnej 
z rozmaitemi zakupami, różne drobiazgi, tabliczki 
czekolady, szmatkę skrwawioną i papiery pomięte, 
a śród nich wielkiego formata kopertę rozdartą z na- 
pisem: „ Walentynów 16,000 Rs.” 

Poruszeni tak namacalnemi dowodami zaledwie 
przed chwilą spełnionej zbrodni, podróżni, gdy po- 
ciąg stanął w Kutnie, t. j. o godz. 6-ej m. 35, wszęzęli 
alarm i spostrzeżenia swe zakomunikowali naczelni- 
kowi stacji oraz podoficerowi żandarmerji, Sawczu- 
kowi, który przekonawszy się o zasadności spostrze- 
żeń przez oględziny wskazanego przedziału i skon- 
statowawszy przez konduktora Szymańskiego, że 
przestępstwo mogło być dokonane tylko pomiędzy 
Łowiczem i Pniewem, w Łowicza bowiem wszystko 
znaleziono w porządku, zawiadomił właściwą władzę 


| o wypadku i jednocześnie uprzedził o nim podofice- 


rów żandarmerji wspomnionych dwóch stacyj kolei, 
Gorodnika i Junkiewicza. 

Pierwszy z nich wyjechał ze stacji Łowicz na drezy- 
nie ku stacji Pniewo około godz. 8-ej wieczorem, ra- 
zem z naczelnikiem stacji i robotnikami, i w odległości 
3-ch wiorst 312-tu sążni od stacji Łowicz spostrzegł 
po stronie prawej szyn, w kierunku drogi do Pnie- 
wa, w odległości 16-tu stóp od plantu kolei, trup 
mężczyzny, poraniony i zakrwawiony; dalej, w od- 
łegłości 220-tu sążni, znaleziono drugi trup starusz- 
ka z rozbitą czaszka, a przy nim dwa bilety osobo- 
we klasy Il-ej na przejazd z Warszawy do st. Ostro- 
wy i kwit na Henryka Schmidta. Oba trupy były 
w ubraniu; w kieszeniach znaleziono trochę pienię- 
dzy, różne drobiazgi i papiery. 

Jednocześnie podoficer żandarmerji, Junkiewicz, 
który wyjechał na drezynie ze stacji Pniewo w kie- 
runku do Łowicza, w odległości jednej wiorsty od 
Pniewa: spostrzegł po tej samej stronie linji, po któ- 
rej znaleziono trupy, ślady dwóch ludzi, którzy oczy- 
wiście tam wyskoczyli z pociągu; z powodu ciemnej 
nocy dążyć za tymi ludźmi było niepodobieństwem. 

Wskutek szybko rozgłoszonej wieści o śmiałem 
morderstwie 1 zawiadomienia administracyj cukro- 
wni Ostrowy i Walentynów, tejże nocy skonstatowa- 
no osobistości zabitych: inkasenta warszawskiego 
Towarzystwa fabryk cukru, Henryka Schmidta, iro- 
botnika cukrowni Ostrowy, Karola: Kuźniekiego. 
Okoliczności te potwierdziło śledztwo pierwiastkówe, 

dezas którego okazano trupy żonom zabitych: 

oldzie Schmidt i Emilji Kuźniekiej, oraz zbadano 
osoby, dobrze zmarłych moe 

W czasie oględzin sądowo-lekarskich i ekshumacji 
stwierdzono, że: Schmidt ma ranę śmiertelną w le- 
wej skroni z połamanemi w lewej części czaszki kość- 
mi i z uszkodzeniem mózgu, zadaną narzędziem tępo- 
ostrem; u Kuźnickiego na głowie, klatee pier- 
siowej i na rękach skonstatowano 8 ran kłótych i 8 
ciętych, z których pierwsze były śmiertelne, sięgały 


| 
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sztyletu lub tego samego noża, który znaleziono 
w wagonie. 

Dzięki dokonanym w d. 8 (20) listopada oględzi- 
nom i pomiarom śladów, ujawnionych przy plancie 
kolei, przekonano się, iż przed sygnałem wchodo- 
wym, obok stacji Pniewo, od strony prawej pociągu, 
wyskoczyło dwóch ludzi, w obuwiu miejskiem, mo- 
dnem, którzy, obszedłszy pociąg z tyłu, skierowali 
się na lewo ku poblizkiej szosie, gdzie ślady, wsku- 
tek padającego podczas oględzin śniegu, zacierały 
się i dalej sprawdzone być nie mogły. Zarządzone 
w obie strony szosy poszukiwania ku miastom: 
Warszawie, Błoniu, Kutnu, Łowiczowi, a także Piotr- 
kowowi i Łodzi nie doprowadziły do żadnych rezul- 
tatów. Również bezowocne były początkowe poszu- 
kiwania na miejscu, a to do czasu, dopóki w d. 
11 i 12-ym (23 i 24-ym) listopada nie zostali wykry- 
ci: Baczyński i Ziółkowscy, główni sprawcy ukry- 
wania morderców i śladów zbrodni, których zabiegi 
paraliżowały w pierwszej chwili wszelkie poszuki- 
wania policji, 


= 
Dnia 11 (23-go) listopada mieszkańcy wsi Odoli-, 


nek, gminy Plecko-Dąbrowo, w pow. kutnowskim: 
Mateusz Sybilski i Józefa Marga zawiadomili poli- 
cję — a następnie potwierdzili w czasie śledztwa — 
iż u zamieszkałego czasowo w tejże wsi ogrodnika 
Baczyńskiego, trzymającego tam sad w dzierżawie, 
od lata mieszkało jakichś dwóch podejrzanych ludzi, 
którzy wyjechali od Baczyńskiego w przeddzień 


morderstwa i więcej już do niego nie powracali, 


wreszcie, że sam Baczyński d. 11 (23) listopada, za- 
brawszy na bryczkę, Której od d. 8—10 (20—22-go) 
w podwórzu nie miał, kochankę swą Szymczakó- 
wnę z dziećmi, tudzież różne rzeczy, zniknął niewia- 
domo gdzie. 

Rewizja, dokonana natychmiast w lokalu Baczyń- 
skiego, wykazała, iż wszystkie rzeczy drobne i bar- 
dziej wartościowe wywieziono; pozestały tylko me- 
ble, różne rupiecie i szmaty, śród których znaleziono 
nową koszulę męzką ze śladami spranej na rękawach 
krwi i kołnierzyk z plamą czerwoną, 


Na podstawie tych wskazówek d. 12 (24) areszto-. 


wano Baczyńskiego, który zdążył ukryć się we wsi 
Nowe u miejscowego włościanina Dzierdzikowskiego. 


Bez względu na napomnienia, ażeby morderców. 


ujawnił, i bez względu na okazane mu przez naczel- 
nika straży ziemskiej, Chełmińskiego, dowody, Ba- 
czyński przez cały dzień uporczywie wypierał się 
wszystkiego czyniąc wyjaśnienia kłamliwe i sprzeczne, 
zarówno co do przyczyny swojej ucieczki, jak i co do 
osobistości dwóch swoich lokatorów. Dopiero wie- 
czorem tegoż dnia B. powoli zaczął się przyznawać, 
przyczem ujawnił, iż mordercami są Franciszek Pa- 
wlak i pewien Jan artylerzysta-szeregowiec rezerwy 
z Warszawy; w następstwie zaś oznajmił, że obadwaj 
odjechali od niego do Ziółkowskich we wsi Bielawy, 
i że Pawlak może się także ukrywać u swojego bra- 
z Jakuba Pawlaka we wsi Topole w pow. łęczy- 
ekim. 

D. 13 (25) listopada Baczyński wskazał ajen- 
towi policji śledczej, Araszkiewiczowi, gdzie zama- 
wiał fotografje Pawlaka, i dzięki tym wskazówkom 
istotnie znaleziono w Kutnie fotografje mordercy. 

A jednak pomimo wszelkich zarządzonych środ- 
ków, pomimo całego szeregu obław, dokonanych d. 
12 i 13 (24 i 25) listopada we wsi Bielawy, w m. Ku- 
tnie, we wsiach: Topole, Chrząstkówek i w miejsćowo- 
ściach sąsiednich, Franciszek Pawlak, dzięki środ- 
kom pieniężnym, sprytowi, znajomości miejsca i 
pomocy przyjaciół zdołał się ukryć przed następu- 
Jącemi mu na pięty poszukiwaniami policji, 

ze 


W ciągu tego czasu przecież wykryto, że d. 7 (19) 
listopada około godz. 10-ej w nocy Pawlak przyje- 
chał do Ziółkowskich na bryczce Baczyńskiego ra- 
zem ze swoim współuczestnikiem w zbrodni Janem 
który się z nim rozstał na drugi dzień pod pyieczór. 
U Ziółkowskich Pawlak przebywał do nocy d. 11 
(23) listopada, nieraz odwiedzał Kutno, widział sie 
z bratem swoim Jakóbem, który przychodził do Ziół- 
kowskich d. 8 (20) listopada i następnie d. 11 (23) 
list. w nocy z dworca kolejowego w Kutnie wyje- 
chał ekwipażem Berela Wulfowicza, wynajętym 
przez Ziółkowskiego, do wsi Chrząstówek, tam, we- 
dług zeznań Jadwigi Ziółkowskiej, mieszkającej 
w domu Jakóba Pawlaka, spotkał się ze swoim bra- 
p mpa Pe odszedł. k 

odczas badań, Jakób Pawlak, zapierając się, ja- 
koby od brata otrzymał pieniądze, zóżiał że sma 
szek Pawlak bawił w ich wsi od d, 11—13 (23—25) 
list., pirenoa zaś ukrywał się u Ziólkowskich. 
W kilka dni później, podczas dokonanej po raz trze- 
ci d. 17 (29) rewizji, Jakób P. przyznał się, że ukrył 
dane mu do przechowania przez Franciszka Pawla- 
ka rs. 12,000, którą to sumę rzeczywiście znalazł 
według wskazówek Jakóba P., zakopaną w ziemi na- 
czelnik straży ziemskiej Chełmiński, 

%* 


ponga śledcza warszawska, a według których drugim ' 
mordercą był Jan Wyrostkiewiez, dawniej zamieszka- | 
ły z rodziną w Warszawie i mający blizkich krewnych 
w osadzie Kłodawie i w mieście Łodzi, —naczelnik strā- | 
ży ziemskiej Kossowski, wraz z ajentami policji śled- | 
czej Araszkiewiczem, Makarowem i Dąbrowskim, wy- | 
jechał d. 14 (26) listopada w celu poszukiwań Jana . 
Wyrostkiewicza. | 
` Po drodze, w osadzie Krosniewicach, dowiedziano | 
się od aresztowanej Franciszki Szymczakówny, iż | 
dane jej przez Franciszka Pawlaka 2,500 rs., oraz 
stare monety, ukrył wskutek jej prośby, lecz w miej- 
scu jej niewiadomem, włościanin Józef Dzierdzikowski, 
któremu z zion tych pieniędzy wszystko po- 
wiedziała. W chacie Dzierdzikowskiego, który wypie- | 
rał się nawet znajomości z Franciszką Szymczakó- | 
wną, dokonano rewizji, dzięki której część pieniędzy 
znaleziono pod pierzyną, część pod dachem, zaś 300 ` 
rs. drobnem srebrem i całą resztę do sumy 2,500 rs. | 
wykopano z ziemii, według wskazówek Dzierdzikow- 
skiego, który własnoręczne pieniadze zakopywał. 

Nazajutrz w pobliżu osady Kłodawy, Wiktorji i 
Michałowi Kupczakom, t. j. ojczymowi i matce Wy- 
rostkiewicza, odebrano 10,801 rs, która to sama po czę- 
ści schowaną była na poddaszu, po części zaś zakopana 
w ziemi, a którą wskazał, po pewnem zapieraniu się, 
sam Kupczak. Sprawdzono tu zarazem, iż Jan Wy- 
rostkiewicz przebywał u rodziców swoich blizko ty- 
dzień i ży na Łęczycę wyjechał do Łodzi, do siostry 
swojej, Zofji Selkowskiej, gdzie — według zeznań 
Wincentego Kropidłowskiego, który rozmawiał z nim 
d. 16 (28) w Łodzi— zamierzał zabawić do d. 17 (29) 
listopada i ZĘ miał się udać do Warszawy. Okoli- 
czności te znalazły też potwierdzenie w zeznaniać 
Michała- Turczaka, Antoniego Dobrzyńskiego, Dymi- 
tra Strielnikowa i Jana Sichowskiego, z którymi d. 14 
(25) listopada Jan Wyrostkiewicz, dążąć do Łodzi, 
dojechał do Łęczycy. 

Wobec danych tak stanowczych, ujawniających | 


| 
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ściśle miejsce pobytu zbrodniarza,, w nocy d. 16 (28) 
listopada policja, pod kierunkiem naczelnika straży 
ziemskiej Kossowskiego, przybyła do Łodzi, do mie- 
szkania siostry Wyrostkiewicza, Zofji Selkowskiej 
lecz Wyrostkiewicza juź nie zastała: na kilka godzin 
przed przybyciem policji, dowiedziawszy się ż dzien- 
ników, iż nazwisko jego, jako zabójcy, zostało uja- 
wnione, zniknął z Łodzi, zmieniając zarazem swój za- 
miar—wyjazdu do Warszawy. i 


s 

Wszystkie, wyłuszezone powyżej wyniki dochodze- 
nia policyjnego na śledztwie pierwiastkowem znala- 
zły zupełne potwierdzenie, a nadto wyjaśnione zosta- 
ły jeszcze okoliczności następujące: 

Na wiosnę r. 1890-go we wsi Odolinek, w pobliżu 
cukrowni Walentynów i stacji kolejowej Pniewo, za- 
mieszkał Stanisław Bagzyński z koshiaokę swoją 
Franciszką Szymczakówną, wydzierżawiwszy tu o- 
gród. Dzierżawy jednak ogrodu, wynajętego od oby- 
watela ziemskiego Grzybowskiego, pomimo zapłace- 
nia 40 rs, zadatku, zrzekł się: 

Prawie natychmiast po przybyciu Baczyńskiego 
do Odolinka, zamieszkał u niego chory na nogę Fran- 
ciszek Pawlak, którego piripa tu Piotr Toma- 
szewski. Według zeznań Franciszki Szymczakówny, 
ant przywitawszy Pawlaka, jako dawnego 
przyjaciela, przedstawiał go wobec obcych, jako 
swego szwagra, Ignacego Wojciechowskiego, staran- 
nie ukrywająć właściwe jego nazwisko, 

Według zasiągniętych informacyj, pozbawiony są- 
downie wszystkich p szczególnych i przywilejów, 
Franciszek Pawlak kilka razy karany za kra- 
dzieże i poszlakowany nadto o udział w kilku rabun= 
kach był poszukiwany w drodze ogłoszeń przez sę- 
dziów śledzczych powiatów gostyńskiego i włocław= 
skiego, przez tego ostatniego między innemi, jako 
oskarżony o rozbój. 

Mieszkając u Baczyńskiego bez jakichkolwiek 
bądź zajęć i bez roboty, zręcznie unikając wszelkie- 
go niebezpiecznego spotkania, Pawlak niekiedy wy- 
jeżdżał bądź z Baczyńskim, bądź z Tomczakiem, bądź 
wreszcie sam do swoich znajomych, śród których naj- 
bliższymi byli Ziółkowscy. 

Przeniosłszy się na wał 1890-go r. do sąsiadu- 
jaso z Odolinkiem wsi Bielawki, Żióikowacy, podo- 

nież jak Baczyński, wydzierżawili ogród i także 
mało się o niego troszczyli, żyjąc w ściśłem odoso- 
bnieniu, gz nikim nie zawierając bliższej znajomości; 
mieszkanie swojo najczęściej zamykali z wewnątrz, 
a okna zasłaniali roletami. 

Odwiedzający ich, między innemi osobistościami 
odejrzanemi, Franciszek Pawlak pozostawał w bliz- 
ich stosunkach z Wiktorją Ziółkowską i udawał jej 

narzeczonego. j 

Z zeznań Baczyńskiego i Szymczakówny dowie- 
dziano się, że Jakób Pawlak przechowywał znaczne 
sumy Franciszka Pawlaka, których źródłem, rzecz 
prosta, były rozmaite zbrodnie, Tak np. podezas 
choroby Franciszka Pawlaka, Dzierdzikowski, na 
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Jednocześnie, wobeć danych, których dostarczyła , żądanie tegoż PI mu od brata 500 czy 700 rs. 


jednorazowo. Wogóle, przez cały ten przeciąg cza- 
su Franciszek Pawlak nie krępował się w wyda- 


ki, wycieczki i na życie u Baczyńskiego na szeroką 
skalę z obfitem codzień piciem i jadłem. 

Na dwa Kfz przed zbrodnią Franciszek Pa- 
wlak prz zl ze sobą z Warszawy, dokąd wyjeż- 
dżał dość często, swojego kd bye” Jana Wyrost= 
kiewicza i z nim zamieszkał u Baczyńskiego. Pod 
ten czas Pawlak nabył kosztownego źrebca gniade- 

o, który nanowo at Hier w przeddzień mór- 
erstwa, przez kowala Walewskiego. 

Z chwi ze Wyrostkiewicza, Pawlak zdwó- 
ił ostroźność; wychodził tylko wieczorami, Ph 


twarz zachowywać w ukryciu, -wyjeżdżał zaś tylko | 


we dwóch, ze swoim towarzyszem, naśladującym go 
w przezórności i to jedynie w nocy lub wczesnym an- 
em. 


* À 

Dnia 4 (16) listopada Franciszek: Pawlak i Jan 
Wyrostkiewicz przybyli rankiem do Warszawy i òb- 
stalowawszy u szewca, Tytusa Włoszczyńskiego, ka- 
żdy po parze butów wysokich z warunkiem, iż będą 
one gotowe na wieczór d. 6 (18) listopada, nazajutrz 


„radka: do Odolinka, zaś d. 7 (19) wczesnym rań- | 


iem znowu przybyli do Warszawy. 

Tegoż samego dnia pociągiem rannym przybył do 
Warszawy z cukrowni Ostrowy, Karol Kuźnicki, ce- 
lem towarzyszenia inkasentowi, Henrykowi śchmid- 
towi, mającemu przywieźć do stacyj Pniewo i Ostro- 
wy znaczne sumy pieniężne. W myśl zeznań Ale- 
ksandra Szczyglińskiego, Jana Dygama i innych 

racowtiików zarządu warszawskiego Towarzystwa 
bryk cukru, wreszcie w myśl informacyj wspomnia- 
nego zarządu, Henryk Schmidt, prawie co tydzień 
wożił pociągiem kurjerskim do cukrowni znaczne 


siimy, przyczem towarzyszył mu Kuźnicki, z którym | 


zawsze lokował się w przedziale 2-ej klasy wagonu 
pocztowego, pieniądze zaś oddawał przyjeżdżającym 
na stacje Pniewo i Ostrowy kasjerom Z. 
fabryk cukru. Taki sposób dostarczania pieniędzy, 
oraz czas i miejsce ich odbioru znane były zarówno 
w fabrykach cukru, w ich okolicach jako też wię- 
kszości służby wan u 

Dnia 7 (19) listopada Henryk Schmidt, wskutek 
zażądania przez cukrownię Walentynów z d. 2 (14) 
listopada 15,000 rs. i cukrownię Ostrowy z tejże sa- 
mej daty rs. 35,000, otrzymawszy te sumy (między 


pieniędzmi było 300 rs. w biłónie- srebriym) od zá- | 


rządu Towarzystwa, przyjechał razem z Każnickim 


około godziny 34 po południu na dworzec wiedeń- | 
ski do pociągi kurjerskiego nr. 5 i zajął swoje stałe / 


miejsce w wagonie pocztowy. 

eszcze dużo czasu pozostawało do odejścia po- 
ciągi, gdy przybyli ta Pawlak i Wyrostkiewicz, któ- 
rzy kogoś wciąz wypatrywali, zaglądając do prze- 
działa wagonu pocztowego i znowu od niego odcho- 
dząc, przez eo zwrócili na siebie uwagę urzędników 
a percy Anatola Fogla i Leoncjusza Litwino- 

CZA. 

Do przedziału tego w Warszawie wsiadło ogółem 
9-iu Pyg =- w których liczbie zajęli też miej- 
sca Pawlak i Wyrostkiew 
w stanie podnieconym, nerwowym i ustawicznie prze- 
chadzał się z miejsca na miejsce, drugi, przeciwnie 
przez cały czas siedząc w kącie przy piecu, z nasu- 
niętą na twarz czapką i z podniesion kołnierzem, 
zdawał się drzemać i nie brał udziału w żadnej roz- 
mowie, nawet z Pawlakiem, udając, że wcale go nie 
zna. 

Z 9-iu podróżnych dwóch wysiadło przed Skier- 
niewicami, w Skierniewicach zaś dwoje innych pa- 
sażerów, porozumiawszy się ze sobą, przesiedli się do 
osobnego przedziału klasy pierwszej; wreszcie na sta- 
cji Łowicz wysiadł piąty podróżny, dr. Wacław Bu- 
twiłło. Tym sposobem w przedziale pozostały tylko 
cztery osoby dwaj pracy i dwie ich ofiary. 

Załączony do akt rozkład jazdy pociągu nr. 5, 
przekonywa, iż pociąg ten d. 7 (19) listopada wy- 
szedł ze stacji Łowicz o godz, 5-ej min: 42, wy padko* 
wo zatrzymany był przed sygnałem wchodowym sta 
cji Pniewo przez 3 minuty i wszedł na stację Pniewo 
o godz. 6-ej min. 18. Tak więc. wobec szybkości 
pociągu i blizkości wyrzuconych trupów, niewątpli- 
wem jest, iż morderstwa dokonała dłoń pewna i 
wprawna, cały bowiem dramat krwawy nie trwał 
dłużej nad pięć minut. Zaniepokojeni nagłem 
wstrzymaniem pociągu przed sygnałem wchodowym 
stacji Pniewo, Pawlak i W, m epa wyskoczy: 
wszy w biegu z pociągu i obszedłszy go z tyłu, za- 
eczęli uciekać ku wsi Odolinek. 


+ 
Tymczasem, zgodnie z subtelnie pomyślanym pla: 
jem i umową uprzednią, na stację Pniewo, jak to 
powalczyć wójt Grabowski i świadek Michał 
zymcząk, przyjechał Stanisław yński, lecz nie 
mogąc się ich doczekać, powrócił sam do domu. 
Według zeznań Józefy Marga, dnia 7 (19) listopa: 
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cz. Pierwszy z nich był : 


Nr 128 
| da Szymczakówna prosiła ją o przepranie bielizny i 
nagliła do tej roboty, tłumacząc, że oczekuje wieczó- 
rem swych gości, t.j: Pawlaka i Mł kuna | 
wa 


. tkachi pieniądze hojnie tracił na wszelkie poczęstun- , Marga widzi "Ba Baczyński tego dnia nakupo 
za 


, prowjantów, ek i wódki. Około godziny 5-6j=> 
słowa świadka — Franciszka Szymezakówna zapy- 
tała się Baczyńskiego, czy jedzie, na co otrzymała od- 
powiedź twierdzącą; poczem B, zaprzągł konia i po- 
jechał na dworzec. | 

Oczekiwani goście przybiegli do Baczyńskiego po 
| godz. 1-ej wieczorem z twarzami i rękoma obryzga- 
| nemi świeżą krwią iz i zrabowanych pieniędzy. 
| Dla nich była tam juź przygotowana zakąskai wódka, 
| bielizna wyprana, koń nakarmiony. Po umyciu się 
(1 przebraniu z pomocą Franciszki Szymezakówny, 

mordercy opowiedżieli o dokonanym czynię, chwa- 
i lili się swoją zuchwałością i rozpoczęli podział łupu 
| przyczem Pawlak—według zeznań Baczyńskiego i 
Szymczakówny—dał im 2,500 rs. w tem 300 monetą 
drobni, Wyrostkiewiczowi 14,000 rs., zaś 1,000 ræ 
| odłożył dla Piotra Tomczaka, Sahod 
| W dwie godziny później Pawlak i Wyrostkiewicź 
| na b syg Baczyńskiego wyjechali do Bielawki, 
| do Ziółkowskich, u których, zarówno jak i u Baczyń- 
| skiego, schronisko zawczasu było dla nich przygoto- 
wane. Pod ten czas przybył tam też Jakób Pawla 
Niczem się zgoła nie Erębójób, Franciszek Pawlak, 
opowiedziawszy z cynizmeni samochwalczym Bzęże- 
| góly dokonanego morderstwa, zaczął chować i lóko= 
| wać pieniądze, złożone przezeń w dwóch blaszanych 
| szkatułkach, nabytych w tym celu przez Jakóba Ziół- 
| kowskiego w Kutnie u Kleinbauma, a także w bu- 
| telce; część gotówki zaś z pomocą Wiktorji Ziółkow= 
, skiej zaszył sobie w ubraniu. Jedną blaszankę z pie- 
niędzmi wręczył Jakóbowi Pawlakowi, drugą zaś 
| wraz z butelkami ukrył, według zeznań Ziółkowskich; 
| na cmentarzu w Kutnie. 
Jakkolwiek podczas rewizji u Ziółkowskich, oprócz 
| rzeczy Franciszka Pawlakai rewołweru nic zgoła nie 
' znaleziono, to przecież z okoliczności ki i zzeznań 
świadka strażnika ziemskiego Dembkego wynika pe- 
wnik, iż Pawlak zostawił im w nagrodę znaczniejszą 
sumę pieniędzy. 

W ten sposób przytoczone powyżej dańe śledztwa 
pierwiastkowego z należytą ścisłością wyjaśniły i tę 
okoliczność, że Baczyński, Szymczakówna, Ziółkowscy 
1Jakób Pawlak zawczasu byli przez Franciszka Paw* 
laka wtajemniczeni w jego plany i zamiary akg 
dem dokonanego morderstwa i, zapewniwszy mu zg: 
ry pomoc niezbędną do zatarcia śladów przestępstwa, 
zobowiązania tego wiernie dotrzymali. 

Jedynie też dzięki poparciu, okazanemu przez wspo- 
mniane osobistości, Franciszek Pawlak i Jan Wyrost- 
kiewicz nie mogli być schwytani i zdołali uciec za 
| granicę. Według informacyj w toku śledztwa otřzy- 
manych, obadwaj mordercy byli aresztowani w Bra+ 
(zylji i zakwalifikowani zostali do wydania w ręce 
władz russkich, lecz uwolnieni z więzienia i oddani 
pod nadzór policji miejscowej, zdołali się ukryć. 

ra 


Badani w charakterze oskarżonych Stanisław Ba. 
czyński i Franciszka Szymczakówna, przyznając się dò 
winy jedynie co do ukrywania przestępstwa, zeznali, że 
na wiosnę 1890-go r. Piotr Tomczak, robotnik na 
| stacji Pniewo, przyprowądził do nich znanego oso: 

biście Baczyńskiemu Franciszka Pawlaka, którego 
| zaopatrzył z Prus w paszport sfałszowany na imi 
| Ignacego Wojciechowskiego. Pawlak pozostaw 
| w sżczególnie przyjaznych stosunkach z rodziną 
| Ziółkowskich i z Piotrem Tomczakiem 
| Na dwa tygodnie przed morderstwem Pawlak ulo- 
kował u B. i S. przyjaciela swego Jana, (nieznańego 
im z nazwiska), któremu, w rozmowie czynił uwa: 
| gẹ, iż należy wszelako sprawdzić u Piotra Tomcza- 

a, Czy kasjer pojedzie, na co sam odparł, ze jeśli 

nie dowiedzą się © tem od Tomczaka, dowiedzą się 

w Warszawie. 

Wieczorem d. 7 (19-go) listopada B; i S. istotnie ocze- 
kiwali powrotu z Warszawy Pawlaka i jego towa- 
rzysza; Baczyński nawet wyjeżdżał po nich na dwö» 
rzec. Atoli oczekiwani przyszli dopiero później samii 
zawiadomiwszy oskarżonych o dókóżknej zbrodni; 
dali im 2,500 rs., przykazując pod grożą śmierci trzy- 
mać wszystko w tajemnicy. Obmywszy się na 

| stępnie ze ktwi, (przyczem Wyrostkiewicz zmienił 
| koszulę zakrwawioną, którą Szymczakówna spra- 
ła), err r pieniądze dla Tomczaka, P. i W. 
odjechali o Ziółkowskich. 

edłag zeznań oskarżonych Pawlak był uzbrojo* 

ny w ten sam nóż, który znaleziono w przedziala 
wagonu, i w dwa rewolwery, z których, jak sam 
mówił, jeden przyniósł mu Tomczak. 


Pociągnięty do odpowiedzialności Piott Tomczak, 
nie przyznając sią do winy, zeznał, że na wiosnę r. 
1890-g0, w nocy, przypadkiem spotkał leżącega 
w rowie, w pobliżu st. Pniewo, nieznajomego, chore- 
go na nogę, i na prośbę tegoż doprowadził go do Ba: 
czyńskiego. Dopiero w sierpniu, odwiedzając Baczyńw 
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skiego, T, dowiedział się odeń, iż owym nieznajomym 
był Franciszek Pawlak, ukrywający się przed poszu- 
kiwaniami i mieszkający u Baczyńskiego z paspor- 
tem sfałszowanym na imię Wojciechowskiego, Pa- 
wlak, wywdzięczając się za wyświadczoną przyslugę, 
przyrzekł wynagrodzić Tomczaka, przyczęm oświad- 
czył mu, iż ha na oku pewnego bankiera i że w ra- 
zie, jeżeli interes się uda, będzie szczęśliwy. Na trzy 
tygodnie przed morderstwem Pawlak w rozmowie 
z osobą, której Tomczak nie znał, opowiadał, iż wi- 
dział w wagonie kasjera z dwoma pakietami pienię- 
Żnemi, że jeździł z nim jaź nie po raz pierwszy, i że 
dotychczas szezęśliwym dla kasjera wypadkiem tra- 
fiat się zawsze konduktor znajomy. 

Powyższe zeznania Tomczaka eo do natury Sto- 
gunki jego do Franc, Pawlaka obalone zostały ze- 
znaniami świadków Andrzeja Sadowskiego, Marjan- 
ny Lewandowskiej i Józefa Różyckiego. Stwierdzili 
oni długotrwałą znajomość Tomczaka z Pawlakiem, 
którego T. nazywał nawet swoim krewnym, i dla 
którego latem r. 1890-g0 nabył psa od świadka Ró- 
życkiego, Nadto świadek Andrzej Baranowski ze- 
znał, że Piotr Tomczak wyszukiwał sposobności do 
kupna rewolweru, 0 co nawet świadka prosił, 


* $ 
Pozostali oskarżeni, badani podczas śledztwa pier- 
wiastkowego, również do winy się nie przyznali. 
Zeznania ich streszczają się, jak następuje: 
Ludwik Ziółkowski zeznał, iż d. 7 (19) listopada 
r. 1890-go istotnie przyjechał do niego Franciszek 
Pawlak wraz ze swoim towarzyszem. Obadwaj, po- 
jąc oskarżonego wódką, zmuszali go do leżenia w łóż- 
m chociaż więc Z. słyszał, jak Pawlak opowiadał o 
dokonanem morderstwie synowi jego, Jakóbowi Ziół- 
kowskiemu, w obecności córki Wiktorji, namawiając 
syna do ograbienia na współkę poczty, i chociaż wi- 
dział, jak Pawlak chował pieniądze do butelek i 
skrzynek, bał się przecież donieść o tem władzy. 
Jakóbi Wiktorja Ziółkowscy oświadczyli, iż nie nie 
wiedzieli o sposobie, w jaki Pawlak otrzymał pie- 
miądze, oraz o dokonanem przez niego morderstwie. 
akób Pawlak zeznał, że brat jego, Franciszek, 
pozostawiwszy mu na wiosnę r, 1890-go rs. 2,000. 
przysłał najpierw Baczyńskiego po 700 rs., później 
eliksa Dzierdzikowskiego po 300 rs, i wreszcie la- 
tem podniósł resztę pieniędzy. D. 8 (20) listopada 
dsądny wypadkiem zaszedł do przyjaciela brata, 
iółkowskiego, gdzie brat pogróżkami zmusił go do 
wzięcia na przechowanie 12,000 rs., później zaś d. 
11.(23) listopada, przybywszy do jego domu, brat 
razem z nim pieniądze zakopał, sam zaś ukrył się 
we wsi Chrząstówek Wielki; w chwili więc dokony- 
wanej przez policję rewizji w domu oskarżonego i 
w całej wsi Chrząstówek Maly; Pawlak znajdował 
się w odległości pół wiorsty od poszukującej go po- 
licji, która nie domyślała się istnienia drugiej wsi 
tejże nazwy. DOT, A 
Feliks Dzierdzikowski, Michał i Wiktorja Kupcza- 
kowie zeznali, iż nie wiedzieli pochodzenia o ch 
u nich pieniędzy i że nie domyślali się, iż żr flem 
ich jest morderstwo. 


Na podstawie powyżej wyłuszezonych okoliczności 
włościanin wsi Pręczki, w pow. rypińskim, Stanisław, 
syn Piotra, Baczyński, w wieku l. 46; poddana pruska, 

ranciszka, córka Franciszka, Szymczakówna, w wie- 
ku lat 28; włościanie gminy Mazów, w pow. łęczy- 
ckim, Ludwik, syn Franciszka, Ziółkowski, w wie- 
ku lat 68, Wiktorja, córka jego, (23 lat) i syn Jakób, 
szeregowiec rezerwowy dary: fortecznej peters- 
burskiej (31 1.); włościanin wsi Ubrząstówek, w pow. 
łęczyckim, Jakób, syn Wojciecha, Pawla% (25 1.) i 
włościanin wsi Pniewo, w pow. kutnowskim, Piotr, 
syn Józefa, Tomczak (45 1.), pociągnięci są do odpo- 
wiedzialności za to, iż: i 

nie przyjmując udziału bezpośredniego ani w mor- 
„derstwie, dokonanem celem zrabowania Schmidta i 
Kużźnickiego, ani w zrabowaniu pieniędzy, lecz pod | 
wpływem chęci e po uprzedniem porozumie- 
niu się z zabójcą, Franciszkiem Pawlakiem, zdecy- 
dowanym na dokonanie morderstwa — Baczyński i 
Szymezakówna świadomie przed dokonaniem prze- | 
niem, dawali przytułek „u siebie Pawlakowi i | 

Fyrostkiewiczowi, a pastaya dostarczali im wszel- 
kich środków do ukrycia się; 
akób Pawlak, Ludwik, Jakób i Wiktorja Ziół- 
p dopomagali do ukrycia morderców i ich 
zbrodni; 

wreszcie Piotr Tomezak wspierał radą i wskazówka- 
mi co do czasu, najbardziej sprzyjającego dokonaniu 
przestępstwa, tudzież co do terminu przyjązdu Schmid- 
ta do Pniewa. i 

Włościanin wsi Nowe, w pow. kutnowskim, Feliks, 
syn Jana, Dzierdzikowski (i. 41) i włościanie wsi La- 
dorudzy, w pow. kolskim, Michał, syn Mateusza, | 
Kupczak (1. 53) i Wiktorja, córka Tomasza, sę too 
kowa (l. 50) — oskarżeni są o to, że, nie biorąc 
żadnego udziału w samem dokonaniu paar: 
stwa już po spełnieniu tegoż, świadomie ukryl 


m miae wani 
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siebie: Dzierdzikowski przyjęte przezeń od Franci- 
szki Szymczakówny rs. 2,500, zaś Michał i Wiktorja 
Kupczakowie od Jana Wyrostkiewicża rs. 10,801, 
wiedząc, że pieniądze te pochodzą ze zbrodni. 
Przestępstwo tv jest przewidziane co do Baczyń- 
skiego, Szymczakówny, Ziółkowskich, Pawlaka i 
Tomczaka w art. 13-ym i 1458 kod. karn., zaś wzglę- 
dom LĄ alati i Kupczaków — w art, 14 i 


m 


Po odczytaniu powyższego aktu oskarżenia przez 
sekretarza, prezes zwrócił się do podsądnych z prze- 
pisanemi przez procedurę pytaniami co do winy. 

Baczyński w odpowiedzi na to oświadcza: „Do ni- 
czego się nie przyznaję, bo o niczem nie wiedziałem” 
iw dalszym ciągu opowiada, że Pawlaka poznał pod 
nazwiskiem Wojciechowicza, gdy zgłosił się doń 
z prośba o nocleg. Później na propozycję Pawlaka 
oskarżony do współki z nim wziął w dzierżawę sad 


i ztąd zamieszkali razem. Pawlak prowadził się za- | 


wsze dobrze i podsądny nie domyślał się w nim po- 
dejrzanego człowieka, a tembardziej rozbójnika i 
mordercy. W przeddzień zbrodni Pawlak wraz ze 
swym towarzyszem wyjechali do Warszawy, zapo- 
wiadając powrót swój na dzień następny, prosili, że- 
by przyjechać po nich na stację; pomimo to podsą- 
dny na stacji ich nie zastał, Dopiero później przy- 
szli sami i po kolacji wyjechali, zostawiając na od- 
jezdnem zwitek pioniędiy jako wynagrodzenie za 
otrzymywane mieszkanie i życie. 


Szymczakówna zeznaje w podobnym duchu, jak , 


B., zapewniając, że „o niczem nie wiedziała”. Przy- 
znaje dalej, że widziała na Pawlaku i Wyrostkiewi- 
czu ślady krwi, ale dodaje, że W. nazapytanie w tym 
WZ lędzie odpowiedział, że to jeden cham wszedł im 
w „pe i z nim się poui Później, wedle słów Szym- 
czakówny, P.i W. liczyli pieniądze. Pawlak wyli- 
czył do 14 i dał paczkę Wyrostkiewiczowi, mówiąc: 

Masz 14,000 to twój izy: ; nA to tysiąc dla na- 
dawcy!” dodał po chwili. Tejże nocy Pawlak iJan 
wyjechali, zostawiając dla Baczyńskiego i Szymeza: 
kówny, tytułem wynagrodzenia za mieszkanie, wikt 
i opierunek pieniądze, których oskarżonej na razie 
nie doręczyli. Przękonawszy się ROC, że tych 
pieniędzy jest tak dużo, oskarżona i Baczyński za- 
częli nazajutrz podejrzewać, że Pawlak i jego towa- 
rzysz chyba coś niedobrego zrobili, a podejrzenia te, 
połaczone z otrzymaną wieścią o spełnionem mor: 
derstwie, PROT ich samych do ucieczki. 

Ludwik, Jakub i Wiktorja Ziółkowscy, nie przy- 
znając się do winy, tłamaczą się tak samo, jak na 
śledztwie pierwiastkowem. 

Jakub Pawlak zeznaje, że z bratem spotkał się 
u Ziółkowskieh (było to nazajutrz po fakcie morder- 
stwa), zkąd brat pojechał na jarmark do Kutna. Na 
jarmarku wieczorem brat dał oskarżonemu na prze- 
chowanie pakiet z 12,000 rs., których pochodzenia 
nie wyjawił. Oskarżony nie chciał wziąć tych pie- 
niędzy, lecz uległ z pe groźby brata, że w prze- 
ciwnym razie „w łeb mu strzeli”»—„On miał rewol- 
wer, a ja nie, więe się zląkłem i wziąłem.” Na pół 
roku przedtem, t. j, na wiosnę, podsądny miał u sie- 
bie w przechowaniu 2,000 rs. brata, któremu z tej 
sumy 700 rs. przesłał był przez , Dzierdzikowskiego. 

Tomczak powtarza zeznanie, znane czytelnikom 
z aktu oskarżenia. 

Michał Kupczak, ojczym Wyrostkiewicza, opowia- 
da, iż, powróciwszy z lasu, zastał niespodziewanie 
w swej chacie pasierba, który na trzeci dzięń zażą- 
dał furmanki do Dąbia. O zakopanych w ogro- 
dzie pieniądzach nie nie wiedział, wskazał zaś miej- 
sce ich zakopania jedynie na tej zasadzie, że wie- 
dział, jak Wyrostkiewicz kręcił się w owem miejscu. 

Wiktorja Kupczakowa (żona poprzedniego) twier- 
dzi, że o żądnych pieniądzach nie słyszała ani od mę- 
ża, ani od syna. Ten ostatni wspomniał jej tylko 
o kilku rublach, otrz manyok od kolegi. 

Wreszcie Dzierdz owski utrzymuje, że Pawlaka 
znał oddawna, jako zamożnego „kawalera” i ani po- 
dejrzywał w nim zbrodniarza. „Wszyscy go prze- 
cież znali w okolicy”. Od żony Baczyńskiego (czyli 
od Szymczakówny) przyjął na JES, pienią- 
dze, ulegając jej prośbom i myśląc, że to jej własne 
oszczędności; zakopał zaś je za jej poradą, dla bez: 
pieczeństwa od złodziei. | 

Po tej indaga ji nastąpiło odebranie od świadków 
przysięgi, od której wyłączono tylko Selkowską. 

Ó 1-ej nastąpiła przerwa półgodzinna. $ 

Fr. N. 


z Petersburga. 


Nowosti piszą: 


„Wbrew rozchodzącym się pogłoskom 0 rozbroje- 


niu trójprzymierza, to ostatnie zabiera się do nowych 


nzbrojeń. Wiadomo job iż w Berlinie spodziewają się 
w e akcj ukończyć reformę wojs ową. Austro- 


u Węgry myślą również o nowych uzbrojeniach, a to 


Ż 
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| nietyle z własnej dobrej chęci, ile pod naciskiem Ber- 
| lina. Przypomnienia i adwonicje sfer berlińskich na 
łamach gazet niemieckich nabrały nawet dość sta- 
| ńowczej formy. Znane już są artykuły Kreuzzei- 
tung i Nordd. allg. Zing., otóż, zdaje się, że treść ich 
musiała wywrzeć w Wiedniu i Peszcie wpływ odpo- 
wiedni. Przynajmniej tak wnosić należy z artykułu 
Pester Lloyda, wydrukowanego na widocznem miej- 
scu w organie hr. Capriviego, a mianowicie w gazecie 
Nordd. allg. Zing. Organ urzędowy węgierski nietyl- 
ko popiera zdanie swych współkolegów niemieckich 
| eo do konieczności uzbrojeń dla Austrji, lecz nawet 
wpada w pewien zapał wojowniczy. Według słów 
| wzmiankowanej gazety, militaryzm współczesny nie- 
tylko nie niszczy państw i narodów, lecz nawet dopo- 
| maga do ich rozwoju ekonomicznego. Jeszcze w roku 
| 1850-ym uczeni i profesorowie przepowiadali Prusom 
bankructwo, a mimo to okazało się, że Prusy, dzięki 
olbrzymim ofiarom na wojsko, mogły zjednoczyć 
Niemcy i rozwińąć następnie w swych granicach mo- 
źliwy dobrobyt ekonomiczny. Państwo, nie opierające 
się na poważnej podstawie wojskowej, nie może być 
| ani silnem, ani bogatem. Sama armja, mająca duże 
potrzeby, dostarcza jednocześnie znaczne zarobki lu- 
dności miejscowej. 

„Dalej — zawsze według zdania gazety węgier< 
skiej — powiększenie armji austrjacko-węgierskiej 
koniecznem jest, zwłaszcza dla samych Węgier, jeżeli 
te zechcą zapewnić sobie pokój wewnętrzny i ze- 
wnętrzny. 

„W ten sposób niema chyba wątpliwości, iż sfery 
rządowe austrjackie mają istotnie zamiar iść dalej 
w ślady za Niemcami i zbroić się w dalszym ciągu, 
chociażby to miało doprowadzić monarchję naddunaj- 
ską do ye ad bankructwa. Hic Rhodus, hic sal- 
ta — mówili starożytni rzymianie, austrjacy zaś spół- 
cześni wybornie rozumieją ten frazes klasyczny. Sko- 
ro zawarli ścisłe przymierze  wojenno:polityczne 
z Niemcami, dziś, pomimo chęci, muszą z konieczno: 
ści ponosić ciężary wojenne.” 

Następnie gazeta petersburska powiada: 

„Jeżeli są wątpliwości, to tylko co do Włoch, dla 
których śmiała teorją gazety Pest. Lloyda. stała się 
koniec końców fatalną pod każdym względem. 
| W Berlinie oddawna już zrozumiano, że chociaż Wło- 

chy chciałyby jaknajszczerzej - wypełnić swoje zobo- 
- wiązania względem trójprzy mierza, nie mogą jednak 
uczynić tego bez narażenia się na katastrofę. Przy- 
szła podróż króla Humberta do Berlina pozostaje po- 
dobno w związku z powyższą kwestją. Król przed- 
. stawi zapewne szczegółowe wyjaśnienia, które wpły- 
| ną niewątpliwie na przyszłe losy trójprzymierza i dal- 
szych uzbrojeń, 
| nW ostatnim razie Niemcy i Austrja będą musiały 
; oczywiście pokryć upadłość Włoch, a podobna per- 
spektywą bynajmniej nie jest pociągająca dla mo- 
carstwa, uważającego siebie za wielkie, ponieważ po 
przyjęciu podobnej pomocy niezależność jego stanie 
się czczym dźwiękiem bez znaczenia. 
, „Bądź co bądź trójprzymierzu gps nowe przesile- 
nie, wypływające ztąd, że wszystkie trzy mocarstwa 
nie zadowalniają się już obecnemi swojemi siłami 
i wyszukują MA środków w celu dalszego prowa- 
dzenia uzbrojeń. Rozbrojenie byłoby najlepszem wyj- 


ściem z takiego położenia, lecz o niem nie chcą słu- 
chać, Wypada tylko doczekać się jesieni, aby prze- 
konać się, w jaką pady, e wejdzie trójprzymierze. 
Nadchodzące lato według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa stanie się areną nowych usiłowań członków 
trójprzymierza, aby wzmocnić swe znaczenie za po- 
mocą wciągnięcia nowych mocarstw. "Tymczasem 
na pierwszym planie umieszczono Anglję i Szwecję. 
Czy jednak usiłowania te uwieńczy skutek a a 
ny—to dopiero rzecz przyszłości.” 


, Gorące rozprawy w prasie russkiej z powodu vita- 
liny przypomniały dawniej już wynaleziony przez 
chemika, prof. Poehla, środek „sperminę”. ` Oto, co 

, donosi w jednym z ostatnich numerów Now. wr.: 
| W tych dniach spermina zwróciła na siebie uwagę 
tutejszej Akademji nauk, Jeden z najbardziej wpły- 
| wowych członków Akademji, znany chemik N. N. 
Beketow, będąc obecnym w laboratorjam prof. Poe- 
| bla podczas doświadczeń, zainteresował się sperminą 
| i złożył Akademji nauk referat o badaniach nad tym 
| środkiem leczniczym. Sama zaś praca prof. Poehla 
| o sperminie pojawi się niebawem, jak o tem możem 
zapewnić z najwiarogodniejszego źródła, w roczni: 
kach Akademji, Zwracamy uwagę na ten fakt głó- 
wnie z tej racji, że wszyscy pamiętają zbyt dobrze, 
z jaką obojętnością i lekceważeniem potraktowała 
2 lekarska prace chemika petersburskiego.” 
p tej samej gazecie w rubryce „z pracy” czy- 
my: 
Nader ciekawy artykuł o przeciążeniu lekarzy, 
zwłaszcza urzędujących, znajdujemy w organie spe: 
cjalnym Russk. medicina. Artykul zupełnie słusznie 
wykazuje, jak ciężkiem jest nieraz położenie lekarzy 
i jak iekkomyšluie postępuje sobie publiczność, uwa 
żająca lekarza za jakiegoś wyjątkowego filantropą 
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siebie samego i swój czas dla ocalenia bliźniego, bez 
względu na własne zdrowie, odpoczynek i bezpie- 
czeństwo. 

„Russk, med. dowodzi dalej, że skutkiem tych 
anormalnych warunków pracy śmiertelność wśród 
lekarzy jest nader znaczna, przewyższająca normę 
śmiertelności wśród ludzi innego fachu. Jako zaś 
jedyny środek przyjścia z pomocą lekarzom, or- 
gan specjalny proponuje: oznaczenie wieku preklu- 
zyjnego dla zajęć lekarskich, ograniczenie godzin 
pracy dziennie i wyznaczenie lekarzom po pewnym 
z góry oznaczonym czasie emerytury państwowej. 


Telęgramy „Kuriera Warszawskiego”. 


Petersburg 10-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Stan zdrowia jenerała Gressera jest bardzo niebez- 
pieczny, ponieważ zapalenie się rozszerza i potworzy- 
ły się liczne plamy gangrenowe. 

Petersburg 10-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 

tożbiór chemiczny witaliny wykazał, że częściami 
składowemi jej są: boraks i gliceryna. 

Petersburg 10-g0 maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Moskiew. wied. donoszą, że komisja pod prezydencją 
senatora Abazy uchwaliła projekt odwołania wyjąt- 
kowych taryf kolejowych na owies, wprowadzonych 
wskutek nieurodzaju i zakazu wywozu zboża i wogó- 
le zniesienia wszelkich taryf, które zastosowane były 
tylko jako środek prowadzący do pewnego celu. 
Przewóz zboża powinien być tańszym i do takich o. 
kolie, które wcale nie ucierpiały wskutek nieuro- 
dzajue 


DELEGACJE. 

BViedeń 10-g0 maja. (TH. pryw. R. Wy— 
Zapadło już postanowienie, iż delegacje wspólne 
zwołane będą we wrześniu. Minister wojny, fzm. 
Bauer, zażądał o cztery miljony więcej, niż w roku 
zeszłym. Nadwyżka ta obrócona będzie wyłącznie 
na dalsze reformy armji. 


REGULACJA WALUTY. 

Wieden 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Na wykupienie banknotów papierowych potrzeba bę- 
dzie 312 miljonów, z których przypada na Austrję 
około 218, na Węgry około 93 miljonów. Na naby- 
cie złota preliminowano trzy lata. Rządowi węgier- 
skiemu dwie grupy bankierskie poczyniły już ko- 
rzystne oferty, w tej liczbie Rotszyld. 

P ieden 10-go maja. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Wszystkie kluby rady państwa uchwaliły wysłać 
swych delegatów na konferencję poufną z ministrem 
finansów Steinbachem, który wyłoży im zasady regu- 
lacji waluty. - 


EDISON. 
Wiedeń 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
W sierpniu przybędzie tutaj Edison z nowym apara- 
tem do przenoszenia muzyki. 


EMIN BASZA. 

Berlin 10-go maja. (Tel. pryw. Kw, War.)— 
O losach Emina krążą tutaj sprzeczne wiadomości. 
Pogłoska o śmierci jego nie sprawdziła się, wszakże 
z powodu stot panujących bez przerwy i drogi wio- 
dącej przez moczary leśne ociemniał zupełnie. Nie 
dotarł on do Wadelay, według jednych z powodu 
oporu plemion miejscowych, według drugich dlatego, 
ponieważ rząd Konga, któremu konferencja berlińska 
przyznała część Ekwatorji, już w sierpniu r. z. zajął 
ten kraj. Na czele wypruwy tamtejszej stoi Van 
Kerkhoven.. Emin basza wrócił do Kafatasi, nie za- 
niechał wszakże dotąd swoich planów `i czeka na 
przybycie posiłków, prowadzonych przez Stuhlmana. 


ZÓŁTA FEBRA. 
_ Brema 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Parowiec Lloyda „Berlin* powrócił z Brazylji. Na 
pokładzie jego zmarło kilka osób na żółtą febrę. 


DRAMAT KRÓLOWEJ. 

"Paryz 10-go maja. (Telegr. pryw. Kur. War.)— 
Ekskrólowa Natalja napisała dramat „Matka” w ję- 
zyku francuzkim, 
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PRZESILENIE WE WŁOSZECH. 
Jłzym 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Giolitti otrzymał misję utworzenia rządu, 


ZBIEGŁY KASJER. 

Wair 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Zbiegły kasjer frankfurckiego domu Rotszyldów, 
Jager, bawił tutaj w przeszłym tygodniu pod przy- 
branem nazwiskiem i odjechał znowu, utrzymując, 
że udaje się do Grecji. (Podobno odpłynął do Cey- 
lonu; przyp. red,) 

Wiedeń 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Cesarzowa Elżbieta uda się na kurację do Karls- 
badu. i 

Fraga czeska 10-g0 maja. (Tel, pryw. Kur. 
W.)—Hr. Taafe przyrzekł dostarczyć subwencji pań- 
stwowej na uregulowanie przedmieść prazkich. 

Berlin 10-go maja. (Te. pryw. Kur. War.)— 
Cesarz wystosował do hr. Herberta Bismarka tele- 
gram, dziękujący mu zauwiadomienie o zamierzonym 
związku małżeńskim z hrabianką Małgorzatą Hoyos 
i winszujący mu szczęścia. | 

BMiarisruhe 10-go maja. (Tel. pr. K. W.) — 
Król szwedzki przybył tu wczoraj. ` 

Paryż 10-go maja. (Te. pryw. Kur, Warsz.) — 


„Wezoraj odbył się pogrzeb zecera Hamonoda. Prezes 


paryzkiej rady municypalnej wygłosił mowę, w któ- 
rej naganiał surowo policję paryzką i zapewnił, że lu- 
dność nie da się przerazić. 

Paryż 10-go maja. (Tel, pryw. Kur. War.)— 
Pomiędzy delegowanym rządu portugalskiego, Ser- 
pa Pimentelem, a komitetem wierzycieli skarbu tam- 
tejszego przyszło do ugody. 

Eizym 10-go maja. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Mianowany posłem włoskim w Berlinie hr. Taver- 
na skutkiem zmiany gabinetu-w Rzymie zażądał 
dymisji, której mu król udzielił (Hr. Taverna nie 
rozpoczął jeszcze urzędowania, mimo że już d. 
7-go kwietnia był mianowany; przyp. red.) 

Rzym 10-go maja. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Wiadomość, podana przez kilka dzienników tutej- 
szych, o odroczeniu podróży królestwa włoskieh do 
Berlina uważaną jest w tutejszych sferach dworskich 
za pozbawioną wszelkiej podstawy. 

Ateny 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Klęska Delyanisa, przy zbliżających się wyborach do 
izby, jest niewątpliwą. 

Herlin 10-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Ruble w gotówce (wczoraj 214.65) 

Ruble na dostawę (wczoraj 215.—) 


GIELDA: 
Warszawa 10-g0 maja, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
jednomyślnie 216, co się równa kursowi 46.50 bez kosz- 
tów, a otrzymane nadto depesze zaznaczały słabe usposo- 
bienie z powodu niepomyślnycb rezultatów wprowadzenia 
obrotów terminowych rublami na giełdzie paryzkiej. Pe- 
tersbug cenił Londyn z odbiorem natychmiastowym po rs, 
9.45 i rs. 9.48. Nasze zebranie, pod wpływem dość che- 
tnej podaży waluty, obniżyło początkowy: kurs Berlina 
wpłatowego 46.55 (równia 214,80 m, bez kosztów) do 
46.474 (t.j. 215.20 m. za 100 rs). Różnice tworzyły 
dziś 74 kop. na korzyść rubli i 224 kop.: na korzyść Ber- 
lina przy porównaniu wczorajszego kursu końcowego. 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy 
z odbiorem stałym „w końcu. czerwca r. b. po 46.35 
i 46.374, z terminem jednomiesięcznym po 46.35, w koń- 
cu b. m. po 46.45, 46.474, 46,50 i 46.524, a z odbiorem 
codziennym stosownie do woli zbywającego do końca b. m. 
po 46.40, 46.42$ i 46.40. i 

Waluty obee w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
cano po 46.55, 46:524, 46.50 i 46.474, nie zatrzymując 
się dłużej przy żadnym z tych kursów. Londyn krótki bez 
ruchu. Za Paryż krótki osiągano 37.80. Wiedeń krótki 
sprzedawano po 79.45 i 79.40. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.49, na Paryż 87.95 ina Wiedeń 
79.60. * 


| 


ruchu. 


W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek | 
mocnej. Żądano za listy likwidacyjne po 98.35 i 98.15, | 


względnie do wielkości odcinków, a otrzymano za kilka | 


tysięcy rubli w sztukach drobnych po 98.05. Wschodnie 
pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem po 102.50 Il-ej em. 
ipo 108.50 Illej em.- Zabrano kilkanaście pożyczek 
premjowych z roku 1864-go po 288, oraz kilkadziesiat li- 
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stów premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 198, 
198.75, 199 i 199.25. Ulokowano kilkanaście tysięcy bi- 
letów Banku Państwa Il-ej em. po 101.65, Pożyczkę we- 
wnętrzną 40/, wszystkich czterech seryj z r. 1887-go ce- 
niono po 95.50, a nabyto kilka tysięcy I-ej ser. po 95.35. 

Listy zastawne ziemskie 5°% starano się umieścić po 
102.30 I ser. i po 101.85 cztery następne serje, a umie- 
szczono kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji po 101.56 
1101.60. Listy zastawne 5%, m. Warszawy ofiarowano po 
102 Ii I-ej s., po 101.75 III ser., po 101.25 IV iY 
ser., nabyto kilka tysięcy V-ej serji po 101.15 i 101.20, 
Listów 50/, zastawnych m. Łodzi kupiono kilka tys. IV 
serji po 99.75, przy chęci otrzymania po 100.25 za I s. 
ipo 100 za trzy pozostałe serje. Obligów 5°% kanalize- 
cyjnych m. Warszawy można było dostać po 100.60, 

W żądaniu, bez ruchu, akcje Banku handlowego wWar= 
szawie po 360, warszawskiego Banku dyskontowego po 
377; w poszukiwaniu akcje warsz. Tow. ubezpieczeń od 
ognia po 225; w żądaniu warsz. Tow. fabryk cukru po 
1000, w poszuk, Tow. fabr. cukru Dobrzelin po 1100; 
w żądaniu Józefów po 225, Czersk po 240, Hermanów i 
szkowice po 280, Konstancja po 610, Starachowice po 90 
hutnicze po 375 i Zawiercie po 325, 

W żądaniu kupony celne po 1.52'/,. PAM 

z 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
sła 

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 46.65, 
za Londyn krótki 9.49, za Paryż krótki 37.86 i za 
Wiedeń krótki 79.60. 

Okowita. Wiadro 100%, rs. 10.058 netto. Wiadro 
78% rs. 8.80— 2%, Dowozy słabsze. Usposobienie 
wyczekujące. W. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 10-ym 
maja.—Ogólna tendencja dzisiejszego targu zbożowego była 
slaba, 4 maly opraty pgrputcaone Pszenicy yamon 
na sprzedaż orcy i za wyborową osiąganą 8.60, za biał 
8.50—8.55, pstrą wcale się nie sije. r Aa Bda 
500 korey pszenicy z próbek, czerwonej z Cesarstwa, która 
nie miała jednak nabywcy. Zytą dowieziono 100 korcy, Przy 
slabem usposobieniu płacono za wyborowe 7.05, za średnie 
6.60, ordynarne bez obrotu. Dowóz owsa wynosił 100 korcy, 
Sprzedawano po 2.90—3.50, stosownie do gatunku. Jęczmie- 
nia dostawiono 30 korey i za dwurzędowy osiągano 4,50. Pud 
siana kupowano po 35—40 kop., pud słomy po 25—30 kop. 

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei wara 
szawsko-terespolskiej, 
i lidgkć-:"i z dnia 9-go maja 1892 r, i 
wyszło: 


0: pozostaję 
Żyta- „. , « + — Wagonó 37 wagonów 
Mąki żytniej e e=. 4 upa" 
Mąki pszennej « — w 6 4 
Kaszy jaglanej „ — = 295 3 
Kaszy gryczanej 2 `: 12 et 
Ryżu + AA n m >. 4 æ 
Pszenioy paaien å 14 s 
Jęczmienia , » . — A 76 4 
Grochu. . e.e „ — A g = 
G ki EEEE EC " 7 PI 
Cebuli, , . « . — š fai k: 
Fesoli;; - „+41 á 28 a 
Loju . .* « + — re 9 k 
Makuchów . , . — e — E 
Mąki kartoflanej — z 18 „ 
Qukra, , « 6 = z 1 "s 
Kukurydzy ©.. — m 48 . 
Mąki kukur., - — R 4 m 
PTY JT = = - 
Razem 3 wagonów 645 wagonówą 


Ceny zboża wynosiły: 
Pszenica . . „od 122 do 129 kop. za pud, 
Z$to are 2.1400, LI2 00.120... 
Jęczmień „ . «od 85 do 
Owies .. . „od 88 do 100 
Kasza jaglana . od 128 do 185 
Kasza gryczana od 165 do 185 
Groch. « « « od 125 do 125 
Gryka ~. . od 112 do 116 
Kukurydza . „od 63 do 67 5 ' 

Mafta pozostaje w usposobienin slabem, przy cenach bab 
dzo nizkich, bo 20 kop. bez kosztów w Carycvynie za towar lo» 
co i o kilka kopiejek tylko drożej na dostawę, w miesiącach 
jesiennych i zimowych. W Warszawie sprzedają po rs. 1 kop, 
6 franco rezerwoar z akcyzą, 

Zapasy owsa w portach poż ie ich wynoszą: w Re- 
wiu 4,595.000 pudów, w Rydze 2,440,000 pndów i w Libawie 
2,997,600 pudów, czyli razem 7,082,600 pudów. 
© Libawa d. 2-go maja. — Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
bez zmiany, suche litewskie 102—105 kop. .w poszukiwaniu, 
kurlaudzkie 101—104 kop. w poszukiwaniu, rnsskie 108 -do 
110 k. w poszukiwaniu. Pszenicy bez nabywców. Owies bi 
słabo, kurlandzki i litewski dobry 738 do 74 TOP: zgon 7 
kop. w poszukiwaniu. Jęczmień cicho, dobry rlandzki 80 
kop. do 82 kop. w poszukiwaniu, na paszę suchy 78 kop. 
do 75 kop. w poszukiwaniu. Hreczka (2 gwarancją 100 funt, 
hol.) od 95 kop. płacono. Groch suchy słabo, na piszę 
86 kop. w poszukiwaniu, mało-russki od 100 kop. w poszukiwa- 
niu. Bób od 95 kop. wsżądaniu. Wyka słabo i bez 
Fasola bez obrotów. Siemię Iniane mocniej, litewskie 
7-miarowę 145—146 kop. w poszukiwaniu, russkie 7-miarowe 
145—146 kop. w poszuk:, stepowe 7-miarowe 150 z w po- 
szukiwania, 6-miaroe 130 —131 k. w poszukiwaniu. Makuchy 
Jmiańe bardzo słabo, russkie wyborowe 105 kop. w żądaniu, 
100—102 kop. w poszukiwaniu, saratowskie 82 do 83 kop. 
w poszukiwaniu. Maknchy konopne 58—60 kop. w po H 
waniu, Otręby pszenne grube litew. 45—50 kop. w poszukiwa- 
niu. Siemię konopne 145 kop. w poszukiwaniu. Dowóz w d 
28-ym i80-ym kwietnia wynosił: 123 wagony różnych te+ 
warów» i 
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UJER WARSZAWSKI.-—Dnią 10 maja 1892 
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ciagnienie pre- 
mjóweęk szlachee- 
kich zadatek rs. 
45, wypłata 


p S ywa Miara porches 0 MORA 
Y AR F L | rs. 5. | ała 
hl ZY M P ALKOWNKIŁGO. nalezy do 


| i Z 


Ważne dla wszystkich, mających du- 
: o i prędko pisac. 


Pióro stalowe 2 rezerwoarem „Unięnm”. , 


Pisze po jednorazowem namoczeniu w atramencie 
500 wyrazów czyli cały list. Sztuka 5 kop.; tuzin 50 
kop.; pudełko zawierające 50 sztuk rs. 2. 

éx ielkie udogodnienie dla osob star- 
sę zh a é R a sie Pa J. 
abywać, można w ad pieru J. 
Funka Żabia nr 3 i innych. 


liandiujęcym znaczny rabat. 1744 


Rosyjski Bank 
handlowy ikomi- 
sowy, Jeneralna 
ent, warsz. Se- 


starego stylu ag 
1719  natorska 17. 


Kasy Pożyczkowej  Przemyslow- 
ców Warszawskich 

podaje niniejszem do wiadomości uczestników kasy, 

że W p ai obowiązującej ustawy i postanowie- 


nia ogólnego zebrania reprezentantów, składanie gło- 
sów do urny wyborczej ņa wybrać si mających 17 
reprezentantów Kasy, dopełniać się będzie w lokalu 
kasy Przy ulicy Włodzimierskiej pod nr 17, poczyna- 
jąc od dnia 14 maja do dnia 20 maja r. b. włącznie, 
w godzinach biurowych od 10—2-ej, poczem o godz. 
7 wieczorem, tegoż dnia, nastąpi otwarcie urny wy- 
borczej i obliczenie głosów wobec delegowanych re- 
prezentantów. 763r 


OSTRZEŻENIE, 


Zadnych rewersów i weksli nie wystawiałem, zą 
nikim nie poręczałem, uprzedzam, aby nikt takowych 
nie nabywał. 768r 


Antoni Gawroński. 


- Rada Zarządzająca | 
Jniętrontkiegę Tow, betalutgiontgo 


w Poludniowej Rosji 
zawiadamia, że kupon nr 3 od obligacyj; płatny dnia 
ją 1 (13) maja r. b. można realizować w St.-Petersbyrg= 
| skim badku Międzynarodowym w St.-Petersburgu 
| i w kasie zarządu w Warsząwie. 1762r 
| DLA PP. MŁEYNNARZY! 

| W powiecie grójeckim do wydzierżawienia zaraz 
wiatrak walcowy do tego SE i łąka. Wiadomość 
hotel Angielski 29, od 9—10 rano. 1855 


wszelkie przybory 
do Rybołóstwa 
„_ W SKŁADZIE BRONI 
j artyknłów Wszelkiego sporti 


ROBERTA ZIRGLER 


Mvrębacka nr 4. 584r 
Á Üa 


WOJCIECH OSMAŃSKI, 


artysta orkiestry teatru Wielkiego, przyjmuje zamó-- 
wienia na majówki, orkiestra od 6 do 20 osób 
į skrzypce z fortepianem oraz śpiewy przy ślubach | 
i żałobnych obrzędach. Szeroka Freta 18, m. 7. 1789 | 


e Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęb 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 1782 


e Ep e S m YYYY EEC 
— Dr. Stanisław Witkowski powrócił. 
Hoża 14, m. 1, przyjmuje od 4—6. 184 


Br Hs 4. ibaniews,i 
powrócił z zagranicy. Od 20 maja ordynować będzie 
W Solcu, jako lekarz zakładu wód mineralnych 
„i szpitala św. Edwarda. 1834 


Do wynajęcia 0d 1 Lipca r: b. 
4 (i a 

Osm Spichrzy, 

| g górą i windą, gdzie obecnie 

ryka z motgrem 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ks. Sebastjan Kneipp 
„Dziecko zdrowe i chore“ 


+ Poradnik dla ojców i matek troskliwych. 


Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 k. 15; wysyła 
się także za zaliczeniem pocztowem. 


Nakład Księgani J. Guranowskiego, 
= 32. Senatorska 32 805 


— 


egzystujący od przeszło 
został z Senatorskiej na 


Do sprzedania a Zar 
f. c 


Majątek Ziemski, į & 


"u", 


tter, "IAAT S 


24 włók ziemi pszennej, odległy o ` 
miłę od kolei. — Bliższa wiadomość 
Krucza 16, m. 6. ) 826 

z nowem urządzeniem wewnętrznem, położo- | 
ny w dobrej miejscowości, jest do wydzier- ! 
żawienia na korzystnych warunkach. —Rozpo- 
rządzalny kapitał dzierża powinien wyno- 
sić co najmniej 8,000 rs.—Bliższa wiadomość | 


m inżyniera Małyszczyckiego, Smolna 7, mie. 
| szkania 1, w Warszawie. 821 


Hotel-Angielski 


-w Suwalkach, 


„Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
s ksi a 


Kati 1 fet kli 


ESTEJE. 
Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur» 
Ppr ap 
Gena me. pa ę przesyłką pocztowa 2.20, ZA 
zg BI wiat X 4. 
Dyrekcja £ 
Drogi Żelaznej Wargz.-Wied., 


zawiadamia, że na mocy $ 84 Ustawy Ogól- 
nej dla Dróg Żelaznych w dniu 1 (18) Maja 


tkiem używamy , 
brach dla zab 
a, co 


Se 


ieczęć) 


waga. Podobnych 
kę w firma setki. 


franco. 


T. b., o godzinie 10-ej rano, w magazynie w ręku chrześcijanina, otwiera się z odzinę 125 wi 

og y ader roboty, dający spirytus | 
og i towarów pośpiesznych w Warsza- dniem 8 (20) Maja r. b.—Hotel posia- 65 do 987/,.— Aparat - Lb i A iadej | 
wie, będzie sprzedawane przez publiczną li- da elegancko umeblowane numera i fabryki „ iedt et Sohn w Nancn”.—Apa- ; 
cytację masło, wagi pud, 1 fun. 5, przybyła restaurację w miejscu, oraz stajnio 1 E | rat do dnia 10 Ozerwca b. r. można widzieć | 
za frachtem „Suchedniów— Warszawa” M 124 wozownie wygodne, 82 | w działaniu —Ofepty przyjmuje Kantor Kur- | 
w dniu 20 marca/1 kwietnia roku jora pod NM 1847. Tośr 


A. WERNER Pj 
Skład Fortepianów, bl 


d Dóbr i Interesów Ordyna iae | 
omu Hrabiów Krasińskich. 
Do Inżyniera-Technologa 


arsząwię, 
Osuszona w r: 1886 z wilgóci za po- 
| mocą „Exsiocator'a suterena, obecnie ; p 
jest zupełnie sucha i niema w niej do 1-ej po południu.—Z prowincji uprasza 
śladu byłej wilgoci. Z podobnym sku- 
ccatora" w Do- 
ieczenią drzewa od 


pe 
mę po podziękowa- 
trator domów hr, 
Krasińskich, 
Krakowskie-Przedmieście M 410. 
odpis) Wolski. 
świadectw posia- 
Broszurki wysyła się bezpłatnie— 
Adres: Ritter— Warszawa. 


11 


— Droga żelazna - 
Warszawsko- Tere spolska 


podaję niniejszem do wiadomości, iż na czas od 8 (20) 
maja do 8 (20) październiką r. b. wprowadzają się 
na przejązd pomiędzy Warszawą (Pragą) Terespol- 
ską i stącjami i przystankami: Miłosna, Rembertów, 
| Nowo-Mińsk, Dębe-Wielkie, Mrozy i Cegłów bilety 
' pasażerskie wszystkich trzech Klas, z ustępstwem 
50%, Qd przynależnej według ogólnej taryfy opłaty 
aaaf Me dla bilętów spacerowych i 30%, dla bi- 
etów abonamentowych. Główniejsze warunki, na 
których powyższe bilety ustanowione zostały, są nar 
stępujące; 

1. Dla biletów abonamentowych: 

1) Bilet abonamentowy bezimienny składa się 
z okładki i 20 kuponów. Każdy kupon ważny jest 
ną jeden przejazd w jednym kierunku i na pociąg 
ten, na który został ostemplowany. 

2) Bilet abonamentowy ważny jest w ciągu czasu 
od 8 (20) maja do 8 (20) października r. b. i na 
wszystkię określone rozkładem jązdy pociagi pąsa- 
żerskie, o ile w takowych znajdują się wagony od- 
powiedniej klasy. -—. á | : 

3) Kupon bez okładki jest nieważny. 

4) Pieniądze zapłacone za bilet abonamentowy 
w żadnym razie zwracane nie będą. 


EL. Dla biletów spacerowych: 

1) Bilety spacerowe są jednorązowe, mają formę 
zwykłych biletów pasążerskich i służą na przejązd 
w jedną i drugą stronę, 

2) Bilety spacerowe sprzedają się na stacji War- 
sząwa (Praga) i ną stacji miejskiej drogi żelaznej 
warszawsko-terespo tylko w niedziele i dni 
świąteczne, przyczem powrotny przejazd do Warsza- 
wy zą biletem spacerowym, może mieć miejsce po- 
ciągiem spacerowym, w dni niedzielne i świąteczne 
KOMORA, lub też następnego dnia pociągiem pa- 
sążerskim osobowym lub też towarowo-osobowym 
a wyjątkiem pociągu pocztowego i kurjerskiego,764r 


— Dr med, Adolf HM ozerski, asystent szpi- 
tala św. Łazarza, udziela porady lekarskiej w cho- 
robach skórnych i wenerycznych rano do 9 i 4—6 po 
oł. Od 1—2 wyłącznie kobiety. Próżną ur 3 (róg 
ielnej). 1845: 
— A, Daum otworzyła pracownię kapeluszy 
przy ul. Miodowej nr 4 (Podwale nr 3.) 7166r 


765r sFózef Mamiński, adwokat przysięgły, 
przeniósł kancęlarję na ul, Miodową nr 4 (Podwale 
3) m. 10; przyjmuje do godz. 10 rano i od 5—7 po p, 
ci ER AE AARONA AZ 


KORESPONDENCJA PRYWATNĄ. 
— W. R.—List pod W. R. na poczcie. 


ną szezęci 


Sprzedaż pożyczek premjowych na raty po 


1829 


y Re przeniesiony | rs, 6 miesięcznie, z zadatkiem rs, 1ō-i-ņê=- 
rawią 29, 


tychmiastowem prawem do wygranej,—Za- 
dnych dodatków tylko 60/, rocznie i '/,'/, Ko- 
misji, które przez cały czas płacenia rat nie 
| ulegną podwyżce.—Ciągnienie 1 (13) Maja, 
| przy, muje się asekuracja od amortyzacji.. Ge- 
| neralna Ajentura Koncesjonowanego domu ban- 
kierskiego Towarz, M. de lajFare et. Comp., 
I. L. Chaimowicz, Łódź, ul. Piotrkowska X 
60, naprzeciw domu  Konstałta.— Osobiście 
orozuwieć się można od ll-ej przed. poł. 


807 


. Gustawa 
6catora” w 


| się o nadsyłanie zadatku pocztą.—Na_ sprze- 
dane i asekurowane u mnie bilety, poszły 
w przeciągu kiłku miesięcy następne wię- 
ksze wygrane: 75,000 rs. na serję 10135 M 
14 II emisji, 10,000 rs. na serję 6244 M 8, 
Banku Szlacheckiego Ziemakiągc i kilka in- 
nych małych wygranych. 645r 


„kac Do spraedania 
modę Boon NŚ 


IER, 


rysak tambowski, lat 8, zdatny na repro- 
duktora, za rs, 200.—W iadomość: Krochmal- 
na 48, mieszkania 11, o godzixie 7-ej wie 
czorem. 847 


poświadczam z 


827 


Aparat Gorzelniowy "= ——— 


| używany, ale w doskonałym stanie, systemu 
Saralie a! dwu kolumnowy, przepędzający na 


15 rozmaitych è 
Powozików: 


SUMMEMA, Leszke 36. 


18 


9, 


LD 


Nowy-Świat 59, Nowy-Świat 59, Nowy-Świat 59, 
wprost Ordynackiej, 3-ci dom od ulicy Swiętokrzyzkiej. 


MPLLYŻ ŁONO 


Wiedeńska Fabryka 
Marcelego W/ildena, 


przeniesiona 
z ulicy Marszałkowskiej X: 141 i i Zielnej N 36, na ulicę 


59, NOWY-SWIAT 59, 


wiców Qrdynackiego, 3-ci dom od ulicy Świętokrzyzkiej. 


Wszelkie kapelusze przyjmują się do przerabiania. = 
, Nowy-Świat 59, Nowy-Świat 59, Nowy-Świat 50, 
300019080 -320,0905-60899060 > 00: 068695660: A 


LU nid pięty "66 MNE 


R DY, Nowy-Swiat 59, Nowy-Smia 
Zag 


ot 
R= 


Jedynie Drożdże prasowane _ 
prawdziwy Ryzki wytworzone z kukurydzy. . 
Kunceiiski Spirytus iwódka oczySszcz. 


G 
BALSAM 4 


rum, koniak i arak, 


Ziołowy, którego własność we Moskwa 1882 różne wódki i trunki, œ | f 
wszystkich częściach Świata (0ean ii es j 
jest wiadomą i „dobroć” one- sx Istnieje 25) nalewki i AA © | 


od r. 1845 3 wódka francuzka. kimmel, 
X mamma.) likiery zagraniczne i inne. ©. 


go uznaną została przez . De- 
partament Medyczny za M 4689. 


59895008 66865 
=<> 
batec ean 


acs 


Jz 
z 


3 
JE 


itama h-"Wyroby na wszystkich Wszechświato- 
se wy wych oraz innych EMI po e są do gprredania 
we wszystkich IS = h ia nniki Riia mio bezpłatnie. , 
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BEEF Pine, BKULARY -05E | 


| 
| 
najcelniejszych fabr si i najściślej do wzroku | 
zastosowane (nie ni s od kop.)— | 
Lornetki, Termometry, Narzędzia z M i 
Í 

| 

t 

| 


Zaszozycony naj 


ne, Woreczki hygieniczne, zabezpieczające, 
Gąbki ochronne, Band że i t. p. taniej” 
yć wa JUŁJ w zakładzie op: yczno-© ektrote- | A. DA. 
sji OSTROUMOWA. 
| od ŁUPIEŻY 
na głowie. 
IM Cena 30 15 


po SZAN 16 ZY .FMHERA, ulica | 
Szpit Ma 36 amże: dzwonki elektry= 

zj Pioranodhrony. Telefony zakłada | 
na żądanie. —Zlecedia Z prowincji za zalicze- 
niem. —Przyj: uują się reparacje. 8391r | 


„ Bhledy zk tytoniowych | 


~ 


i Maneti 4 S-ta 4 


zawiadamiają niniejszem PP. Handlujących 
temiż wyrobami, oraz Szanowną Publiczność, 
że czynności w tychże składach w Niedzie- 
le i Swięta odbywać się będą: 
W Sk:aczie Gtównym, Erywańska N 3, | 
od gudz. $-ej zrana do 12-cj w południe, i 
WU Skła zie detaliczno-hurtow ym, Marszał- 
kowska Nż 139; od godz. l-ej do Bej po poł. |. 
W Składzie sp soja nym pod firmą „Ottoman” | 
u). Mars szalkosyska Ne 149, również od go- | 
dziny 1-cj 'ó 5-ej po poładniu. ) 
W = ú Nowe zo-Ro/tu i pierwszy dzień | 
świąt Wis Liej Nocy, Zielonych świąt, : 
Bożego Wargarenie pó: | we A. cechę fabryczną 2 Rząd zatwierdzoną za 


ti teh skludueh tak Jak dotych se A W 3374. 719r 
olkie NNAS. TEUN SoA gro | Skład pzy Wiodenskij a d. Pietrowa. 


w. Muśnicki å & S-ka. S. ka. 


ZARA TATE 


KOKSKI ZĄB. 


Prima Choice Virginia w wyborowym ga- 
tunku.—Cenitnar rs. 5, worek 100 kil. rs. 42 
oraż wsze zlkie inne nasiona gospodarskie, wa- | ssij 
rzywne i kwiatowe, poleca skład nasion 23 


Wszędzie 


J jest do 
sprzedania 


| SEMPER AEN i 
Strzedz się należy sfałszowania. 
Ażeby uniknąć podrobienia i Anado naain 
wymagać potrzebą 
Mydła prawdziwego, 
noszącego podpis czerwony na ętykiecie i 


M Poszukuje się kspitała 'od rs. 100 É 
34 do 150 tysięcy rubli, na 5°, z 10-cio $$ 
SĄ letnią gwarancją.—Oferty proszę skla- Bi 

$ RE PER 816 [© 


r Lont ko wynajęcia y 


KURJER WARSZAWSKI. — — Dol 10 ma aja 


4 złożone z sześciu pokojów, dwóch kuchen 
* ogródka i altan z obszermemi werendami, pod 


| 

| ngeon 
| 8 

| 

| 


p 


j 

E 
BU 
| 88 
| 


za | 
| 
| 


J. Trojanowskiego w Miechowie (st. 
dr. żel. wangrodzko o Dębtowakiej:) 722r | E 7 okol ÓW 
EEEREN ET a f p JJ oł" 
- aga” OSTATNI TYDZIEŃ HM rzedpokój i kuchnia, —Praga, ul. Ale- FR 
o AR koadidyska N 8184A., wprost -cer- EE 
8 4 | BR En: E u stróża, 0 
a 25 3 | ma NE FE 3 
o aj 
z | 
5 /ULZ PWĄ A Tietiżania $ 
2 9 | 
o | J. Golitskieno 
j ZABAWEK DZIECINNYCH i b l Mokotowska X 31. 
; GALANTERJI. 794 Ó Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań- 
mną zrani 107 A kai jeg | i Panów, —Przyjmują się konie do tresowania, , $ 
cameras | na stajnię i w komis do sprzedanie, 50 


1862 r i 


KAUCZUKOWYCH 


Cenniki gratis i franco. 


ROZOWE 


MYDŁO GLICERYNOWE. 


n Najwytworniejsze mydło @licerynowe, 
% przezroczyste 

'] JAK KRYSZTAŁ, 
È dzięki swej znakomitej własności, wiel- j 


PRÉCIEUSE 
ce rozpowszechnionem zostalo, 


POUR 


LA TOILETTE 4 


3 Znaczna zawartość gliećryny, OSZCZĘ- 
(S dność skutkiem obfitej piany, bardzo 
jj przyjemny i delikatny zapach róży, oto 
5 54 przymioty, w wysokim stopniu pod- 
03 noszące wartość tego mydła. 

$! Wyroby Xe 4711 otrzymywać można: w 
| $ znaczniejszych perfumerjach i składach 
[7 materjałów Aptecznych w Rossji i za- 
% granicą, 1860r 

(A bania twin m akc opał zacem 


pne 
Magazyn Mód, 


$ uczennicy W-nej pani Marczewskiej, 

Ea przy ulicy Elektoralnej X 33, m. B 

i 5 masła kapelusze do robo- 

y po cenach umiarkowanych, $ 
nA również ma mie WY ór 
gotowyc ch. 


Sihi Sai Kraty O, Lema Ne 1 U 1l esuo Nr 1 


Letnie Mieszkanie 


w Rudzie Guzowskiej, 


i lasem sosnowym, do 'wynajęcia.— Wiadomość 
u vB. (znaj na Be aasi 


< EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Środek do farbowania siwych włosów, wynalazku A. Maczuskiego w Wie- 
dniu, Kirntnerstrasse M 19. Zistraktorn, tym minga s zielonych łupin 
orzecha Włoskiego, farbować można SIW. WE W nå kolory: blond, 
szatyn. brunatny i czarny, nadając takowym wajdalej po-15 minutach 

olor właściwy, tak, że prz myciu kolor ten nie schodzi. z 

Ze wszystkich znanych *fay do włosów, ekstrakb orzechowy, jako czysto 
roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nie szkodliwy, bez porównania lepszy joat 
od wsze] ciek innych farb, części metaliczne zawierających. 


( 1 pudełka ekstraktu orzechowego 4 wielką flaszką „ „ 6; era 3.00 
CENA 1 pudełka z średniej wielkości iłaszką . ~ 1.80 
( 1 pudełka K dubeltowego na mocno rosnące wąsy i brò- 


dy, specjalnie preparowany rs. Rec. fiakon pa 60 kop. : 
Składy w Warszawie: u Al. Lipinta, ró: Niecałoj; W. Sniechowskiago, 
Ferfumerja, Nowo Senatorska 8; Aleksandra i ' Marceilego, Plac Teatralny $, i 
u Jana Kalinowskiego, Kiskowskie-| rzedmieścio M 64. 2473r 


Sól Wiesbadeńska 
ze źródła 


„K OCHBRUNNEN” 


Czysty produkt natury, od wielu lat znany, tysiąckrotnie wyprós 
bowany. przeż lekarzy, powszechnie zalecany jako środek leczniczy 
w cierpieniach żołądza i kiszek, w zaburzeniach trawienia, w ciere 
pieniach organów: oddechania etc. ete. 

Zawartość soli jednego słoika, cdpowiada zawartości i co zatem 
idzie skuteczności 


34—40 pudelek pastylek. 


Cena za słoik rs. 1 kop. 50. 1 
Prawdziwy tylko w naczyniach jax obok. przedstawiono. 71 
Sklad Główny w aptekach: D-ra T. Heinrich; 
H. Kucharzewskiego oraz Lilpopa i A ciarn 
| : w Warszawie. 


s) 


M Z srdsztcać FECAMP WE FRANCYI 
"WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUDZAJĄCY „TRAWIENIE I APETYT. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW: .. 


WŃRTABLZ LIQUEUR 1 aE Zawsze wymagać 
2) kiarques dśpostes a Prao a AtEm | 4 czworograunej ety kis- 
| L J $ ty u spodu każdej Du- S 
L ZEE Aj Š telki z podpisem Dyre- Sig 


= amkk ktora generalnego. : 


SPRZEDAŻY w każđém mieście we wszystkich 
ych »aiąch delikatesów, win i likterów. 


DE Wal 
a sł 


debsen 


RW. , KURJEK WARSŻAWSKL—Dnia 10 maja 18928 13 


| | 


Dg l Poliń Dg Żkayi Kąpiele Reinerz 


Linja St.-Petersburske- Warszawska. | na Szląsku Pruskim, klimatyczna, bogata w lasy miejscowość kuracyjna, nę wzniesieniu 


W celu udogodnienia publiczności, mieszkającej przez lato w okolicach stacyj położo- . had poziomem morza 568 metrów, —posiada trzy obfitujące w kwas węglany, alkaliczno-że- 
sych pomiędzy Warszawą a Małkinią, wprowadza się od dnia 1 (13) Maja roku bieżą-  laziste żródła, kąpiele mineralne, błotniste, prysznice i wyborowy zakład leczenia się żętycą 
cego komu acja tańsza, a mianowicie: Sprzedawane będą bilety z powrotem. słu- i mlekiem.— W szczególności nadaje się dla chorób oddechu, odżywiania i całego organizmu. 
żące na przejazd w dni Niedzielne i Świąteczne, z ustępstwem 25 /, od ceny taryfą Rocznie 7000 osób.—6-iu lekarzy kąpielowych.—Otwarcie sezonu w początku Ma a.—O0d 
oznaczonej, Oraz książeczki abonamentowe dla codziennej komunikacji, każda na 20 , stacji kolei żel. Riickers-Reinerz 4 kilom.—Prospekty gratis i franco. 67: 
przejazdów, z ustępstwem 40*)/, od taryfy. 


I. CENA BILETÓW, z ustępstwem 25%. od opłaty w taryfie wymienionej, dla | -ME 
przejazdu pasażerów, wraz z powrotem, w dni.Niedzielne i Świąteczne, we wszystkich |. Ń 4 
pociągach, oprócz pośpiesznych, pomiędzy St. Warszawa a poniżej wyszczególnione- ; j z 
p AO Obi) m at oO a BB ELi aT PW eaaa Dac 


mi Stacjami Drogi Żel. St.-Petersbursko- Warszawskiej: | M Ik ka 149 
arszałkowska 5 

| 

1 

| 


| 


Za przejazd pomiędzy Warszawą a Stacjami: 


MPE" poleca wielki wybór Sukien gotowych: 


w Wagonach iw 6 rek Wagonach 
I Klasy | II Klasy | III Klasy 
Ruble ikopiejki 


wełnianych od rs. 20O, 


EIMI iis s 04% 89190, —|m]=||= | w | 
e AREER ETI D. EAEE 8 brw r  ELretonowych od rs. 14, 
Zieleniec 2286, «pl: brd ieha hei sanaa] bakit wa atinizowych odrs. 13, 


mia TRES D, Diety vedtar pory rd mals aite v capa m my S ME Mantyle i Zakietki od rs. 14, qq 
o meme trzeciej doby, pasażer był w drodze powrotnej, bilet jego nie traci swej warto+ |. ME” Kapelusze ubrane od TS. 3. "PE 
o miejsca przeznaczenia. | re zam r 
Uwaga 2). Rogatkowe na rzecz m. Warszawy, jest włączone do opłaty za przejazd, | r . - i 
` “ P ` SĘ 
Daa a rymy swemu Loewe we wyda Paliani | Przedsiębierstwo Robót Betonowych | 
wszy pieszne: ° . œ 
ER R WA K. Gagatnicki i S-ka, 


W nach | ry zgonach wy zgonach Ii Kantor główny i fabryka: Prosta Nr 17—19, Telefonu Nr 595; M 


Ruble i kopiejki — |] Kantor pomocniczy, do przyjmowania obstalunków na budowę $Š 


IL CENA KSIĄŻECZEK ABONAMENTOWYCH, z ustępstwem 40, od | 


Z Warszawy lub do Warszawy 
do Stacji lub od Stacji następujących: 


grobów: Powązkowska Nr 8, wprost l-ej bramy cmentarza. | 

15 % a e Poleca płyty chodnikowe, posadzki -kościelne, posadzki ji 

" vuojeżó7 6 «l» © 17 | 48 | 9 | 03 z tafli kolorowych i Lastrico,: rury, doły kloaczne, sklepienia, | 
toiko aiaro i, iatea aa || , E lodownie, baseny, pomniki, piwnice grobowe, całe groby z be- FB 
3 $ ionuit p. 728 ź 


Z książeczki abonamentowej korzystać może tylko ta osoba, na imię któ- = mA. 
ZŁ. 4 4 c SKO? $ 


m wydana kostala i w tym celu załączoną być winna do książeczki E: i s &bo- lz WAZY e z 
3 z ~ r . À . | k 3 t i i fa C7 i 
ga Sad Fortepianów i Pianin P -Magistrat miasta Warsza Fona 
A ir JUR aoip, Kaga m. Waraty AS BNS 8 Wad Paa oficatodana A a 7 TIEN 
OWY POLA Riywadaka NEE m | na trzyletnią dzierżawę, od dnia I (13) Stycznia 
Na ietnie mieszkania przygotował wybór (specjalnie budowanych nieod- [1893 r. do 1 (13) Stycznia 1896 r., miejsca na 
strajających się) Pianin do wynajęcia. — Warunki zwykłe, piacu przy ulicy Naiewki, naprzeciw ogrodu 
Sprzedaż na raty. Krasińsk:ego, pod budowę aitany drewnianej 


NB. Z d. 1-go Lipca 1892 roku powyższy Skład przeniesiony będzie 


side Brywakdka s O.sgdakucj. OBA | do sprzedaży wody sodowej i salcerskiej, od 


rs, 42 kop. 50 rocznie. | 


OGLOSZENIE, 


| 
Poszukiwane są od 1-go Lipca 1892 r. | i 
| 


sz. 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie: Po 
MG: Can EA BRIO ZO WYG FIŃ 


tan: 


N. A. BALÓRUCHO. | 


zn ZW IP umy Z 


icyjnej. 6635r 


lokale lub cały dom, dla sotni kozaków 
oraz Stajnia na 150 koni skarbowych. 


Życzący wynająć lokale, zechcą składać deklaracje za ieczęto- | Kijów — Kreszczatik Nr 31, wprost Hotelu Belle-vue. 
wane na iinię Prezesa Delegacji Kwaterniczej, do EAA VONA: | St.Petersburg ma Newski proponi Nr 3. ` 
wego przy Magistracie m. Warszawy. 638r | Magazyny wysyłają zamówienia za zaliczeniem frachto- 


- s wem.—Cenniki bezpłatnie. 669r 
Magistrat miasta Warszawy. PRAS TFT PPE 
Dnia 19 (3I) Maja r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj= | ` Magistrat miasta wwarszawy, 


nej Magistratu m, Warszawy licytacja in przez opieczętowane deklaracje, f “inl 

na dostawę w r. 1892 około 350 sążni kwadr. ję" Pale mg rhin d AEREA 1- aria Meor Marange UC hig e 
foremnych granitowych, albo porfirowych ko- | na budowę szopy dla pomieszczenia furgonów 
stek, dla brukarskich kanalizacyjno-wodocią- |do przewożenia aresztantów przy warszaw 
gowych i innych robót miejskich w m. Warsza- skim areszcie policyjnym, od summy ansziago: 


wie, od rs. 43 za sążeń kwadratowy. | wei rs. 355 kop. 62. 

Warunki licytacyjne, mogą być przejrzane w Wydziale Admiąisnorjnym Magistra- “ Warunki licytacyjne, anszlag i plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administra 
tu; szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowąne zostały ' cyjnym Magistratu; szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór. do deklaracji, wy 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. . -Tdr 4 „ drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. TIRE TE 5 

—— = mW "a aaa ` A nam ee eaa A „ye noe Z a LDAP CIT, IPIE "PDA 
pue. cuzka szkoła rzemiosł, Szpitalna 3 auczycielką z wyższym patentem z mate. , iroeblowski zakład, Żelazna 50, poszukuj 
Nauka i wychowanie, Pe się kursa kroju systemem W orth'a, | Naani znająca Hm pw francuzki i | Fozodu do wynajęcia na parę.godzin dzien 


Laferiera. krawatów, kapelusznictwa, haftu, | niemiecki, życzy sobie wyjechać na lato zagra- | nie dla użytku dzieci, Oferty przyjmuję si ` 
deskowych robót, malarstwa na jedwabiach, | nicę albo na wieś, w charakterze nauczycielki | na miejscu. TA 1863r _:, 
porcejanie,  terracoty, barbotiny. y_ szkole | lub towarzyszki. Wiadomość: Wilcza N 12, EK onwersacja francuzka; niemiecka 2 rs 
pracowni sukien, okryć, 15858  '- ' mieszkania 7, od 2-ej do śrej, 14071 Kangioiska, 8 Miodowa. oficyna 25, 16082 


iuro nauczycielskie, Mazowiecka 16, fran- 
vuzki wprost z Paryża, 2 krawiecczyzną do 


1% 


| a i Z ZE A YKK 


dres pierwszorzędnego biura nauczygiel: 
skiego. Załęski, Mązowiecką 16, rekomen- 
duje nanczycieli, nauczycielki, bony. 1347r _ 
patakon Wyuczą gr eie Z upowa 
Żnienia władzy, wielaletni zastępea Dae 
nilewicza, autora buchalterji, Chmielewski. 
Bracka 5. 1243r 
wą A Put" 
auczyc'ęlka znająca gruntownie język 
fraucuzki, poszukuje Jekcyj za obiady. Ofer: 


dla „Jadwigi” przyjmuje kantor Kurjera 
W PY Arr | 


Doir Wide ai 0 Er Z dłorocżicj 

poprawia charakter pisma w krótkim oząe 

sie kaligraf Mikołaj Friedmann. lg 7 
m. 4, od 4-ej do S-ej, 1476 


pensionat prywatny w Poznaniu prayjwajo 
z początkiem roku sakolnego panienki, za 
cenę umiarkowaną, pod bardzo troskliwą ma- 
cierzyńską opiekę. Francuzką w domu, Wi 
runki i bliższe szczegóły: Nowy-Świat N 12, 
mieszkania 0, w godzinach rannych: od 10-ej 
Be ei | LH 
pooma na wieś nauczycielka, do przy- 
„gotowania dwóch ohłopozyków do gimnąe 
£jum, wymagalna konwersaeja w języku frane 
guakim. Wiadomość: Widok 13, m. 2.__ 15808 
potrzebny Jost, aaae korepetytor, grunte- 

wny matematyk, do ucznią IV-ej kl, reali- 
sty. Krochmalna N 48, m. 20. ___16260 

otrzebny doświadczony korepetytor języ- 
Pra Z. Beduarską 20, m, 10, od go- 
dziny 9 do lltej |_| u64d 

rzygotowuję do szkókrealnych, udzielam 
F lekcyj ia o: franónski | wieniiecki teo 
retycznie. Oferty zostawiać n stróża domu 
N 18 Wilęzą, 5344 


ZŁ LL) 


1 
oszu. lekcyj, j starożyt e, nowo. 
Prze, R Ci E duję 


Kurjera „Studeutowi.” -16874 
-ej k 
Ronne fef, uay poaoknjo koropgjgerj 
= aa e Pr zee. = M 
tudent, b. realista e zaraz korepe- 
tycyj na czas letni na wieś, Wi 


rawis 25, m, 20, 


tudent- potrzeb! jenięd 
Soia b obniitjo Aar, maran. pieniedas pa 


na eggs wakacyj góry j 

80 rub. Żórówie Ne l zed któż tdi 
- Gtudent uniwersyte ozac sobie w ać 
Sio Ojcowa; Ae t G podda | or e 
n w kantorze Kur, Warsz, łe w. 
TAS) r 


dolny nauczyciel russkiego języka i ko- 


rospondencyj poszukiwany. a 
mie Kurjer P aal A i ph X 97s T 
Zgkład frgeblowski Heleny Borowskiej, 
Mokotowska 55, do użytku dzieci dwa ogro- 
dy zajmujące przestrzeni 12,000 [] łokej. 14480 
Doniesienia osobiste, 
prasowi Cz. gub, kielecka Jist wyslany, 


b pudynka lat 20, panna, katoliczka, szla- 
checkiej rodziny, wykształcona, wychowa- 
na starannie, praktyczpte, muzykalna, posią- 
dającą jak na teraz tylko tysiąc rubli, poszu- 
kuje męża wykształconego, z zaletami chara- 
kteru, zajmującego pewne stanowisko. Tra- 
ktując rzecz serjo, proszę o nadsyłanie ofert 
poważnych do Łodzi, gih piotrkowska, poste- 
restante pod signum „Noblesse oblige,” 1346r 
la „Pszenicznej sterty” list na poczcie od 
Dines AJ 13381 


ugenjusz” Suwąłki, raczy odebrać list z 
„ESR , 15242 
K: jeg wyznania mojżeszowego, młody, in- 
teligentny, z dobrej rodziny, chce wstąpić 
w związek małżeński z panną młodą, z posa- 
ER 3,000 rs. Oferty poste-restante „Nieza- 
źny” za okazaniem kwitu, 15091 
Konser młody, przystojny; blondyn, dobre- 
go urodzenia, gporisdajaoy kapitał 40,000, 
Hie apog ożenić z wdową bezdzietną do lat 
5 lub z panną, szatynką, 0 o- 


5, z posagiem, 


czach niebieskich. Adres: dla „ Wacława” 
poste-restante Warszawa, 151 

ist dla „Beatryczy” wysłany.—S, 
L 5 15878 


m Z Z A i W A PA 2 e 


LEA rekomendowanego z fotografja Violet- 
ta nie otrzymała, 5339 


Mg mężczyzna, w wieku lat 88, polak, 
pochodzenia azlacheckiego, obywatel ziem» 
ski, posiadający 7,000 mórg wartości 1,200,000 
marek, obciążony długiem 450,000 marek, mie- 
szkanie pańskie, urządzone z wszelkim kom- 
fortem, szosa i stacja kolei w miejsou, życzy 
sobie wstąpić w związki małżeńskie, Łaskawe 
reflektantki aż, we goły z M] 
wiednim majątkiem, zechcą się zgłosić pod 
lit. i T. poste-restante Strzałkowo w. Ks. 
Poznańskie. Nadmienia się, że tylko oferty 
poważne będą uwzgłędnione. 1857r 


anna 23-letnia, córką zacnych rodziców, 
Poroka ładna, szatynka, średnio wykształ- 
cong, lubiąca racę, prawa ale bez posagu 
i... bez pretensji, zdrowa i świeża, pragnie zna- 
leźć męża dobrego, miłego, choćby rzemieślni- 
ka, byle prawego charakteru i szczerego swo- 
jäksa. Postesrostande dla Bosy.” 15160 


S 


KURJER WARSZAWS. 


kęs dla Żmudzinki K, K. na powie. 


YE RZ ka 
anna do lat 27, przystojna, ehoćby tylko 
sympatyczną, polką, średnio inteligentna, 


łagodnego charakteru, pojmująca obowiązki | 


rodzinne i społeczne, decydująca się wybrać 
za męża kawalera lat 27, przystojnego, brune- 
ta, katolika, salachcica, średnio inteligentna 
go, prawego charakteru, preon yalowea i oby: 
watelą gubernji kowieńskiej, mogącego przy 
wspólnych staraniach i przy dodaniu do jego 
mienia umiejętności i adolności w Rosy po: 
życzki tylko na majatek ziemski 6 lub więcej 
tysięcy rubli posagu, któren to zostałby wła- 
snością żony, mogącego więc zapewnić byt 
przyzwoity, raczy nadesłać rie 444 adre- 
sem; Warszawa poste-restantę przedstąwiają- 
cemu kwit Kurjera NM 15076, dla Przemysłow- 
Carobywatela, Przy zaletach umysłu 1 serca 
nie należy się krępować niedostatkiem jakim. 
Dyskrecja zupełna-zapęwnia się słowem; nie- 
disajni obowiązuje zwróeić korespon- 
dencję. O ile nią zrabi subjekcji, zawiadomić 
w Kurjerze o wysłaniu listu. 15076 


p ać 


Touzengane listy odebrał i odpowiedź na 


kosady i prace 
a) Poszukiwana. 


ona izraelitką poszukuje miejsca. Ofer 
Bprosze składać w Kurjerze dlą O. 1 
uchalter korespondent, człowiek poważny 
s piikin niemieckim i franengkim, reko- 
mendacje pierwszorzędne, poszukuję zajęcia 
bychąltera, ORW TJ URZAD CY pro 4 
er może dać pewność w gętowiznie i hypo- 
anie TB, 10,000. Łaskawć oferty Rajchman 


endler Senatorska 26, dłą W. B. 1356 
3 REPO + WAPETOCANKEA A 
amy Posgakająao osoby wykształconej do 
I pH am rs ektorstwa, korespondencji 
lub t. p, w miejstu lub ne wyjszd, ną godziny 
luh stale, raczą składać łaskawe oferty; Seng- 
torską 26, Rajchman i Frendler, pod „W do- 


wa.” 1277x. 
rancuzka (szwajegrka) bona poszukuje 
kleje, N indana 14 m, 17, 15314 _ 
r ubigrów męzkich wykwalifkowany 

KASKI: ssd” Oferty proszę złożyć w 

Kurjerze pod lit. M. N. Warszawianin, 10232 


iper, w, lat 86 w ch 

Konad zdany drazni o gsi 4 

a i podejmuje się o é po 2rs, becz- 

KR wia. PEMAN 93, miosak, (7, EG. 15230 

inteligentna zwoitego wycho- 

pi paana } Atah posady kasjerki 

lub sklepowej. Wiadomość: -Browarna 12, 

m, 7, zrana od 10-ej do 8-ej po południa. 15347 
| 
f 


ż w sile wieku, były właściciel 
Mara parowego i wodnego poszukuje 
OSSM KARY A EE 
m, we sub K, M, 
Kuujerze = 15286 
<= - ar z 2 a i aar "zy KĘ PZ 
soba młoda, kompletnie posiadająca krój 
0 życzy a La 1 na wieś.— 
forty przyjmuje Kurjer lit K. W. 15382 
soba z Poznańskiego, znająca krawiecczy- 
(zn i gospodarstwo poszukuje miejsca. — 
ferty przyjmuje Kurjer dla „P. 15382 


— 


i krawiecczyzn 


oonik adwokata przysięgłego przyjmie 
Pdatabnaję domus Ukłodna 28 ye 
nia e 


f iwowar aE PrE kowany wswym 
fachu w u i zagran poszukuje posa- 
Oferty pda a y e Eijer Warsz. pod 

„ Lech.” Ea 14780 
anna uzdolniona w krawiecczyánie poszu- 

| F kuje zajęcia w domach prywatnych. Złota 
| 59, m, 23. f 156278 
Pządca domu wykwalifikowany, urzędnik 
| poważnej instytucji pragnie zarządu każde- 
go czasu, za odpowiednie mieszkanie. Faska- 


mieszka- 


| wą ofertę prosi złożyć: sklep, niciarski Marji 
| Jost róg Marszałkowskiej i Chmielnej, 15107 


| rapicer bez zajęcia wykonywa roboty po 
| canadh niskich. Żlota 2. 1628? 
życzę miejsca jako gospodyni do domu za 
Pites ba na wyjazd do Rosji. Oferty proszę 
zostawić w kantorze Kurjera Warsz. pod wy- 
razem Felicja 15259 


100 ra. za | bg stałej posady techni- 
kowi lub kasjera, inkasenta, hear taat 


ra, na żądanie kaucja. Oferty przyjmuje Kur. 
jer pod „Potrzebujący.” 4786 


b) Zaofiarowane. 
BR niemka przychodnia pobaębia zaraz. 
Wiadomość: ul. Kotzebue 2> mieszk. 6, -od 
| godz, 5 do brej po południu, _ 15384 
opiec do posyłek potrzebny jest zaraz, — 
, b„Rundo”, Marszałkowska 128. ____ 15239 
piec potrzebny do blacharza, Nowy- 
| C wiat De aaa aaia 
| fo sklepu niciarsko-galanteryjnego potrze- 
i Dina E Diaa, obeznana z tym handlem 
i władająca dobrze językiem niemieckim. — 
Wiadomość w składzie nici, Nowy-Świat Ne 
69, od godz, 12 do 2-ej. 15006 


o kwiatów potrzebne są panny uzdolnio- 
ne, ryty uczennice i dą zwijania. — 
ajpez, Leszuo 48- i 


KI+—Dnia 10 maja 1892% 

kowską 128, w: | 15240 

| phenom, agronom, kawaler, otrzyma posa- 
ę 


lub wię- | 


rukarz i pomacnik drukaęski do pedałów 
ki potrzebny jest zaraz. „kęundo”, Marszał- 


Ulica Jasna 2, Biuro pracy Dąbrow- 
skiej. 15342 
ML 2 
Ie Gentaye młoda kobieta, z kaucją Qd 
500 rs., potrzebna jako kasjerka w powa- 
¿nym sklepie, za dobrem wynagrodzeniem, =r 
Oferty ze saczegółówem euriculum vitae przyj: 
muje Kuzjer pod A, Z, 12, 15348 

ucharz potrzebny jest od 1 (18) maja do 
Kiw russkiego. Roys wiat er. 15225 
kachar wykwalifikowany potrzebny zaraz 
\do Galicji, do domu prywatnego, —Zgłosi 
się ze świądęctwami: Maso io 7 8, stróż 
wskaże. 15081 


nowa pod Łodzią, język niemiecki potrze- 
ny, praktyka ustalona. Wiadomość w aptece 
mie dowej, 1831r 


D Sadki Ho Wacka „ai A JE > a AS zró 
ZE i podręczne do spódnie po- 
Minc ne zaraz. Leszno 4, mięsąk. 5. 1386r 


— 


aszynistki do biel otrzebne, O ło- 
zy elizny p TA 5 


i dna 4, m. 8, 


Najazd potrzebną panną służąca z pi- 
wiecczyzną, prasowaniem, mająca dobre 
świadectwa. Pensja 100 rs, Oferty z kopjami 
świadectw złożyć w kantorse Ku rjeraWarsz, 
pod sig. „Panna służąca.” W 


Nê niemiecki do przetłómaczenia dzieła tre- 
ści filozoficznej z polskiego, potrzeba osoby 
g klasycznem wykształceniem. Adres pod lit. 
A, A.0 przyjmuje Kurjer Wars, __ 10256 
potezebne podręczne do kwiatów. Pańska 
N: 66, m. 74. 15098 
POROST PFO TG PRÓG a a a 
otrzebne panny zdatne i do nauki. Szpi- 
talna 4, m, 21. 156127 


porsowa zaraz dwóch kontrolerów z kaucją 
po rs. 24). Zgłaszać się arana od 11 do 1-ej, 
wieczór od 6 do S-ej, 
mość u Jąbłońskiego, 5238 > 


pętzebno panny zdolne i podręczne, Notey= 
L wiat 49, m. 18, 15198 - 


p = 
piękaraki majster do zarządy potrzebny ma 
e 


prowincję, z kaucją i świadectwami. O 
przyjmuje Kurjer Warsa. pod "ae „Pie: 


potrzebuję niemłodej kobiety do bezdzie» 
tnego małżeństwa, do usługi, za mieszkanie 
u kawalera, Chłodna 18, m. 15, 14818 


otrzebne są panny zdolne do staników i 
podręczne. Złota NB, mieszkania 5, drugie 
piętro. {s 14821 


| YW TR POTU GZAT , Joi GEYK PPANC - | 
otrzebny ślusarz i uczeń od lat szesnastu 
do mechanika pyrysoóecyę z LT kad 
owogrodzka M 18. 5218 

— zn yz ow o O 

PZ tokarz do zakładu mechaniczne- 

F go, Twarda 6, > 10224 

otrz qpa olnioną podręczna dą k 

szy, Uliea pa R k 51. MAK 


rólewska 


panna kamizelczarka uzdolniona potrzebna 


zaraz zą dobrem wynagrodzeniem. Nowo- 
grodzką 25, m, 2. 15228 


pźtzebna panna do haftu, Marszałkowska 
N: 145, m. 19. 15255 


Iaea W 
otrzebna zdolna panna do szycia gorsetów 
na wyjazd do Rosji. Wiadomość: Nalewki 

13, mieszk. 24, 15229 


potrzebne są panny do roboty, Ulica Pawia 
M: 14, m, 8. 15285 


otrz eb a jest panną podręczna do bielizny. 
F Oia Obata x 2, mieszk, 72, 15238 
potrzebna uzdolniona krawcowa do domu 
prywatnego, GSO zali 14145" 7 SH 


mieszk, 3, od 11 do 2-ej, 


posso zdolne staniczarki i spódnicząr- 
ki. Leszno 25, m. 9. 15247 
potrzebac podręczne i uczennicę do kra- 
wiecczyzny. (Grzybowska 'N+ 29, mieszka- 
nia 24, 15854 
otrzebne są panny zdolno do staników i 
spódnic zaraz, Ulica Świętokrzyzka X.9, 
m, 22, y 15365 
pa WE AE. 
otrzebna zaraz podręczna do krawiecczy- 
1_zny. Elektoralna N 28, m, 27, 10369 
| olewa maszynistki do bielizny. Ulica 
Mostowa X 18, mieszk, 6, Tamże maszyna 
Wilsona do sprzedania za przystępną ce- 
nę. 


pgtrzebna maszynistka do bielizny męzkiej, 
15309 


BUGEKCIK,B24. 


penny zdolne podręczne do staników i par 
nienka do rękawów potrzebne, Ul, no 
N: 24, m. 18, _ 15811 


— — 
potaea pn do dziurek w bieliźnie ; 


męzkiej. Ulica Oboźna X 8, m. 18; 16812 
kwa p jest maszynistka do bielizny, — 
F Sliska M 6, m. 5. 15313 
panny zdatne do staników i spódnic potrze- 
biie SĄ zaraz. Marszałkowska 186, $ 
wiez, 15316 


otrzebna panna do krawiecczyzny podre: 
czna i do nauki, Ohmielna M a mieszka. 


nia 88 


Lore? potrzebny jest do miasta Konstenty= - 


więtojerska Ef wigdo-- 


NP 12y 


anny potrzebne zupełnie uzdolnione w sys 
ein ręcznem i mąszynowem do negliży damę 
skich, Rábótg stała, Kapitalna 6, mieszkge 
nią 11. | 13318 
otrzebna panna podręczna i do nauki. Ul, 
Wspólqa X 18, mieszkąnia 2, w bramie na 
parterze. . 15828 
RE: PRAG NE PA OG R A 
otrzebna panna umiejąca krawiecczyznę,„— 
Blektoralną 28, m, 36, 15340 


potrzebne anny podręczne do staników, =+ 
Pańska N 68, „mieszk. 18. 15285 ` 


— 


otrzebnę są panny do krawiegczyzny,— 
Obmielna X10, m, 24, | > 16388 
p otnebny administrator domu z kaucją.— 

Oferty poste+rest, „Administrator.” -15294 


potrzebni zara silniejsi uczniowie, bez dos 
płaty, do warsztatu Ślusarskiego. Wiadoe 
mość; mleczarnia, Leszno 33. 15301 
potrzebne są panny uzdolnione do krawiec 
PSE oa Ba, mieszk, 10. 1875r 


Poszukuję osoby inteligentnej do wycho 
wania dzieci i zajęcia się gospodarstwem 
„domowem, niewielkich wymagań, do zaledwie 
mam 600 rs, pm pensji, Adres przyjmie 
kantor Kuzjera pod. „Osoba niewielkich wy» 
MAGAŃ. ` 15249 


- potrzebna jest na letnie mieszkanie bona w 


średnim wieku, z krawiecezyzną i gobremi 
świadectwami Ku Twarda Nè i 
83.do 5-ej, HPA iios 5.98 


o 
podręczne do sukien potrzebne. Freta 
F drugie piętro, from, < --144880 
anny kompletnie zdolne do staników i 
dziewczynki do nauki potrzebne zaraę. M. 
Glińska, Nowy.Świat 41. 15387 
o zebna bona francuzka lub polka mó- 
wiąca dobrze po francuzku, w średnim wie- 
ku, g dobremi świadectwami. Nowpzielna 51 
miesa, P, araus do 0-9 JL 6 A-S „10908 
posso zaraz 10 panien uzdolnionych do 
haftu białego. Ulica hiat, r] H35, 


K mieszk, 9, 


porywa jest bona francugka do dwóch 
chłepezyków. "Wiadomość; ulica Senatorska 
- M 26, w fabryce bielizny T, Puks. 15880 


mm 


ótrzebny jest chłopiec do magazynu ga- 
lanteryjnego.  Wiądomość: owska 
146, „Hipolit,” 6379 ir 


O A RA ACERO E IE E E 5... A 

klepowa potrzebna jest z kaucją do samo- 
Sizi nego prowadzenia sklepu z wędlinami, 
iadomość: 


U arszałkowską X: 98, w skład 
Pedig w 188br |_| 
Ticzeń i praktykant mogą znaleźć miejsce w 
j zokladie męchaniemośissrskim „iż Drzes 
WIĘCEK] „Warszaw alewki J wej- 
Kef od Miej. p ie N 14888 , wej 


| dobr 


tw 
|aówie e potrzebni Są do Sboki wyro: wyro- 

bów srebrnych Klimowicz, Ulica Długa 
N 20. 1 16386 


Ugh i T Tanaja jn i towarów 
onjalnych, Wolska X 5, Naske, 15333 
dolna panna do ubierania kapeluszy potrze- 
bng do magazyny Ky Świdęrs iej, Marszał- 
kowska 140, 4810 
a dobrem wynggrodzenieg potrzebna pan- 
na do kroju, szycia sukięn, Nowolipie 17, 
drugie piętro, front. 15306 
o i ene 


' iczny młody człowiek 
Lie | own Świąć F: pA 
językami polskim, russkim i niemieckim, m 


konduity potrzebny do hąnd 
Straussa, ul, Maja tow, 


mnej powi 


że natychmiast znaleźć posądę jako ajent 
mieście i nę wyjazd na prowincję. Plorwazed- 
stwo mają cj, którzy przez dłuższy czas 
cowali w większych interesach i posiadają 
chlubne świadectwa, których kopje prosimy 
przedstawić przy ofercie pod lit. J. G, w Biu- 
rze ogłoszeń Rajchmana i BG "0 
8 . r 


Kupno i sprzedaż. 
A) Moto gazowo używane systemu A 
ma, o sile “ja, 2, 3, 6, 12, 20 i 30 komi, do 
odstąpienia po bardzo niskiej cenie. Ludwik 
Hilkner, Krakowskie-Przedm, X 5. 1121r 


merykan mały dwuosobowy, w zupełnie 
dobrym stanie, do sprzedania. Ulicą Wilcza 
M 66. 16138 


jryczka wolantową robotą, używan do 
Bojrzednnia, Wiadomość: skład węgia Joro- 
zolimska 33. i 11648 
ardzo tanio wanny, zycbady, prysznice, 
lodownie, klozety pokojowe. Skład fabry- 
czny, Złota 14, przy Marszałkowskiej, 14 


ezka nowa, silnie zbudowana, tanio do 
BEKA Olmie na 18. 13916 
iura męzkie dobrej roboty najtaniej. Dani- 
Diowiczowska N 4, stolarz, 14771 
A Ledene tanio sprzedaję biżuterję złotą, sre- 
brną. Kupuję złoto, srebro, zamieniam na 
nowe, Przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
zj gwia ie wymagań oraz reparacje, złoce* 
nie, sreorzepie;, Wy kony wam, tanio, sumiennie. 
Jubiler Drey N A owy:Świat 38. ES 
i iake szafkowė are oc cj: 
sprzedania. Krucza 30, miesz 
rzeć można od piątej do ósmoj, 16897 


ztery chomonta ani elskić tónió do sprze: 
dania. Wiadomość: Ggtowika 95 w kan: 
torze. a 146964 
DE sprzódania pówóz w dobrym stónie, 
koła zapasowe, koń ogłór kary rosły, dwa 
zaprzęgi io pojodyńki i dwie liberje ża rs, 660 
Wiadomość: Waredka 1, u stangreta. | 9 
ro sprzedania maszyna męzka bardzo ta- 
gło: Wiadótiośó: Kotla 10, i. 3: _/ 16856 
6 sprzedania bryczki nowe, bardżo gusto: 
Done Ofe Biala M 8, miósak, 7. | 16264 
uży wybór kwiatów po gódąch możliwie 
Bui ich poleca firma Irys.” Tamże przyj- 
mują się kapelusze do ubierania. Ulica Hoża 
N 14. -16086 
o sprzedania śikawka do polewania tlić 
i ogrodów, lustro PARY żłocone łok, 3 wyso= 
1 Ui. Miodowa 16, jf zeghtmie 
1881r 


e, 2 szerokie. 


Btrza. > Li 
o edanią za rs. 50 pompa kanałowa 

0: cylindrem: iadomość u stróża, Twar- 

da 6, od 9—1Lej, 16276 


mo sprzedania dwie dorożki jednokonńe, 
Derd sanek,.& konie, up Brze: 
ska M 19%: 14812 


ganckie rzeczy wyprzedają aksamitne ` 
bik i 


i le; fortepian, o, wózek dziecinny 
Faai kigy it p. ppsa E 18, miie. 
sfkania 14, pomiędzy 8 à 8a wi 15293 


r ładne. duże, spraedam po tb. 7. Ziel- 
Pieun 77" AWG 1 


r c ortepian Hofera re. 260 sprzedajć student, 
I n b mh: m aa 
'rortepian Kralla dobry, pianino beflińskie 
Fire Kkowskie Priódiniościo N 17, 
ortepian sprzedaję, Złota BJ, mieszk. 
'od 8 do ej, Ai. „2400 M8, Hako > 
Fra rrr ë r wydzierża- 
'F wiam najdogodniej, enia, reparacje.— 
Jrosolimska ki Sinalet | 13 1102 __ 
Ay mało używańy rs. 840, pianino 
również rs. 800 sprzedam. Ulica Jasna 4, 
Diitz. 14988 ` 
ertepian czarny, krótki, do sprzedania.— 
Widzioś dka, od 1 dó d-oj po południu, 
W łodziinierska 16; m. 5. 14869 
ortepian, pianina do sprzedania, reparńcje 
Fps müje. Nowy-Świat n iy ruszcz 


pote Vorok Zelazny na tęsorach dla thore: 
I gò i kula. Krucza 5, m, 17, _ 15061 
portem do sprzedania z mechaniką an= 
I gielską, Lombard, Długa 26; „16160 
doróżka i b 


Ulica A w 


` 


est do sprzedania brek, 
ka wolantową robotą. 


R 25, ) 

lacz wierzchowa lat 5, bardzo ładna, rasy 
angielskiej, do sprzedania. Wiadomość w 
otelu Polskim. 14933 


ponon 
asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Koobtego. Nony. Awit 84. _ 1258r 


— ———>— 


Kszo nabywać m w nowootworzonym 
śkładzie przy fabryce, Ohłodna 60. 139807 


Tuf dróżn wi sprzedam ta. 
moris EN peda ATE” 


nio, Dzika 20, 


areta i amerykan tanio do sprzedania, — 
Ka ielna 60, m. 8, od 9—1l-ej. 15069 


areta czteroosobowa i powóz mało uży wa- 
Kis do sprzedania. Krucza 9. 15068 

as iotrwałe z niebywałym dotąd sekre- 

r porn nabycia, paca niskie. "Marszałe 
kowska 125, Sikorski. 9253 


asy ogniotrwaie, J. Mietke, Niecala N 8 


Kare osobową § tanio, Chmiel- 
Kas ANA ciech pokaże. 15380 

Kasy ogniotrwałe do sprzedania. UJ. Kroch- 
ka Toa % 46, J. Grabowski, 15802 


a 
orzystna wiadomość!! Pozostałe po licyta- 
Kai w lombardzie są do jakie: p przy- 
stępną cenę trzy nowe ogniowe sikawki i we- 
locyped 2-osobowy (tandem) oraz faeton i A 
Przemysłowa M 81, w Jlombardzie. 152 
oń wierzchowy wyjeżdżony do sprzedania, 
Krucze NXN, "wiadomość u stróża, _ 15268 
Ki” arabską do sprzedania, Daniłowiczow- 
ska 7, stajnia remizy hotelu Krakowikie- 


ew, jaguar i inne okazy wypchane oraz 
ilka tysięcy minerałów do zbycia za go- 
tówkę lub na w p po kilka rubli miesię- 
cznie. Ogrodowa 23, m, 16, 15261 


óżek para orzechowych, eleganckich, rs, 30. 
Ł larza, 14455 


Leszno 44, u sto 
me: rozmaite, całe urządzenia lub poje 
dyńoze sztuki, tanio do'sprzedania, Mar- 
szałkowska 119, między Złotą a Sienną, mie- 
szkania 15, druga brama, na parterze, 14282 
——— 1 p m NY NZ 
eble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 


stół biuro, otomana, szafka lustrga- 
na, franki. FP ozeióa R 28, a bras - 
ma od owskiej, u właściciela do- 
Bu 14308 


DATERAD kM i TK o A ZOK RCK WARE 2 


apelusze filcowe męzkie i damskie bardzo 


, 


c: 


| eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho: 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dens, Stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki, — 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
N 87, mieszk, n - roent > 
aszyny pięknie szyjące od rs. 12 oraz kts 
Me ,katnleniami. Dzika 20, m. 34, _ 15182 
Ñ Mayai Wlielera:Wilsona za ïs. 20. Kró- 
Milewska 3—16. __10248 
ćble garni otomany, szeslongi, sofy. 
Mena bita, komody, szafy i inne po 


nieprakty kowanie nizkich cenach. — Krako- 
wskie-Przedtnieście 10, m. 6, 15364 __ 


eble pó zwiniętym magazynie, rozmaite 
M arritury, otomahy, steşlongi, szafy, Kre- 
ensy i itine za bezceh, Świętokrzyzka 16, 
fm, 13, w bramie na lewo. oai 10860, 
eble rozmaite nowe i używane, całe urzą- 
M dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 
ceńy tanie. Kopórski, Mokotowska 50, przy 
Placu św. Aleksandra, 13745 
o ceńtryfugalne Osmolice - Krasine 
pęt k codzieniie obbciile po kop. 45 funt 
Viato przyboóczńe Ludwika hr Kras so 
Krakowskie:Przedmieście Ne 411/7, 11 


öble i sprzęty kuchenne za bezcen do sptze- 
Ml dania. Chłodna. N 20, m, 7. 14014 


owość na bieżący sezon, Wózki dziecinne 
Nistetkowe od rs. 12 i wyżej poleca Pierwsza 
specjałna fabryka wózków dziecinnych D, Heż- 
mańa, Marszałkowska M 58. 1852r 


owiuteńka suknia „Kifef” za 10 rs., sta- 

ñik niebieski 2, gorset nowy tanió, Kafta- 
nik ciemny. Zastać 4—6:ej, Hoża 10, niiószka- 
nia 17, 15202 


PP A VERA TEE WTO 4-9, FW VU 

a raty. Elektoralna 47, Wanny, wagi, ser 
ETIA stołowe szkło, noże, widelce oraz inne 
Przedmioly gospodaratwa domowego. „ 25500 


rumy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- 
Die: Tio Kapy 2, portjóry odpasowane 5,— 
i Jolna s 14582 


ow, Sol 


relotka z russkim zaprzęgiem, amerykan, 
bryczka do sprzedańia, Leszno M 82 15208 


LK 16028 


Piza dobrych kuców do sprzedania, Święto* 
krzyźka 13. 15156 


gen ry bryczkę, ulg pszczół, beczki pó 


SR ę tanio pół tuzina frażetowskich 
noży, widelców, łyżek, łyżeczek, parę lichta* 
rzy litery J. P; niedżywanych, Czysta 6, mies 
śakania 17, 15820 _ 


- maa m z ą 

SRODKA tanio nowo sakpalto, Nowy: 

u wiat 41—928. 15358 _ re 

gia okrągły jesionowy składany 8 rs, sofka 
z pudłem 5 rs., do sprzedania. 


kolna Ni 4, 
stróż wskaże, 15226 


Graty sklepowe do sprzedania. Wiadomość: 

ŃTwarda M 60, m6 16286 
zarabanik sonya roboty, w dobrym 

Setane do sprzedania. Wiadomość: ulica Qe- 
ana M 5, u stróża, 1384r 


okarnia żelazna w dobrym stanie, z supof« 
tem, około 12 stó flaga, potrzebna, Wiedo- 
mość w hotelu Litewskim, w kantorze, do 
10-ej żrana. 15297 __ 


anio stół obiadowy bilardowy oraz komo- 
da, Krucza 40, mieszk, 7, _ 16810 
anio otomana i szeslong. Żórawia 26, u ta- 
T icera. 14445 
szafy dębowe do sprzedania tanio, Ul. 
| Wilcza N 28, mieszk. 36. 14793 > 
ózki fotelowe dla osób chorych, różnych 
fasonów, z kołami zwyczajnemi lub gumo* 
wemi, od rs. 25 do 100, polecą Pierwsza spe+ 
cjalna fabryka wózków E. Heżmana, Marszał 
kowska M 63. 3 _1868r 
W do sprzedania. Dzielna 27, u stróża, 
—|LLron 
mocne i trwało sprzedaje ta- 


14898 
elo edy 
NM nio Juan | erg, Mazowiecka 16. 921r 


sprzedania. Nowy-Świat 30, m. 4. 


m mma 


Wiz dziecinne najnowszych fasonów, z 
kołami zwyczajnemi lub gamowemi, od rs. 
8do 50, poleca Pierwsza specjalna fabryka 
wózków dziecinnych E. Heżmana, Marszał- 
kowską M 58. 1854r 


pod add nt EE A aa G 
skutek wyjazdu do odstąpienia różno me» 
bla i kompletne urządzenie gospodarskie. 

Nowa Praga, ulica Mała, w domu pod XW 8, 

mieszkanie żandarmów drogi żel. potersbur: 

skiej. ” 14790 

WE PO EE Ep 

797008 wyjazdu do sprzedania garnitur 

mebli w dobrym stanie, kryty jutą. Złota 22, 

m, 8. 15092 

powodu wyjazdu rozmaite meble są do 

Z rzedania y Leuh Pu lub częściowo. Mar. 

szałkowska 136, mieszkania 4, od godziny 2.ej 

| do sej. 15290 


| WRC NNP EEE 
| y krę dębowe rzeźbione, nowe, do sprzeda- 


nia bardzo tanio, Twarda 32, m. 18. 15296 


nia. Karmelicka 6, m. 12. 15279 
kopiejek materace zdrowia, znanej 


25 (obróci z wełny drzewnej, dobre dla les 


Tapicer, 


tników, wysyłane za zaliczeniem. 
13752 


Królewska 17, 


owozik zdatny na wieś oraz trzy klacze dó 


KURJER WARSZAWSKI: + Dnia 10 maja 1802 » 


„A a CLAW | sem B. 79. 
dziecinne welocypedy tanio do sprzeda= | 


ińteresa handi. i majat: 
| esy Warszawski Skład Dywanów, Ko- 
tzebue M 2, urządził pierwszą wielką wy- 
rzedaż Dywanów, Portjer, Obić meblowych; 
tołder, Ohustek, Der itp. Oeny oznaczo- 


ne w rubryce „Doniesienia rozmaite” pod 
N 1892. _ 


A Wyprzedaż w „Warszawskim Skla: 
dzie Dywanów" trwać będzie tylko dni dzi 
sięć, 14107 
Å) Kantor komisówy, Nowo = Senatorska 
M 8 w Warszawie, ma wiele dobrych mie* 
szkań do wyajęcia, piekarnie, mieszkania le: 
tnie, sumy do wypożyczenia, ktipców na domy 
od 20,000 do 150;000 rs., kupców na majątki 
ziemskiej sklepy, cukiernie, garbarnia i labo» 
ratorjnm do sprzedania, rżądców ž kaucją do 
umieszczenia; poszukuje kilku willi niezbyt 
daleko, 15416 


A) 11,000 rubli potrzeba na pierwszy ñt: 
mer dóbr ziemskich. Wiadomość: adwokat 
przys, W-ny Kalinowski, Królewska 8. 15850 


piana do spiżedaży wody sodowej dó wý: 

dzierżawionia na sezon letni na Zjeździe, 0- 

bok mostu. Wiadomość: ulica Leszno 34, mið- 

szkania 6: 15228 

ke do sprzedania w Wilnie, potrzeba 
Ai 


otówką od 10—18,000 rs, Bliższa wiado* 
M. M. Deula, Wilno, „gli Tro: 


mość ü 


ckà, 

— m -d 

Biż ryzyka!! Do interesii dobrze prospofu: 
jącego, prowadzonego p” fachowca:kawad 

lera, potrzebny wspólnik lub wspólnicżka z 

kapitałem około 2,000 rs. Adrebi 

szawski „Uczciwemu kupeowi,” 


ps rg 1 zgod beż pośrednictwa osób trze 
cich dobra ziemskie rozległości 551); włók. 
pane w bardzo dogodnej ve d iy w całośc. 
ub częściowo, m powodu Woda v do odnógo 
rozdzielenia ha 8 folwarki, odległe od Warsza 
wy dwió godziny jazdy koleją nadwiślańską, 
bez służebności, z lasem, z inwentarzem i pło* 
dozmian dawno zaprowadzony. Dom mięsz= 
kalny i inne budynki murowane. Ogrody dwa 
owocowe i angielski z oranżerją. Bliższych 
szczegółów udzieli w Warszawie Druga Sala 
Licytacyjna, Senatorska Nr 28. 14461 
iw do sprzedanfa, 8% oficyny murowane, 
gns pod front i A Iy pear PE do- 
hód brutto ts. 2,700: Wiadomość u admini- 
stratora domu przy ul, Ogrodowej Ne 7, od go* 
dziny 4=7:ej; 14926 
D: sprzedania z wolny pki, bez pośredni= 
otwa, majątek ziemski Łukawka, położony 
w gub, radomskiej, ó 2.mile od stacji Ostro- 


utjeł Wars 
1016849 
— 


wiec drogi żel; iwangrodzko-dąbrowskiej, a 0 


jedną milę od powiatowego miasta Opatów. 
rzestrzeni włók B, mórg 4 ziemi czysto psżen= 
nej. Szacunek ogólny z inwentarzem 34,000 
rs., 2 których przy gruncie pozostaje pożyczka 
Towarzystwa kredytowego rs. 10,000. Bliźsza 
wiadomość na miejscu wiertnic c 
Opatów. 18861 


pe sprzedania majątek PY kolei war 
szawsko - wiedeńskiej, 185 morgów ziemi 
pszennej, bez serwitutów, z zasiewami, łąka- 
mi, ogrodem owocowym, propińacją, inwenta: 
rżem. Chmielna 64, miesz 

om z placem do murowania, na cypal- 
Daa ulicy, w cenie 68,000 fe do aoaia 
warunki dogodne. 
Lesselrota, ulica Długa 67; między godz, 
5—7-ą. 15241 


aeaa- 
De sprzedania majątek rozległości 1,898 

mórg, w tem a iornego 1,109 mórg, lasu 
wartościowego 789 mórg, młyn wodny, budo- 
wle DRE murowane, zaasekurowane na 
28,000 rs., gorzelnia parowa najnowszej kon- 
p cj wartości 25,000 rs., przy szosie łączą” 
cej z ludnem fabryczuem miastom. Zasiewy 
kompletne i inwentarz, Pożyczki Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego 32,900 rs, więcej 
długów niema. Wiadomość w Warszawie, 
Zielna 32, mieszkania 7, od godziny 1—4-ej 


i od 5—7-oj. 

Hee towarów kolonjalnych, egzystujący 
Jlat dwadzieścia, z powodu śmierci właści- 

ciela jest do sprzedania za bardzo niską cenę, 

Wiadomość: Chłodna Ne 12. 14849 


nteres egzystujący od lat 40, dający 60 pro- 
cent, potrzebuje wspólnika 22,500 rs, Wia- 
domość w kantorze drukarni, Tłomackie M 13, 
od 8-ej po południu. 15355 


est do sprzedania kawiarnia. Wiadomość: 
ul. Zapiecek N 2, w filji pieczywa. 15044 


—N———L 


js do sprzedania sklep z gorsetami, interes 
dobrze procentujący, firma znana, wiadomość 
ul. Zgoda M 2 m. N 16, 15106 


jes do yk sklep spożywczy i kolo- 
n, 


any, róg Złotej i Zielnej, w tunelu X 14, 
na dobrych warunkach, z powodu wyja- 
zdu. 14457 


upi 
Kół Opisy szczegółowe 


roszę składać w 
kantorze Kurjera 


arszawskiego pod adre- 
15087 


antor przewozowy Z. Morzycki i S-ka, 
Tłomackie 4, uskutęcznia przeprowadzki w 


| mieście i do letnich mieszkań, wysyła i odbie- 


| 


ra wszelkie towary, pakuje meble, lustra, 
szkło i t. p., poleca skrzynie po bardzo tanich 


cenach. 1376r 


1 15874 


Wiadomość u adwokata 


dom w szacunku od 20 do 80 tysięcy: 


| 8, 
Ka do wynajęcia: mieszkania w Warszawie 
i letnie, piekarnie; do sprzedania: sklepy, cu- 
kiernie, laboratorja, domy w Warszawie i na 
prowincji, fermę, majątki ziemskie i garbar- 
nie, młyny do wydzierżawienia, sumy do u- 
mieszczenia i żądania sum; rządców majątków 
z kaucjami do umieszczenia. Potrzebuje: willi 
w okolicach Warszawy, w miejscowości zdro- 
wej i wr i 2 pokojów umeblowanych z 
kuchnią na lato, ża Alejami Jerozolimskie- 
mi. í 1378r 
paate ziemski z lasem oraz natak nie- 
wielki z ładną rezydemcją, oba blisko kolei 


antór komisowy, Nowo-Senatorska M 


położone, pod korzystnami warunkami do 
sprzedania. Nowy-Świat 27, m. 8, do 11-ej, od 
8 do Gej. 14714 
ydlarnia w dobrym 
Ni. Wiadomość: Staré. 
żie mąki, 


unkcie do odstąpie- 
asto M 29, w skła- 
> wot. - o m ma m e — 14827 
Ne majątek ziomski, na którym 2% 
rżystwa rë, 76,000, potrzeba ra, yt 

5 


a i-szy numór hypoteki domu w Warsza 

wie potrzebna jest pożyczka rs. 1,250 na 
splatę takiejże samy. Łaskawe oferty proszę 
nadsyłać do rżądcy domu M: 125, Marszałkow= 
ska. Tamże wiadomość o nabyciu na bardzo 
dogodnych warunkach domku przy głównej u= 
licy nu Bzmulowiźnie, inajjącego własne prawo 


l 

cza 29, m; 22, 

propinacji, z placem dò budowy, 15094 
ra fab , zakład przemysło cała pó- 

Kaga p fa P paie od iotr Kosrykowa 31, 

pray Matesdkowakiaj. 14678 L 
a folwarku Willanów jest do wydzierża- 
wienia ód 1-go lipca pacht na garnce od Lej 

0 10 krów. Wiadomość nia miejscu. 1107 


( d św. Jana w dobrach ofdynacji Zamojski 
jest dó odstąpienia dzierżawa na lat pię 
mająca przestrzeni tp przeszło 800 
morgon i z mor > 145. m z! Abe joe 

spólna m, 24, godziny 10-ej zrana 
od ddo braj po połtdniu. Listownie zaś pod 
lit. G, L. w kantorze Kurjera, 


qndi-g lipca 1893 roku posesja M 1—3, ul. 
OŻ:sżow do wydzierżawienia. Wiadomość 
Nowolipie 288 


oszukuję z kaucją do 2,500 rs. zarządu 

majątku, kasjera, magazyniera 

iadomość: Miodowa Ne i A ae 
1 


więks 
Jub t. p. 
kania 27, 


lac do sprzedania 2,755 łokci po 80 kop.-= 
14807 
ralnia do sprzedania z całem urządzeniem 
za przystępną cenę, przy ulicy Pańskiej 
3 36. 15805 
pm do sprzedania, Nalewki M 9. 
15359 


enia w każdym 


Wiadomość: Długa 10, mieszk. 89, 


| pozer ng | do ods 
czasie z powodu słabości, Kamorne tanie, — 
| Wiadomość: Chmielna M 136. 1386r 


| + MRE E a: 
klep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
| Sie do sprzedania. Zgoda 5. z 14512 
klep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
s od lat 10, do sprzedania, "Ulice Chmiel- 
na N 3, 1207r 


| A) wiej» 1 sklep playa za rs. 100, miesz 
anie ładne 9 rs. Drewniana 14. 15115 


klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
S Py . Twarda N 50. ył 14817 


nia. 

klep mydlarski z dystrybucją do sprzeda- 
Snia.? Wiadomość: ulica kb. M 7, I skle- 
pie pieczywa, 15368 


SŁ mączny w najruchliwszym punkcie 
miasta, dający pewne utrzymanie, sprzedam 
lub zamienię na inny interes, odpowiedniejszy 
dla inteligentnej kobiety. razie przewyż- 
szającego szacunku, różnicę dopłacę. Oferty 
przyjmuje Kurjer „Dopłata. ” 15863 


szo H pe Arrgt i bhadan d z powodu 
zniiany losu do sprzedania; targ bąrdzo do- 
bry, można sprawdzić. Górczewska Droga X 6, 
CH spożywczy do sprzedania, Wiadomość 
ulica Chłodna 81. 15362 
nnn, 
hate urządzony bardzo elegancko, bez to- 
waru, do odstąpienia, Komorne tanie, a u- 
żytkowanie urządzenia bezpłatne. Wiadomość 
na miejscu, Dzielna 9, od 11 do 3-ej. 15271 
klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda. 
Śnie, Ulica Szkolna M2, róg Świętokiiygi 
kiej, 15253 
CG spożywczy do sprzedania, Karmeli- 
cka 15292 


ŮŮ_—_—ȚZȚUAAHASAHAHRSãŜŠħÞr9ā 

RE kredens dębowy, szafę orzecho- 
wą, mało używane, za 90 rs, Wspólna 30, 

mieszkania 4 15281 


— zn 

okup spożywczy do sprzedania za bardzo ni- 

ską cenę z powodu słabości. Wiadomość: 

ulica Krochmalna N58, w sklepie spożyw- 
1627. 


czym, 
g rzedam tanio lub zamienię na kolonję 
omek dobrze procentujący. Elektoralna 6, 
» u zegarmistrząa 15337 


18 


klep“ gilanteryjno-dystrybucyjny, elegan- 

Sako urządzony, zaraz/do- sprzedania, Wiądo= 

mość w magazynie W-go Krzykowskiego, 
Marszałkowska róg Chmielnej. 15317 


klep spożywczo-dystrybucyjny, do sprzeda- 
nia z powodu niemożności prowadzenia 
dwóch interesów; komorne od gospodarza wy- 
bierają towarem. Wiadomość: Żórawia 5, mie- 
szkania 12. 16376 


gklep wiktunłów do sprzedania; komorne 
piekarz płaci. Wiadomość: Nowy - Świat 
M 31, w sklepie pieczywa. 


giez Spożywczy do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Ulica Lipowa N6. 14435 
przedam zakład cukierniczy, egz, egzystujący 
«od lat 30 na jednej z pryncypalnych ulic, na 
bardzo dogodnych warunkach, Życzący nabyć, 
raczy zostawić adres w kantorze Kurjer: a po 
lit, J. K- 100 14983 
SFP W ana PR przy ulicy Elektoralnej M5, 
dwóch otworach frontowych (do sklepu 


15375 


należą dwa pokoje i piwnica. pod sklepem), o- 
becnie zajęty na handel win, towarów koló- 
njalnych firmy Simon i Stecki, do wynajęcia 
od 1-go lipca r. b. Wiadomość u rządcy do- 
mu. 15006 


W mieście pow powiatowem pod Warszawą po- 
sesja z ogrodem do sprzedania. Zielna 26, 
m. 25, 15258 


zpstniczka, osoba pojedyńcza, z kapita- 
łem 1,000 rs 

dnego potrzebna. 
kwiatów. 


miseen wma 


lub więcej do interesu soli- 
Nowomiejska 17, fabryka 


15246 


kantorze komisowym, Nowosenatorska 

Ne 3, Warszawa, są do sprzedania: ferma 
z domem murowanym, w pięknem położeniu, 
w bliskości Warszawy, z ogrodem, 15 day 
lasu, stałemi docho ami; również folwar 
ośmiowłókowy w pszennej glebie, kompletnej 
kulturze, z budowlami, inwentarzami, domem; 
nadto dom murowamy w mieście powiatowem 
przy kolei, zdatny na restąurację lub handel 
win. 1379r 


araz niedrogo dobre magle do sprzedania. — 
Chmielna 47, m. 16. 1494 


powodu zmiany interesu jest do odstąpie- 
nia sklep spożywczo « kołonjalny. 
1 


wiat N 19. 
Å A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat i9. Załatwia przeprowadzki, opakowś» 
nia, przewóz mebli. 1317r 


i emana 


przeprowadzki, zet i przewóz mebli 
towarów, po i cenach umiarkowanych. 13024 
gY Salon trzy-okienny, pokoje umeblowa- 
A /ne, usługa. Chmielna 7, m. 5. 15351 
nia pojedyńczego lubiącego spokój i czy- 
Diw literata, urzędnika albo emeryta, zadaz 
lub od 1 czerwca, jeden obszerny pokój 
z wspólnym rzedpokojem, na 2-m piętrze, od 
frontu, za 13 rs i 8 pokoje z osobnem wej- 
ściem, na 1-m piętrze, za 18 rs. . Podwale 11, 
mieszkania 5, od $-ej zrana do 12-tej i od 8-ej 
do 7-ej wieczorem. 15266 


o wynajęcia od 1 lipca cztery lokale, na 

1-m piętrze, w oficynach, po 3 i 4 pokoje. 
Wiadomość u‘ rządcy domu M 25 RER Jero- 
zolimska. 


o wyrajęcia zaraz, na czas niy BA 
De; trzy pokoje umeblowane, z przedpoko- 
jem i kuchnią. Nowo-Zielna 50, 
mieszkania C. 15346 
DY. wynajęcia: a od 1 lipca r. b. obszerne 

8 piwnice ną wina, z łatwym dojazdem. Ma- 


1292r | 
o mo wynajęcia od I Lipca 2 lokale, po 6 
P pokojów z kuchnią, ża rs. 525 i za rs, 500. 


Nowy- 


Lokale. 


Niadomość: 


zowiecka N M 16. 


leg 16. "15109 
majęcia od 1 lipca 1832 r. . przy rzy uli- 
dy r erozolimska Ne 105, gdzie obe- 


ze składy Towarzystwa Otwockiego, plae 
obszerny z zabudowaniami. Bliższa wiado- 
mość u, wiaścicielki hotelu Drezdeńskiego, 
ulica D Długa N Ne 38. 13069 


pea ła duże , pokoje, razem lub pojedyńczo, z 
osobnem wejściem i jeden mniejszy, do na- 
jęcia of 1 czerwca lub lipca, można z utrzyma- 
niem. Mazowiecka 1, m. 4. 14658 


D3: wynajęcia przy ulicy Dlugiej, w pose- 
sji hotele: Drezdeńskim zwanej: zaraz ob- 
szerny sklep z dwoma wystawami i pokojami, 
zaś od 1-go lipea 1892 r. sklep i dwie stajnie. 
Ceny umiarkowane. Bliższa wiadomość u wła- 
ścieielki hotelu. 15007 


muży umeblowany pokój, o dwóch oknach, 
Doa frontu, jest tanio do wynajęcia. Może 
być z całodziennem utrzymaniem. : Chmielna 
24, mieszkania 9. 14417 - 


etnie mieszkania do wynajęcia w willi 

Anielin w Pruszkowie. Bliższa wiadomość: 
Bracka 20, mieszkania 20, od godz. 10—12-ej 
w y południe. 14963 

etnie mieszkanie we dwo OrZze w iejskim, z cà- 

łem utrzymaniem. Wiadomość: W ojan 11, | 
stróż wskaże, 


w dakaruj łódwań w 


redaktor Franciszek © 


| 


| 


Lie: mieszkanie w willi Rozalin, iza żośite- 
k+. Belwederską, naprzeciw Promenady, 1, 
2, 3 pokoje z werendami, w oddzielnych om- 
kach, wśród ogrodu. Długa 36, „ kąpiele. 14946 


| odeń: mieszkania, 3 godzin koleją do stacji 
Czyżew, pod miasteczkiem Ciechanowcem, 
bardzo tanio, Wiadomość: Wiejska 19, od 9-ej 
do 12-ej, u pani Herman. 14082 ` 


etnie micszkania. Oddzielne domki: $ 2, 8 

pokoje umeblowane, blizko stacji Wołomin, 
kolei Petersburskiej, produkta wiejskie tamże. 
Kąpiel, las i miasteczko powiatowe blizko. 
Tamże mogą znaleść „troskliwą „opiekę, naukę, 
przygotowanie do gimnazjum i poprawek pa- 
nienki, chłopczyki pod kierunkiem zdolnego 
korepetytora i gimnazistki patentowan 
na bardzo przystępna. Miane „Beka 8, 5, 
mieszkania 19. 


gie: mieszkania w willi a, prawie 
wprost Promenady Belwederskiej: 8 duże 


pokoje, kuchnia, werenda, 270 rubli; 2 duże 
pokoje, kuchnia 150. Obszerny, cienisty o- 
gród. Stacja tramwajowa, + 15062 


oz: 18. Od św. Jana | 6 pokoi; kuchnia, 
spiżarnia, pokój dla służby, wygódka, za 
rs. 720 rocznie, 1-e piętro, front i na 3-m pię: 
trze, front, 5 pokoi, kuchnia, za 500 rubli ro- 
cznie. 13659 


gnie mieszkanie pod Warszawą, miejsco- 
wość przepiękna, 7 pokojów, werenda, lo- 
downia, łazienka, stajnia, wozownia. Krakow- 
skie-Przedmieście 58 58, m. 2. 1295r 


ks mieszkanie blizko Warszawy, las 


sosnowy, komunikacja statkiem lub oleją. 
więtokrzyzka 8 m. 3, od 5-ej g Si A po po- 


łudniu. 


zie Skinai są do dana w mają 
tku Moszna, 3 wiorsty od stacji Pruszków 
dr. żel. W.-W. Bliższa wiadomość na miej- 
scu w Administracji. 14477 
pes mieszkanie do wynajęcia przy kolei 
Nadwiślańskiej, pod lasem  Jabłońskim. 
lepp Nowo-Senatorska Ne 7, u siodla- 
14661 


| stig e mieszkanie umeblowane, blizko sta- ina 

cji Warszawy, lasek, ogród, dogodności, 

moc w nauce dla panienek, dzieci. p há 
1 


M 37. 


| etnie mieszkania, ładne; suche, | większe, 

mniejsze, z werendami, w dużym ogrodzie 
w Mokotowie obok Lijewskie o M 101; tamże 
do sprzedania posesja, dwa domy jeden pię- 
trowy. 1 
=| Lre mieszkanie w Otwocku, 2 ładne po- 

koje, z werendą, kuchnią, umeblowane do 
wynajęcia (dla ehrześcian), na l-y sezon do 
14 czerwca, za rs. 30. Wia omość: Ordynacka 
8, mieszk. 7, do 10-ej i od 1—4. _ 15195 


okale: p po TrA 4, 8i 2 poko; pokoje fron: frontowe i w 
oficynach, gruntownie TTE od 
1 ARS Sienna 23. 15341 


szno 13. “Odli ca obszerna wozownia na 
skład towarów, lub inny użytek. 10343 _ 


'etnie mieszkania, 3 wiorsty od Skierniewic, 
e lesie sosnowym i kapie e rzeczne, w bar- 
ach ae ceny 


dzo suchem miejscu w Bu 
nizkie. 


etnie mieszkania w Płudach, any premi 
La w sosnowym lesie przy kolei. Wiadomość 
ua miejscu, u pana zawiadowcy stacji, lub w 
Warszawie u rejenta Kiersnowski ogo. 1382r 

emie mieszkania w Drewnicy, 7 wiorst, 
miejscowość urocza, pod lasem, żywność na 
miejscu, kąpiele. Bryczka 10 kop. cianie 8, 
drukarnia. 


owy-Świat 1, do wynajęcia r 1 ia na 
pierwszem piętrze, od frontu, salon o trzech 
oknach, 5 dużych pokoi, przedpokój obszerny 
i kuchnia z wodociągiem, zlewem, dom skana- 
lizowany. Wiadomość na miejscu, u rządcy, 
lub właściciela domu Lothe, Muranowska 


M 42, 15234 
twock— mieszkanie tanio na maj i czer- 
wiec. Oboźna 7—1. 4977 


iwnice obszerne, przydatne na skład win 
lub piwa, do najęcia od 1 morko ulicy 
Długiej N 46. 


pokoje pojedyńcze, na 1-m piętrze, od frontu, 
P do wynajęcia, Usluga na miejscu. Marszał: 
kowska 114, róg Złotej, 755r 
pokój umeblowany, z przedpokojem i ku- 


chnią, do wynajęcia od 1 czerwca do 15-go 
września. Marszał owska 4 117, m. 12. 15267 


[ anie lub panienki, chcące znałeźć opiekę 
wraz z całodziennem życiem na letniem mie- 


szkaniu, w okolicy lesistej, zechcą się pofaty- 
gować: W łodzimierska N 6, m. 10. 15386 


rzy inteligentnej rodzinie pol pokój z żę rj oy 
Prem i i całodziennem utrzymaniem. Wspólna 
38, wieszkania 16 16. 14488 


ukuje się lokalu fabrycznego | partero- 
poszu składającego się z pięciu pokoi, z któ- 
rych l-a sala o S-u, 2-6 o 2-ch i Jedńa 0.2.46 
oknach. Pożądana byłaby woda wiślana pod 
dostatkiem, a także mieszkanie prywatne przy 
lokalu fabry cznym. Oferty. uprasza się składać 
w biurze ogłoszeń, Senatorska X 26, pod 
A. B. C. 92. 1888r. 


_KURJER WARSZAWSKI, = ~ Dnia 10 ue 1892 m 


+ mę m. 


Nr. 129 
pokój, hinieblówańy Tut: ałó; ażustugą. Mar. | ops s zgiął R ms se Kto z 2! 


I szałkowska 149, m. 11. 


pokój z 73, meblami i pomieszczenie Ay 
P f zwoitej: kobiety. Chmielna 44—7. la pray- 


(ike Eni zak c sina I Boy sto 
otrzebne jest mieszkanie od św. Jana, w 


okolicy Berga, Włodzimierskiej, Zielonego 
placu, Marszałkowskiej, -Królews ciej, Nowe- 
go-Świati, Alei Jerozolimskiej i Ujazdow- 


skiej, Mokotowskiej it. d., ze stajnią i wozo- 
mnia złożone z 12-tu pokoi. Wiadomość zaraz 
P. Wróblewskiego, 25 Jerozolimska. 15308 


oszukuje się sklepu ; z wystawą, zaraz lub 
Pod pc Marszałkowska do Złotej, Nowy- 

Świat, Krakowskie-Przedmieście, Senatorska. 
Oferty wraz z ostateczną ceną przyjmuje kan- 
tor Kurjera pod B. L. 15277 


pokój j kawalerski | na parterze, od frontu, z 
oddzielnem wejściem, usługą i samowarem, 
do wynajęcia od 1 lipca r. b. Ulica Pańska 
R 5 wiadomość na tejże ulicy M a SCG 
nia 2, ' : 


potzebny od 13 sierpnia na ZY pokój, o 
2-ch oknach słonecznych, z alkową i 
chnią, przy dobrych warunkach Męjęęych 
Oferty Kurjer pod „N: 49.” 


us do odstąpienia w Sielcach za Bel- 
wederem, w ruchliwym punkcie, przy tram- 
AA altaną, mia ogro- 
więtokrzyzka 6 15295 _ 
etnie mieszkanie do wypaje 
3 Tub 5 pokoi. Wiadomość 


waju bufet_ z 
dem, za rs. z 


Wan! 3 


wia a m. 5. 14966 
ad folk od 1 lipca gy Peg 88, 
E riang à kale: 194: 
a rs. 850 na 2-m | piętrze, od BĘ 7 koi, 
Lwaterklozet, przedpokój i kuchnia. 14942 


a rs. 550 na 2-m piętrze, od frontu 5. pokoi, 
schowanka 2, przedpokój i kuchnia. 14942 


ik rs. 240 na 1-m piętrze, w faa Ie 2 po- | 


Lkoje i kuchnia. 
ch lokalach, urządzenia ga- 


1e pienie | 


krany wodociągowe, zlewy, 


i góry. Wiadomość na miejscu, 
araz lub od św. Jana, od frontu 5 pokoi, na 
parterze i 6 pokoi z balkonem, na 1-m pię- 


trze, z wszelkiemi wygodami, pralnia w sute- | 
renie. Wilcza 6. 162831 ____ Wilcza X 6. 
pokoje z D i2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, wo- aa wo- 

Jada iem i zlewem, do wynajęcia od 1 lipca 
1892. No owolipie 17, wprost skweru. 15280 

pokoje, zlew, wodociąg, 1-e piętro. do 
© ary ęcia k każdego czasu za rs. 300. —Plac 
św. Aleksandra Je 14, 15123 


lub 4 pokoje. z " kuchnią, balkonem na Rae, 
Jeród, meblami i kopa kie o ae o 
I czerwca do pazdziernika. No iat N a 
mieszkania 26, widzieć można oi godz. 12-ej 
do 4-ej. 14828 

p pokoi, wygody, rs. 860. Widok 9, dom 
Gre Ronikiera.  - i 1215r = = 


8:9: Q 6, „5. , 2 pokoje To wynajęcia, Zielna Zielna 


onicaania rozmaite. 
ksze Przyjmuje Lg a ma słabość, cza8 


dłuższy, bez legi umieszczenie 'dzie- 
Sa Dols pianla oddzielne. Ino. Chłodna 21. 15181 
| Bizon Miga a 
na ekarski, m e spe- 
cjalnie | dzieci i i ii kobiety, Krakows OE 
ście. Ne 17, m. 6. 
"kumierka rzyjmuje panie na SIĘ GA 
rez meldunkó, ldziela porad swojej e 
qama iom potrzebującym zup ej y 
skrecji. Słabość, umieszczenie dziecka 15 ru 


Pokc e oddzielne. Chłodna 24. 12956 


ux Quatre-Saisons, A ay Najtańsza 
f Sen aao sukien, okryć, ubrań dzi 
Palta, żakiet, wykonywają gary, podig 


żurnali aryz ih 1 angiels] 
BD) Ke fir Jeczniczy sprzedaje pocenie przy- przy* 
stępnej, 


dostawa do domów. Orla 6, mie- 


szkania m i E TEJ 
qkuszerka Bukowska p rzyjmuje na sła- 

Arość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo- 

wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 


N 21. 14985 


azar wyrobów kobiecych, Królewska 6, po- 
Biz tanio: pima damskie, dziecinne, 
skarpetki; kolory trwałe, nie wypierające 
się. _ 13067 
ardzo biedna wdowa po krawcu, z dzie- 
ckiem, prosi o pranie, po dy ce- 
nach. Dobra 8, m. 25. 15370 
fzarne , staniki trykotowe, doskonałego kro- 
ju, od rs. 2, wybór o mocnych, nie- 


wypierających kop. Marszałkowska 129, 
cyna. 15360: 
ziew dwuletnia nie chrzczona, inte- 


ligentna, ładna, blondynka, jest do oddania 
na własność. Ulica Bednarska X 21, mieszka- 
nia 8, 14832 


kołdry wykończa elegancko i starannie, po 
zniżonych cenach, znana pracownia kołder 
Marji Pomorskiej. Marszałkowska 149, mie- 
szkania 7. 14500 


go-Piac Teatralny N 4730 G nii 9). 
lszewski— Wydawcy: Washsw E RUS esh 


| 


| 


| 
| 
| 


0 28 Amphaa (10 Ra rpo Bapmaza 28 Anphaa (10; Mas) 1893 
,foswozemo Temrpon Bepmasa up sis m 


nia 7, otrzyma nągrodę; z 
oda inteligentna izraelitka, = 
do Mrozżów poszukuje towarzyszki młod 
na wspólny koszt, Wiadomość: Twarda 1 
m. 22, między 10—1. 15889 __ 
aszyny do szycia specjalnie, najtaniej ræ ro 
paruje z gwarancją zakład mechaniczny, 
Nowogrodzka M 18. 15220 


Niedrogo, elegancko wykcńcza saknie, os a 
krycia, płaszcze, peleryny, żakiety. Romuale 
dini. dini. Marszałkowska i 116. 15378 
Nzeczycislka prz przebywająca podczas lata w 
Nowym-Dworze, przyjmie pa opiekę pas 
nienki, Marszałkowska 112, s lep Zap Zapolskio* 
go. 
SR i, 
grodnik specjalista przesadza kwiaty t 
O$rzyjm e na kuracje, Stiga dki i bal 


si robi bykiety i wieńce. Ulica Chłodna 
12494 
zdrowe, w prywatnym d Wielka 

rge Aara (róg : Złotej). Ik 15244 
IE kg M6 anion, wydawane w. 


atn goug pierwszorzędn 
KAK ArAG ena 70, O kop: W W abonamencie 
dziesięć kopiejek gy; Krucza 35, mies 
szkania 4. 15328 


r roi: zdrowe i smaczne. Nowoe 
158388 


Osrodzta 


ozge th = iękniej odświeża, 

rabia, pierze chamkelia farbuje cha, prze 
męzką,- źle skrojonej nadaje formę modną, 
"rs zakład reparacyjny. E r >. 


a ir ulicą ay A Alejami Uja- 
M pó mua w niedzielę, iono złoty dame 
ski zegarek, z ze a dewizka srebrna 
z brelokami. łaskawy znalazca raczy odnieść 
p nagrodą rs, 5, na ulicę Marszałkowską 
38 65, mieszkanie dyrektora. 15388 


Uczennica B. 1 B. Hersego Przyjmuje suknie, 
okrycia, wykończa pienie i my 0,— 
Zielna M 17, m. 18, 11-e piętro. ` 


|, Hiper specjalnie ke s. ET 

rancją roczną ka obsa- 
dek ya piór stalowych „ Penista" z oddzia- 
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiega 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 12780 
E aaay ae E I JA EERSTE ROA E S 


dniu 2 maja zostawiono w magazynie 
Wiji S. pakiecik, który za zwrotem kosztu 
ogłoszenia odebrać można. Xe 20 Tam- 
A PVE jest panna. do tree 


5194 

WE fad CZE spo ea je dł. a 
3 15219 

lacom. Ware. 


Jęskteas dnia 4 b. m, idąc 


ckim i Szpitalną zegarek sre aid: damski, 
Znalazca zechce zwrócić na . Świętokrzyzką 
3 22, Flamma, 15866 


a między w pół do 7-ej a w pół do 
Bad tramwajem przez aay Abie ka! 
Czystą, Wierzbową do Senatorskiej, zgubiono 
brasoletkę złotą, wązką. Uprasza się osobę; 
która znalazła 0 od ma wią 11—15, 
za nagrodą 5 rs. 14903. 
1892. Warszawski Skład Dywanów; 

Kotzebue: NM 2, zwraca uwagę na ta- 
nie ceny poniżej oznaczonych towarów, prze* 
znaczonych do wyp! »Aosnaczonyęh cyfrą 

4108 


roku 1 
utowe i płócienn. ma” 


1892.16, OLOOE op. 15. 
1892. wzory, tokie od EK, iie 


(892. „oś ie te podwójnej szor 


1892... dne, U Rokiać od. aa a N vaer 
[892 kee sztuka od kop. S0 14108 | 
1892. stogi na stół kolorowe, gr) od 
1892 area kopie wow gi 
1892. OŚ dkób, SE. desenie mw 

(892. okta non iz" 
1892. „Sh vanar PORE e 
rn Pea TE 
zda E 

[882 Aaa EB oda 


ao Skład make, 
1892. Kotzebue Nè 2, zawiadamia, że wyż: 
przedaż trwać będzie tylko 10 dni. 14108 


) Portjery 


gustowne i trwale para Dian 
„Od rs. 


